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R ed aktor p rcjjm u je  ad  a —&
A d m in istra cja  w a r t a  od 0 - 4  f o  g ś t  I  a d  A - B

DZIENNIK KIJOWSKI
j

O g h m A  ł u d u p i  d o  d i  1 PIS1C0 P - U I T I ^ P K I U m  1 Ł H I B i C P I

; W  l n j i  I r *  8.—  I r -  B r "
„  Z a  granicą 1.5 #  < 3 #  Ł —  1&>—

Z a  s a l a a f  a d N a a  8 0  •  • >
OGŁOSZENIA: Z a  wiersz  petitowy lub je g a  m iejsce  
przed tekstem 4 0  kop. pierw sŁy 1 20  kop. każdy na­
stę p cy  ra t, za tekstem 20  k. p ierw szy 1 10  kop. na­
stępny raz, za .v.ad. żałobne po 4 0  it. W  ru b ryce  
„N adesłane* w iersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.

C s n e r  p o je d y n c z y  5 k a p .
fc K B s e ra t ; ! ir'oszec ia  przyjmują AdsnisisłracyŁ

Stały Teatr Polski
W  niedzielę dn. ii-g o  grudnia 19 11  r.

K. P. T. IW. 8.
Sala Klubu „OGNIWO”

99Odrodzenie” kom. w  3  aktach 
Schóntana.

Początek o g. 8 wiecz.
R eżyser J ó z e f  P o p ła w s k i.  Zarządzający Rl. P io t r o w s k i .
Bilety sprzedaje K sięgarnia W . I d z ik o w s k ie g o , K r e s z c z a t y k  AA 35
te le fu a  AA 8 5 8 , a w  dzień -przedstawienia K a s a  „O gniw a** od godz 
6 wieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O gni­
w a ” otwarta od n -e j rano do 2-ej po południu ; od godziny 6 do końca 
pr/ed-taw ienia W stęp  rtn sali teatralnej na p r z e d r t ^ la  w szystkich. 4829

T e a t r  ^ o l o w & o w a ’ . .* bam o m .
Dziś dn. i t  dwa przedstawienia: w  południe „ P o r a c h u n e k  bliźn ich**  
A  Ostrowskiego. Początek o godz. 12  w  poi W ieczorem  , , N a p o le o n  
i J ó z e fin a * '. Początek o g. 8 wiecz'. Ceny zwyczajne. W  poniedziałek 
dnia 12  go przedstawienie ogólno-przystępne „ Z a  d a te k im  o c e a n e m " .  
W e  wtorek dn. i j  go „ P s i s z a " .  W  środę dn. 14-go 1) . ,S k i“t;l’ G. Z a ­
polskiej. 21 „ C z e r w o n a  k a r c z m a "  Rielajewa. Dnia 16 benefis i jubi­
leusz fJaw nkowa „ W c z o r a j  a n i g r o s z a ,  d z iś  d z ie s ią t k a "  O strow ­
skiego. W  sobotę d. 17  „ M a r z e n ia  m iło s n e " .

T e a t r  D r a m a t y  s a m y *  * .
W  nic.izfelę dn if-g o  grudnia w  południe po censch zniżonych , , A n ­
n a  K a rte n in a '*  hr. L . Tołstoja. Początek o godz 12-ej w p o i W ie czo ­
rem „ Z ł o t a  k la t k a "  przy udziale L . Mirowej. Po -zątek o godz. 8-ej 
w itcz. W  poniedziałek d. '2-go  grudnia „ S t r a c o n a  d z ie w c z y n a " . 11

■w taM uw w aaM Bun—  en

w ~ ~  --- " • ~ — w w ——  -
sobotę dnia 17  go grudnia 25 letni jubileusz działalności artystycznej 

p. A. K H JUZXN1NA „ C z a r o d z ie j s k a  b a ś ń ” .

Bilety n abyw ać można.

T a n I p  H M  O y re k o y a  8 .  B r y k in a .  Dziś onia
r  “ O * "  l W l i e 5 J | ® * l e  ii-g o  grudnia w  południe po cenach

ogó'riie przystępnych „ R u s ła n  i L u d m i ła " .  Biorą udział pp.: Milowi 
dowa, Rudnicka, Rybczyńska, Brajnin, Dolinin, Roznatowski, Gilarow . Po 
cz-ttek o godz. 12  i pół. W ieczorem  po cenach zw yczajnych „ H u g o n o  
ci**. Biorą udział p p : Norska. Brun, Dragom irecka, Leliw a, Kamioński, 
Kaczeno wski. Szydłow ski. Początek o godz 7 i pół wseer. Dnia 12 go 
na rzecz niezamożnych słuchaczek w yższych żeńskich kursów i w y ­
działu m -dvcznego „ N a d z w y c z a jn y  k o n c e r t  s y m f o n ic z n y "  przy 
udziale p Gaszyńskiej, p. O reszkiew cza i A  Kaczanowskiego, laureata 
Petersburskiego konserwatoryum M. Erdenko, i powiększonej orkiestry 
symfonicznej pod batutą L. Szt“jnberga. Pozostałe bilety są do nabycia  
w  kasie teatru, Dnia 13-go po raz 8-mv „ t łu o  l ł z d ik " .  Dnia 14 go 
1) „ C y r u l ik  S e w i ls k i" ,  2) B a le t  d iy e e ł i ł s s m e n t .  Dnia 13  go 
, ,T n n h a lu e e r " .  Bilety są do nabycia. W  ^próbach po raz i-szy w  K i­
jow ie op. „ Z d r a d a "  muzyka Ipolnowa Iw anow a w edług dramatu Ks 
Sum batowa.

O n e r A t l r a  D yrekcya W . Dagm arowa i B Ew e-
U | J C I  O I R d  0.1  I j d l y L i A I I O .  linowa. Nowy teatr, Meryngowska 8 
Dziś z udz. P o to p o z ln e j i A e g a  to w a  „Król się w eseli” ; w  2 gim ak­
cie Divertissement przy udz. p. Mirowej, p. Stiepanowa, p. I)iri i p Ni 
kolskiego-Franka. D. 12  z udz. P o to p c z in e j  i A w g u a to w a  „ T r z p io t " .
Dnia 13 go benefis p. K r ig e la  „Krolowa brylantów1,. Dnia 20 jubileusz 
S . C« pe W krótce wyst. będzie: 1) Sylw etki m. K ijow a „Z  doby bieżącej11, 
2) „Dama w  crerwonem ", „W eseli milionerzy11 1 „Orfeusz w piekle11. W ystęp  
p B O N A C Z iC Z A  został odłożony do sobo-y dn 17  grudnia Początek 
o g. 8 ej m. 15  v \  Bilety w  księg. W ład. Idzikowskiego (K reszcz 35 telef. 
859', od goaz. 10 do 3  a wiecz. w  teatrze. 5 24b

S a la  K lu b u  K u p ie o - y

S t a i S t i  t J y s z n o w a
PoCząick o g 8 i pół w . Fortep. fabr. B e c h a te jn a  z t ’■Składki F. K u h e  
Bil ty w  księgarni W ł. Idzikowskiego, Kreszcz. 35. Od 1 a  i 5- . 5 18
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Lwowska Ks 2.
Od dnia 12  grudnia demonstrowany będzie obraz, nabyty przez 

D yrekcyę za cenę wielkich kosztów i długich starań.

i iDzieje grzechu
S te fa n a  Ż e r o m s k ie g o

W strząsający dramat o historyi upadku współczesnej inteligentnej 
panny. O&raz ten demonstrowany był jedenaście tygodni bez 
p rze tw y  w  kinematografie „W en u s” w" W arszaw ie przy przepeł­
nionej sali. Dla dzieci i uczącej się młodzieży sprzed-ż biletów  
wstrzym ana. Z  szacunkiem D y re k o y a .

W  kabarecieN a r e s z o ie  i ludzie familijni mają 
gdzie spędzić p o  t e a t r z e  kilka
przyj, chw il bez wielk. w ydat. Gdzie ■  ■  ■  a  a
codz. ta n u e  szczera wesół.? Gdzie p tł- R f f A l I l l  a  H  f t T A  R
no ludzi? Gdzie w esoło i sw o b o d ? WMB B B B B N B  I I W A w l
Codziennie o g ó ln e  p ie e n i c h ó r a ln e  w  wykonaniu publiczności. C o ­
dziennie niewielkie kuplety na poczekaniu W ejście do kabaretu i stoliki 
b e z p ła tn ie .  K olarya : 3 dań 15,0. Ceny znacznie zniżone. Czynią się 
starania do zaangażowania na stałe znanego art. N ik o ls k ie g o  F r a n k a  
W e  wtorek dn. 13 znowu „ G r a n d ę  b a t a i l le  d e  f le u r s '* .  3244

i MA Ś W IĘ T A  i
X wWyroby jub ile rsk ie  najnow szych w ytw ornych fasonów. *
X Wyroby ze srebra . K

Zegark i dam skie i m ęskie piewśzorzędnyth fabryk. £ 
y Wielki wybór najrozm aitszych  podarunków y
K poleca A .  Z O Ł O T N I C K I  KF*% Bł ? ' k x
X  ■' C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  --------------   X

^ P O K N O I O K N O I O K N O K M  X  N O K N O k l K N U K l K I K ^

Jedyny łudniowo-Zachońnim Specyalny Magazyn
dywanów, portyer i m ateryi meblowych

Kijów, K reszczatyk Nr 11, telefon 2 9 -5 0 .

\|n nointn O trzym ał olbrzy-

. . l d  S n l u . d  m i t r a » s Pt r t

w e  w s z e lk ic h  e ty la c h  i d e s e n ia c h . 5*4°

Kijowski Skład Wyrobów Rękodzielniczych
M ikołajowska Ns 10. Telef. 27-61.

Na g w ia z d k ą  otrzvmano w wielkim  w yborze zabawki, cacka do upię­
kszenia choinki, hafty rosyjskie, koronki, starożytne d yw an y ukraińskie, 
najrozmaitsze meble, w y ro b y  z gliny i paciorkowe. 5301

Kijowski oddział

fDEPRET I
Kreszczatyk 23, tel. 403.

5835

Ss „baak Szwarcman” =PADÓŁ
p r o s t  g m a ­

c h u  k o n t r a k ­
to w e g o

J h jii lb j  sklep t m r i i t a i i j s i  t  Ę m ." 5232

Praktyczne
Podarunki.

M AISO N

jtf~tne Jheel
M u z y k a ln y  z a n ł .  I m . 5 f.

Pracow nia eleganckich strojów  
i okryć damskich. 4 6 12

w najprędszym  
czasie  nastąpi 

otw arcie KOSKOl!
pjzy ulicy Krsszozo^yk N® 3 0 . na ^  uncy p ó ź n e j  _ _ _ _
r  ■* *  *  obok hotelu Francya.

Najlepsze obrazy. Pierwszorzędna orkiestra symfoniczna. 
Cały szereg ulepszeń i nowości. s * c « g ó iy  w swoim czasie. 

C dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia.
D y re k c y a  A n o n im . T  w a Kate 5347 A dm in istrato r F. Mogilański.

K i n e m a  - 
A r t y s t y c z n y  >>Sfinks

K r e s z c z a t y k  J\A 31 w e jś o ie  od  u l ic y  L u te r a A s k ie j .

99

4620

Niebywały wspaniały program tylko dni 37.
S e a s a c y a A f y f t S f t  f T f l  w zru szają cy  d ram at w  l i c h

d a ia  ® j T  o Jd z ia łach  z tajem nic

Życia waryatów. „ D w a j  g r e u a d y e r z y 11
doi N apoleona Bitwa przy Wałerloo. K l i f y  j llf l flzill-

W p ra ch  S t o i y i a i  ii %°~
S z o z e g A ły  ty lk o  w  p r o g r a m ie .  Podczas demonstrowania obrazów przygryw a koncertowa orkiestra z 15

osób przy udziale znanego skrzyp'.;- solisty p. Zielińskiego.
Odppw. zarządzający H . R c d z y m lA r k i.  Z  po trażaniem D Y R E K C Y A .

ny (komi- 
. czny).

T -  w o A K C Y J

J a k ó b  i  J ó z e f  K o
KIJÓW, MIKOŁAJOWSKA JVe 9

ny olbrzymi wybór nowych kompletnych umeblowań we wszy­
stkich stylach. Specyalność: Angielskie fotele skórzane.

Cenniki i kosztorysy na żądanie bezpłatnie-

I
ne. i
5345

B ib ik o w s k i B u lw a r  4 , t e le f .  1394.
Pokoje dla chorych stałych od 3  do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 

opieką lekarską. P rzy lecznicy mieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych

Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną.

Pracow nia dla badań 
chem icznych i bakte- 

ryologicznych. —  
p o d  k ie r u n k ie m

D " A .  MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
w ego, plw ociny, nalotów z gardła  

k rw i i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILjSJj,

r ł l   ........
Tow. Akcyjne 1

Rosyjsko -  Bałtyckiej Fabryki Wagonów

Antomobile1 c ia źa ro w e
W. Popielski

S K Ł A D i A le k s a n d r o w s k a  47 .

Inż.- 
Techn.

4897

Telef. 
Ĵ  23.

2 stycznia 1912 r.
w y g ry w a

300
p re m iA w e k

I-ej e m is y i
na sumę

300,000 i

K A N T O R  B A N K I E R S K I

j l  yilperina
Kijów, K reszczatyk 19, telef. 12-18

bprzedajń prem iówki wszystkich  
trzech emisyi n a  r a t y  z zaliczką 
na prem iówki I-ej emisyi 30 rb., 
2 i 3-ej od ?5  rb. W anniki i pro­
spekty na żądanie w ysyłam y b ez­
płatnie. Z chw ilą złożenia zaliczki 
w ygran a należy do kupującego.

2 stycznia I9'2 r.
w y g r y w a

300
p re m ió w e k

I-ej e m is y i
na sumę

4728
ii.

Moskiewski Dom H andlow y b2g8

J. Pechowicz i Syn
(Padół, pl. A leksandrow ski Ne i ,  tel. 2 1-77 ).

Ma„adchojuą- o l a  PO D A R U N K Ó W
otrzym any  w ie lk i transport KIATERYI W E Ł N IA N Y C H . Codziennie 

otrzym ujem y n ow ości  sezonowe.

Na święta. Bożego 
Narodzenia.

Bielizna męska, damska 
i dziecinna. Bielizna 
stołowa i pościel. R ze­
czy do podróży, kołdry, 
pledy. Chustki 1 a gło­
wę, szaliki, chust, do no­
sa, koszulki ciepłe, !:ale- 
sony, pończochy, skar­
petki i kamasze, czapki 
futrzane, mufki, kołnie­
rze. Kapelusze. Obu­
wie praw dziw e am ery­
kańskie. K raw aty, szel­
ki, rękawiczki, perfumy.

St -Petersburska fabryka  

bielizny i krawatów

R.M.HERSZMAN
Prorezna 2 , telef. 2 8 2 .

Dostawca T -w a  sp o żyw ­
czego prań. P. Z . K. Ż . 
Kijów. Oficersk, T  w a  
Spożyw . T -w a  wzajem: 
pom ocy pracow. w  inst. 

kredytowych. 5270

Chirurg i. Makowski " is?";”
n io y  9— 10 i 5— 7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.- W lodzim . 33  b.

W2 Zam ów ienia na akcye cementowni

iT o w a rz . Zakładów Przemysłowych „Morawin".
S f i  (Kapitał zakładowy: miljon rubli w  akcyach p j  250 rb ) OŚl 
5 2  przyjmują udzielając wszelkich wyjaśnień: _ 5 3 20

Bank Handlowy w Warszawie, wraz z Oddziałam'; Bank 5g 
S i ,  Towarzystw spółdzielczych w Warszawie, oraz i-g o  kore- sfi 
g g  spondenci: Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 1 Kasy Prze-i 
C/O mysłOWśÓW. Broszury z opisami projektu, odezwy założycieli, 

orzeczenia rzeczoznawców i deklaracye suskrypcyjne w ysyła  
^ 9  na żądanie:
5 2  Biuro Organizacyjno Tow. „Morawinki, Warszawa, Moniuszki 4. g
p(£j T e l .  16 0 0 .
B il  Z a ł o ż y c i e l e :  E hr. del C am p o -Sap io, M. Morawski A. Rudny. OK 

J .  Drecki; W. Mroziński, M. Lutosławski.

^ ż s g § g g ^ m i g g g g g g § g § ^ g j § ^ i

Fortepiany i p;anina

J .  B I  u t h n e  r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach  15-toma p ie r w s z e  
m i nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym na wszechświatow ej 

w ystaw ie w  Brukseli p ie r w s z ą  n a g ro d ą  Grand P ri*.

J .  K e r n t o p f f  i  S y n
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  AA 33, 1993

i
a

O T W A R T Y  OD 1 G R U D N IA

Pokoje od 1 1. 50.
Kuchnia w y l wintna. na zadanie 
jarska. Komfort nowoczesny. 

 A u to  - g a r a g e . ■ »■ -
I N S T Y T U C K A  1 6 - 1 8 .  1 piętro 
1 1 — 12. Telefon 27-92. 5099

w tPinnickiej 8 kl. Szkole  Handlowej z  prawam i
dla uczących się płci obojga, wakują miejsca w e wszystkich klasach. 
Płata za półrocze w  kl. przygotowaw. 25 rb., I i II po 40 rb.; dziewczęta 
przygotow. ao rb., 1 i 11 po 3 5  rb., internat 160 rb. za półrocze. D ziew ­
częta przyjm owane są do 3 klasy. 529°

r a n m
Patefony i w  lepszym gatunku p łyty w  największym  w yborze po cenach  
umiarkowanych poleca skład głów ny instrumentów muzycznych i nut 
f .  IN D R ISEK , Kijów. Kreszczatyk J4  4 1  Filia w  Baku________________ 5 55

WYSTAWA MODELI NA ROK 1912
SALON DES MODES

A. KRUGL1KOWA
KIJÓW, KRESZCZATYK 19. WINDA.

Otwarta 14 , 15, 16  i 17  Grudnia 
od 4 do 6 p.p.

W ejście  za 
biletami od- 
dzielnymipo 
które upra­
sza się zgła­
szać 12  i 13  
od 10 do 12.

' , f u
Liczba bile­
tów ogra­

niczona.

P. S. Modele 
i kopj e ko 

stjumów, 
palt i sukien 

19 11  roku 
sprzedają 

się za pół 
ceny.

Mieszkańcy
Zdołbunowa na W ołyniu od miesią­
ca poszukują wclnopraktykującego  
le k a r z a .  W  mieście 10000 miesz­
kańców bardzo zaludniona okolica, 
apteka Bliższych wudom ości za­
sięgnąć można w  Biurze K. K ru ­
szewskiego, ul. Gimnazyalna Ns 1. 
Od 10 <lo 12  g ______________ 524^

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Lekarzy Spseyaiisióc
Rejiarska 12 d. w ’ as. Telefon 17-55  
Codzienne przyjęcie chorych przycho 
dzących wszystkich specyalności 
Porada 60 kop. Konsultacye. szcze­
pienie ospy, badanie usługi i m t- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy  
jęć w e wszystkich aptekach. 1993

OTWOHZOJNO
w handlu win, ryb i towarów 

gastronomicznych

A. E. SUW0R0WA
B e s a r a b k a  AA I, w p r o s t  H o l.

W olbrzymim w yborze rozmaite to­
w a ry  i konserw y z ryb. 5353

Na Święta Bożego 
Narodzenia 

elektro - pneumatyczne
oczyszczanie p  v i  ■ (  
m eszkań od 1  1 1
Tymofitjowska 5, tel. 30-11.

Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
dla wszystkich prenumeratorów 
naszego pisma prospekt

„Ludu Sożego“.

Konie i zaprząg
a a g ie l .  do sprzeuania z pow. w y ­
jazdu za granicę, Bulwarnc-KudrŁW - 
ska Nr 15  w łaśc. domu.

I oniiumanwo r ° d 6w  szlacheckich  
LG]JI IJIHOuJu prowadzę spraw y, do­
tyczące p raw  na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Nś 5  m. 6, osob od 3 — 6 g. list. 
Skrzynka poczt. Nś I4S 3831

Pryw atny Zakład Akuszeryjny

Julii Pa radowsk ie j ,
w W arszawie ul. Żórawia Nr 7.

| P rz y jm u je  panie na c zas  dłuższy, 
i D y sk re cy a  zapew niona. 4347

G a h i n p ł  kosmetycznego 
masażu tw arzy  

H aliny Adelheim  pod doz. le k a rz ,,

"P“ ” lnstit-Jt de Beautó
i X c o le  Fp  m c . p r o f .  A pohw n *  
b e a u . Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., (/ągr., b ro a a w , podw. 
podbr. i p rysiczy. E M A LIO M A H IE  
t w a r z y .  M A S K I . M A N IC U R E. 
SpeC. pielęg. włos. i p rzyw r, pierw, 
kol. wedł. najn. spos. F A R B O W A ­
NIE H L O S O W . M ik o ła jo w s k a  17. 
Od II— 3*e j i o d  5 — 7 . 5049

Poszukuję kupa a m a j ą t k u  
ziemskiego od 500 do 1000 dziesię­
cin, dobrze zagospodar., na dogod­
nych warunkach, bez pośredników, 
dkreślona pow inna-być rzeezyw is;a  
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w  tym majątku. Ód stacyi kolei bocz­
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. A d res: g u b ,'k a ­
liska p. Działoszyn w  W ąsoszu A le ­
ksander W odzyński. 3501

Dr CzsrtitaK
Syf., wen., moczopte.(«peć. kur. ttric. 
mena. płc.). wiczyat tpcC. tpos. 
kur Oddziel, łóżka. i m



D 2 ! I  3  W 1 K
WWHMMHMMMMHNHnnNRI

K i * o W S K i 3=7

W a k a  z młodzieżą.
Berlin, d. 19 grudnia.

W  roku bieżącym minęło lat dziesięć od 
czasu, gdy w szkołach początkowych w Poznań- 
skiem zaczęto na dobre trzebić naukę religi' w 
języku polskim. Pierwszym  widomym skutkiem 
tego gwałtu pruskiego były słynne i pamiętne 
zajścia we Wrześni, gdzie nauczyciel skatow ał 
14  dzieci tak okrutnie, iż rozżaleni rodzice, za­
alarm ow ani krzykiem i płaczem, zbiegli się  pod 
szboię, a następnie w targnęli do klasy, aby

c.

wae dzieci r. rak rozbestwionego nauczycte- 
Zr. tę „zbrodnię" skazał sąd ziemiański w 

rżnie 24 osooy na karę więzienia od dwu 
i o trzydziestu miesięcy,

Społeczeństwo poiskie zareagow ało  na to 
olbrzymim protestem i zbieraniem składek na 
rzecz skazanych. P rasa  zagraniczna i najw ybit­
niejsi uczeni i pisarze całego św iata  potępili 
jednom yślnie postępow anie władz i sądów  prus­
kich. N awet uczciwsza część niem ców przyłą­
czyła się do protestu. Ew angelickie pismo 
„Christliche Welt® upominało, iż „ należy w imię 
wolności w yznania i sumienia dom agać się, aby 
rau k i religii udzielano w języku ojczystym  i aby 
zaprzestano dręczeni a dzieci polskich niemiecką 
nauką re lig ii® . O rgan prof. D elbifleka „Preus- 
sische Jahrb iicher®, żądał przyw rócenia polskie­
go wykładu we wszystkich przedmiotach.

.U czenie języka — pisało to poważne i 
uczciwe pistno niemieckie —  w ten sposób, aby 
o ile możności wyłączyć używ anie języka o j­
czystego, jest eksperymentem, któremu może 
się poddać mężczyzna dorosły, w  duszy dziecka 
wszakże taki-.- doświadczenie, w yw ołują tylko 
olbrzymie spustisze.nrt®.

Nii? brakło i innych 
któro 7. różnych  pow.d.-r,-; 
tej n iegod ziw ej w z’ cc. .1 
w;,gięcie w o&óino-kułUtral: 
lityce  cak.-?.tvsty<znej v r A : :  
p otężnego p ań stw a. M-m 
nie cofnął się  i jo z p e e -ą i 
w o naiprzeróżriieiszem i

i 0 'st • w r. it; n i ni; clii co } 
uy st'* d o w  aly p rz  c c i w 

c2yn.ily to ze 
, inne zaś w po 
zarodek rozkładu 

stkr

,1-

alv
to w szystko rząd 

sypać na praw o i le 
szykanami i karami.

Niemieccy księża z Górnego Ś ląska tłumaczyli 
w sejm ie większości raki potworność zarządzeń 
władz w sprawach szkolnych, część społeczeń- 
s w a polskiego braia c a  sery  o 1 1 2  artykuł kon­
s ty tu c ji pruskie a rz^d w końcu marca 1902 
roku zmusił j o  dzieci wrzesińskich mimo ukoń­
czonych lat 14  do pozostania nadal w szkole. 
W reszcie strajk dzieci wrzesińskich upadł, a rząd 
rozpoczął coraz to większej liczbie szkól narzu­
cać niemiecki w ykł * 1 katechizmu.

W  końcu 1906  roku w ykładano już reli- 
g ię po niemiecku w 570  szkołach w sam ej tyl­
ko regencyi poznańskiej. W  bydgoskiej regen- 
cyi było jeszcze gorzej. Cóż miało czynić wobec 
tego podrażnione i zdenerw ow ane społeczeń­
stwo? Ja k  się zachować wobec tej nowej krzyw ­
dy? Odpowiedzią polaków  były naprzód w itce 
pro ‘ estujące i słynny list arcybiskupa ks Sta- 
blewskiego, a wreszcie strajk ogólny dziatwy 
polskiej. S trajk  szerzył się z błyskawiczną szyb­
kością i objął w ciągu m iesiąca 7 3 3  szkoły. 
Strajkow ało  46,868 dzieci polskich w samem 
tylko Poznańskiem , do którego przyłączyły się 
pomału P ru sy Zachodnie, a nawet G ó rn y  Siąsk 
zaczynał się ruszać. W tedy rząd w ystąpił z rc- 
presyam i, o jakich nie słyszano do ow ego cza-

Na w ieczystą hańbę kierow ników  ówczes­
nej polityki niemieckiej zanotowali stenografo­
w ie sejm owi i parlam entarni cały szereg bez­
praw i władz rządowych, piętnowanych przez 
posłów polskich woDec przedstaw icieli n a ro d j 
niemieckiego, głuchych na wszystko.

Dzieci karano nadal ksreerem  i chłostą 
< iclesną. a niektóre sądy pruskie stosow ały do 
op 1 nych dzieci szkolnych ustaw ę o dzieciach 
m o r a l n i e  z a n i e d b a n y c h ,  pozbaw iały ro- 
dz:ców praw rodzicielskich i osadzały dzieci w 
zakładach poprawczych! B y ł to szczyt w szyst­
kiego, co ludzie .cyw ilizow ani* mogli w ym y­
ślić.

K arano nietylko dzieci oporne, ale także 
ich rodziców i ich rodzeństwo. Podług ustaw 
niemieckich, mają być karani rodzice, którzy 
nie posyłają  dzieci swoich do szkoły; sąoy ska- 
>ywał y tedy rodziców, m otywując to w sposób 
ńotycńcziis n ieoraktykow any. Podług tych w y- 
1 oków sr.louionowycb, je st dziecko strajkujące 
„ d u c h o w o  n i e o b e c n e ,  k t o  z a ś  j e s t  d u ­
c h o w o  n i e o b e c n y ,  n i e  m o ż e  b y ć  u w a ­
ż a n y  z a  o b e c n e g o  f i z y c z n i e . . . ®  Z  gim- 
nszyów  wydalono tych uczniów polaków , któ- 
ryca  rodzeństwo brało udział w strajku. O ile 
to rodzeństwo przestało strajkow ać, przyjm ow a­
no wydalonych z powrotem. M imo wszystko 
jeszcze w r. 19 0 7  strajkow ało w dwu tylko re- 
gc-ncyach przeszło 17 ,0 0 0 dzieci.

Dziwna rzecz. O ile społeczeństwo nasze 
z uw agą i przejęciem siedziło bieg w alki z rzą- 
d«m pruskim dzieci polskich ze szkół początko­
wych, o tyle wypuściło praw ie zupełnie z u w a­
g i niesłychane szykany, na jakie narażeni są 
h(zustann;e gim naziści polscy tak w Poznań­
sk im i, jak  i na Ś ląsku. Dziesięć lat minęło od 
<z:-su, gdy z g im n az jó w  prti3kich usunięto 
resztki języka polskiego i zaczęto śleazić i ba­
dać, czy uczniowie polscy pryw atnie bodaj nie 
1 czą się dziejów naszych i języka naszego. 
Członków kółek sam okształceniowych osadzono 
w więzieniach, lako przestępców politycznych, 
22. to jfd yn ie , że przy pomocy godziw ych środ 
ków bronili sit; przed germ an izacją .

D yrektorzy g im n azja ln i i w iększość nau­
czycieli przem ieniała się coraz widoczniej w 
zw ykłycn szp;egów  rządu pruskiego, którym  
wystarcza! mda pozór, aoy ucznia polskiego n a­
piętnować, jak o  w roga  państw a i w ydalić ze 
szkoły. Prześcigali się w  tej pow inności zw ła­
szcza ci nauczyciele, którzy nmeżeli do towa- 
’ zystw liberalnych.*) Pom ału zaczęli się do meb 
przyłączać i księża katoliccy, zwłaszcza ci, któ­
rzy byli prefektami konwiktów uczniowskich. 
Dla dzieci szkół początkc wych mieli jeszcze pe­
wne wyrozumienie, natom iast od gim nazistów 
d-. magaii się bezwarunkowej germ anizacji.

Klasycznym przysiadem  takiego zaprze­
dańca, k tiu y autorytet i woię rządu pruskiego 
p.rziklada ponad wszystkie przykazania Curyotu- 
* -we, jest es-i a wio ny prefekt konwiktu g liw ic­
kiego, ks. Miinzberg. Ż ą  jego  spraw ą i na

i-.ś. \2.
1 ( burikterysiyczną ilu stracją  podobnych  

►tost-tików w  (lalicyi są dzieje ruchu sam o-1 
■iv.fi;,) w gim nazjach krakowskich. W  jt d - j  

'■■■ >■ ’ mB b> i  pr/ez <!! eg te czasy dyrektorem f on ! 
; » v i o v z s .  którego rządów najmniej było repre- 

p- i urai gdy jego następca, należący do obozu 
t luckratycznego, rozpoczął swojo rząd-/przed
!:,ty 1-7- iitsoi od jgroeccr.ia Kółka samokształcenio 

z a m h ó v v “ , z których -raportach do władz 
v ., '.(.u sta rai ś-ę zrob.c anarchistów, a nawet pi-
iakóv-'. W ielu /. loco, chłopców  bardzo zdolnych i 
intelige ntnych, wydalono w ów czas z gimnazyum bez 
żSdntgo włai.eivtcgo powodu.

skutek jego  drnosów  przeprowadzono rew iiyę  
uczniow-polaków z gunnazyurn w Gliwicach. 

Rezultaty re w iz ji były w prost nadzwyczajne! 
Znaleziono parę powieści Sienkiew icza i K ra ­
szewskiego, parę pism polskich i gram atykę ję ­
zyka polskiego, a nawet historyę polską! N atu­
ralnie w ystarczyło to, aby cdrazu wysnuć z te­
go najdalej idące wnioski, ukuć cały  perfidny 
akt oskarżenia, a wreszcie w ydalić z gim na­
zjum  ośmiu najzdolniejszych uczniów.

Oprócz nich relegow ano z konwiktu bis­
kupiego we W rocław iu słuchacza teologii, któ­
rego nazwisko padło przypadkowo w r/.asie 
przesłuchów, poczerń całą tę spraw ę oddano 
policyi, względnie prokuratoryi. W  dodatku 
cała prasa centrowa, a więc katolicka, podnosi­
ła pod niebiosa zasługi księgza M iiazberga, j a ­
ko przezornego obrońcy zhgrożonej niemczyzny,

Społeczeństwo nasze, a nawet uświado­
miona narodowo jego  część w Poznańskiem, 
zachowało się wobec ccłej tej spraw y dosyć 
chłodno. P ism a polsk:e zaregestrow ały ją , jak  
wcale przeciętne w y d a rz e n i kronikarskie i 
przeszły nad nią do porządku dziennego. Nic 
przeto dziwnego, że poznańska młodzież n aro ­
dow a, grupująca się kolo red ak cy  .B rzasku ® 
czyni starszemu pokoleniu w yrzuty, iż coraz 
większą obojętność okazuje wobec na jjaskraw ­
szych szykan młodzieży i nie czyni nic praw ie, 
aby przeciwdziałać truciźaie, sączącej się w ser­
ca uczniów i studentów polskich ze szkoły prus­
kiej, instytucyi bezdusznej i przewrotnej.

.Społeczeństw o nasze— pisze .B rzask ® —  
jakoby nie chciało docenić dostatecznie niebez­
pieczeństwa, może najw iększego, które grozi 
młodzieży całej, a zarazem przyszłości i rozw o­
jo w i naszemu na rozległych ziemiach piastow ­
skich. bjjje widzi tego, że młode generacye tra­
cą powoli to, co sLanowi ich najw yższe dobro, 
:ż? zaciera sic u nich charakter polski i zaciera 
sit w w ielkiej mierzę odrębność duszy polskiej. 
Przedewszystkic-m zaś u tej młodzieży, która nie 
w ynosi z domu prawie żadnej kultury polskiej, 
prócz pewnych ogólnikow ych, niejasnych i s ła ­
bo zakorzenionych uczuć i umiłowań tego, to 
rodzim e®.

Nie będzie się dziwi! temu w yizutow i ten, 
komu nie obcy jest przeciętny dom polski w 
Poznańskum , gdzie zm ateryalizowanie i bez­
ustanna w alka na polu ekonomicznem zaczyna­
ją  coraz jaśniej i zdecydow anicj górow ać nad 
wszystkiem, co zdaje sic idealnem. Z  zadow o­
leniem tedy należy powitać fakt, że właśnie 
młodzież poznańska, 7  tych dom ów pochodząca, 
garnie się do szerszych w idnokręgów  narodo­
w ych i dom aga się pom ocy od starszego poko­
lenia, którego obowiązkiem jest obm yśleć środ­
ki zaradcze przeciw w yjaław ianiu  m ózgów m ło­
dzieży polskiej przez szkolę pruską i je j poli­
cyjn ie usposobionych pedagogów .

Cz- Łuk

Zwycięstwo
francyi.

Francuzi w jtw o rz y li wielkie państw o ko­
lonialne w północnej A fryce . Je s t  to rezultat 
wieloletniego sporu o M aroko, D ow iodła ro z­
praw a, przeprow adzona w  ubiegłym  ' tygodniu 
w parlam encie francuskim , że francuzi z całą 
świadom ością skutków pracow ali * przez cały 
czas przesilenia m arokańskiego nad ui zeczy- 
wistnieniem program u, nad którym  od roku 
18 3 0  od wzięcia A lgeru  fp raco w ała  F ran cya  
królew ska, F ran cya  trzeciego cesarstw a i trze­
cia rzeczpospolita. Francuzi celu sw ego dopięli. 
Północna A fryka , państwo niezmierzone, fak­
tycznie znajduje się pod panowaniem  Francyi. 
M aroko było tylko dalszym ogniwem  w łańcu­
chu, jakim od zdobycia A lgeru , aż do objęcia  
protektoratu nad Tunisem , dyplom ucya fran ­
cuska otoczyła całe w ybrzeżejpółnocnej A fryki, 
sięgając daleko w  kraj nieznany, a jednak b o ­
gaty  i przedstaw iający wielkie korzyści, dla 
easploatacyi francuskiej.

W  roku 1&80 prezesem gabinetu byl 
Ju les  Fe, ry . Je g o  pierwszym  czynem było 
stworzenie kwitnących kolonii francusk.cb, co 
go  pozbaw ilo bezpowrotnie kierow nictw a w g a ­
binecie. Ju les  F erry  rozumiał, że przez zzjęcie 
Tunisu F ran cya  gi untuje"sw ą potęgę ] w całej 
A fryce północnej, w  której dla utrzym ania A l­
geru potrzeba zdobyć T un is i M aroko. Nie 
stworzył z Tunisu departamentu ̂ francuskiego, 
jak  A lg ie r , lecz na wzór holendersko-indyjski, 
protektorat taki sam, jak i dziś Caillaux stw a­
rza w M aroku. W obec tej historycznej zasługi 
blednie drugi w elki czyn kolonialny Ju les  
F v rry ’ego— zdobycie Tonkinu, który kosztował 
wiele krw i francuskiej i m dard fran ków , a d o­
tychczas nic F ran cyi nie dał. A le Północna 
A fryka, jako  przedłużenie Fran cyi, wzmocniła 
francuską potęgę kolonialną nad morzem Śród- 
ziemnem i pozwoli rozwinąć się francuskiej po 
lity<|p ekonomicznej do niebyw ałych granic.

Ju les  F e rry  jest tw órcą kolonialnej poięgi 
F rancyi, którą obecnie DelcassPni C aill«ux tak 
um ujętnie do końca doprowadzili.

W praw dzie korzyści uzyskane w M aroku, 
m usiała F ran cya  okupić pewnemi stratam i w 
K ongo, na rzecz Niemiec, ale nabytki w pół­
nocnej A fryce nie stoją w żadnym stosunku do 
strat w K ongo. Pow stało  wielkie zw aite  w 
najbliższym sąsiedztwie oj czy 2 ay irancuskie 
państwo kolon:alne, jak iego w takiej blizkości 
ani A n glia  ani Niem cy nie posiadają.

W łaśoie w tych dn ach toczyła się roz­
praw a nad zagraniczną polityką i nad układem 
Marokańskim w francuskiej izbie deputowanych, 
a m inister C aillaux musiał bronić ostro atako­
w anej ugody m arokańskiej B yć  może, że re ­
zultatem tej nieskończonej jeszcze dyskusyi bę­
dzie ustąpienie gabinetu Caillaux, lub co n a j­
mniej m ioistia spraw  zagranicznych p. de Sel- 
• es, ale nie m aiej jednak będzie historyczną 
zasługą tego gabinetu- stworzenie wielkiego 
francuskiego państw a kolonialnego w A fryce 
północnej, jak  niew ątpliw ą zasługą in ieyatyw y 
tej polityki była brzemienna w skutki polityka 
Ju le s  F tr ry T g o  w Tunisie.

—  A  w i ę c  m a c i e  M a r o k o !  pow ie­
dział w roku 1909  książę B iilow  do fraticuskie- 
go atrhasadora w Berlinie p. Cam bon, jedne­
go z największych dj-plomatów g e n era c ji w spół­
czesnej.

— W iaśnie że jeszcze nie —  odpowiedział 
Cam bon i szukał sposobu do urzeczywistnienia 
protektoratu, który nareszcie w dw a lata po 
tern vśród największych trudności 1 nie bez 
obaw y w o j.iy  w Europie, został obecnie stw o­
rzony.

T eraz już naprawdę F ran cya posiada M a­
roko, jak  ma caią A frykę północną. A le  musi 
być ofiara, jak  była w roku 18 8 0  w  osobie 
F erry . W ięc szukaią, czy nią ma być szef g a ­
binetu, czy też jego  minister spraw  zagran icz­
nych. Pcdobno bowiem stary p. Clemenceau 
po swej podróży inform acyjnej do A rgentyny, 
ma zam iar raz jeszcze ująć ster rządów, a. by­
ły  minister handlu i n egdyś pizekonany socya- 
lista p. Millerand ma ochotę być ministrem 
spraw  zagranicznych i zam iar ten już dał do 
poznania przez w ypow iedzenie wielkiej, p ro gra­
mowej m owy pobtycznej w toczącej się obec- 
n. : debacie. Mogą w ięc być ofiary w ludziach 
politycznych, ale nie może ju t  być dwu zdań, 
że F ran cya  odniosła wielkie zw ycięstw o dyp lo­
matyczne i potrafiła przy pomocy A nglii, zao­
krąglić sw e posiadłości afrykańskie.

D yskusya m arokańska zaczęła się w 
czwartek dnia 14  grudnia i rząd musiał w y ­
trzymać najostrzejsze zarzuty za o Warowanie 
Niemcom skraw ka nic niew artych piasków  pus­
tynnych w K ongo za uzyskanie zgody Niemiec 
na protektorat francuski w Maroko. A taki w y ­
chodziły równocześnie z dwu w prost przeciw­
nych obozów politycznych, jak  zw ykle w ta­
kich fazach, jeżeli idzie o zwalenie gabinetu 
od praw icy w imieniu której mówił h i . de Mun 
i D enys Cochin i od skrajnej ij^socyalistycznej 
lew icy, która, do ataku w ysłała  jak  zwykle 
burzyciela wszystkich gabinetów , w *których n ie 
zasiadał— p. Jau resa .

Przyw ódca konserw atystów  i ' m onarchi­
stów br. d e  M u n  wniósł, aby traktat m aro­
kański poddany był pud glosow anie dopiero 
po załatwieniu układów Francyi z H iszpan;ą.

H rabia de Mun, który przez dług:e lata 
z powodu ciężkiej choroby nie b>-al ujUialu 
w obradach izby, okazał się jak  zaw sze mów- 

ą wielkim i potrafił swym  patryotycznym  za­
pałem porw ać całą izbę, a mowa jego  głębo­
kie zrobiia wrażenie, zwłaszcza w tych u stę­
pach, w których zwracał się do uczucia mi- 

jłości ojczyzr.y, jak  zav sze bardzo żyw ego u niego 
[i u znacznej części izby. Mamy— mówił— -ywali- 
j żującej z nami potędze niemieckiej oddać w iel­

ki uzmat ziemi zdobyty krw ią i walecznością
naszych podróżników, exp!oatatorów  i k-.ałjnie

irzy! T a  potęga obca chce z kolonii przez nas 
zdobytej i urzędowej uczynić podstawę potęż­
nej akcyi kolonialnej. Rząd zamierza oddać te 

! ziemię Niemcom nie próbując je j bronić,
oddać bez walki. Nasza afrykańska kolonia 
w K ongo ma być okrajaną —  kolonia któ­
rą  stworzył geniusz Brazzy i francuski he­
roizm! Pow iadają, że jest to kw estya u
czuciowa. T ak  jest. A l e  u c z u c i e  j e s t  u 
n a r o d ó w  o b r o n ą  i c h  h o n o r u  T a  o- 
fiara jest nadto okrutną, jakiej się od nas d o­
m agacie. K arta  A fryk i będzie zmienioną. W ó w u  
punktach wpuszczam y niem ców do K on ga. Izba 

| musi się dowiedzieć, kiedy i jak  pow stała myśl, 
|a b y*K o n go  ofiarow ać Niemcom. O J miesiąca, 
f jesteśm y zdani na rząu nieupraw niony. Z  dzien- 
jn ików  otrzymujemy inform acyeF Je st  jto jsposób  
niegodny odpowiedzialności ministrów —* i zu­
pełnie niegodny izby. Z  rczpraw  parlamentu 
angielskiego dowiadujem y się, te A gad ir byl 
punktem w yjścia  dla rokowań. A le wszak 

_ Niemcy oświadczyły,^że nie^szukają żadnej nod- 
I staw y dla swej floty w Agadirze. Dlaczegóż do 

Agadiru poszłj K K ie d y  izba wotow ała gabioe- 
tow ifzaufanie,^gabinet układał Fsię o odstąpie­
nie K on ga  niemcapi. .Po zdziwieniu nastąpił 
gniew i oburzenie narodu.

T o  oburzenie, mol panowie ministrowie, 
uratow ało was przed wam i sam ym i.1 [Podzię­
kujcie za to temu szlachetnemu krajow i. A le 
ju żjp ized  A gadirein  o oddaniu K o n g a "m ó w io ­
no. (Okrzyki— to spraw a fin an sow a)— H rabia 
de Mun: nie chcę o tern mówić, gdyż musiał­
bym się zatapiać w bagnach N gko-Sagn a  P y ­
tam jedynie: dlaczego mamy za protektorat za- 
płacić? Ja k ie  długi porobiliście? T y lk o  z n a j­
większą trudnością m ogliśm y od m inistra wy 
rw ać po kaw ałku przyznanie,?że już przed laty 
7 byliśm y związani układami.

W  tem ^m iejscuj^D elcasse opuszczaSjsalę 
obrad.

—  T o  jest j?niedopuszczalne. Sytuacya 
niemożliwa do zniesienia, i D yp lo m acja  nie 
śmie robić U takich ^ciemnych [I interesó w. Nie 
możemy się swobodnie wyoow iedzieć, n i"  zna-

i jąc  tajnych układów, któreście panow ie poza- 
wierali. F rarn ya  jfnie m a^pcw odu  opuszczać 
sw ych Tstarych p r z y ja c ió ł ,ja k im i są  anglicy. 
Hi story a patrzy na w as, h islorya  wczorajszego 
dnia ze smutkiem i żałobą przeszłości, h istory* 
jutrzejsza ukryta w ciemnościach ̂ ‘ przyszłości. 
O bawiajcie się odpowiedzialności zgronudzeń, 
które£zam iast żądać c a k j prawdy słuchały ośle­
pionych powodzeniem gał inetów.

Po tej mowie, wypowiedzianej przez wiel­
kiego mówce, m usiałjjprzem awiać minister sp^aw 
zagranicznych p. de Selves, który nie jest ża­
dnym m ówcą i w porównaniu z hrabia dc Mun, 
uw ażany 1  być ir ożeL za zupełnego partacza 
W ystękał też parę zdań, z wielką trudnością 
powtarzając co chwila, że nie może teraz w y ­
jawić,[całej p iaw d y.

Zaproiestow ał jednak^przeciw  twierdze, iu, 
jakoby przyjaciele F ran cyi pchali ją  do kon fli­
ktu. Je s t  i to jzupełn y biad. Przyjaciele F ra n ­
cyi gotow i byli dać Francyi wszelką pomoc, 
jak iejby okoliczności były w ym agały. A le sło­
wa uspokojenia i porozumienia, jakie w ypow ia­
dali, były w interesie Fran cyi powiedziane. 
M inister de Se lves wykazuje, że Niem cy p ie r­
wotnie dom agały się utworzenia w M aroku dwu 
sfer, z których jedna dla w pływ u Francyi, dru- 
ea  dla w pływ u Niemiec miała być zastrzeżoną. 
Tem u* Francy a spizeciwiła|[się stanowczo. O be­
cnie F ran cya  uzyskała zupełną swobodę w M a­
roko, jest^niczem [ nieskrępowana, ani w w o j­
skowym , ani w adm inistracyjnym  względzie.

R oko w an ia jz jT liszp an ią  są  w łaśnie w to­
ku. „M usimy jednak szanow ać godneść naro­
dow ą Hiszpanii i nie można w ym igać , ażeby 
Fran cya  nadużyw ała władzy i siły, jaką  istotnie 
posiada N aieży jcieszyć się, że spraw a m aro­
kańska zakończoną została, gdyż obecne poło­
żenie zagraniczne w ym aga szczególniejsza j uw a­
gi. F ran cya  musi w obećnem położeniu zagra- 
nicznem starać się o politykę pokojow ą. Je st  
to moment, w "którym  dopiero nabierają zna­
czenia dobrod zejstw a nasze sejusze 1 nasze 
przyjaźnie".

Po wielkiej d. ogramow ej bardzo optym i­
stycznej mowie p .'M iJle i anda, którego dziś po­
wszechnie jcko przvszłego m inistra spraw  za­
granicznych uważają, przem awiał je.szc?.e socy a- 
lista p. Sem bat, który g)ów n‘e zajtnowr.ł się 
oplymizmem p. M illeranda i jego  pokojow ą sie­
lanką. Z e  stanow iska m iędzynarodowego pro 
■Faniu socja listycznego  był p Sem bat zupełnie 
korisek weritoy m,r l ie d y  dom agał się jak najszyb- 
szegoo poiozum ienia z Niemcami.

—  Jeżeli chcecie, aby ten układ, który 
nam daję A frykę północną, pozostał na zawsz:e

wolnym  od wszelkich niebezpieczeństw, to mu­
si on być wykonanym  w duchu pogodzenia .ńę 
z Niemcami. N iezawodnie otrzymują Niemcy 
w K on go ogrom ny nabytek i m y dostajem y się 
w K on go we dw a ognie, alć tym hardziej d la­
tego musimy się z Niemcami porozum iewać i 
nie możemy prowadzić innej polityki, jak  tylko 
politykę zbliżenia -do Niemiec.

Imieniem kom isyi spraw  '^zagranicznych, 
przem awiał '  Paw eł Descbane], prezydent 
kom isyi i podniósł, że Izba nie może dziś 
wziąć na siebie odpowiedzialności odrzu­
cenia układu przez rząd zaw artego. A że­
by w artość układu z Niemcami ocenić, 
należy przypomnieć, jak  spraw a stała w 
przeszłości. Co do przyszłych układów z H i­
szpanią Deschanel wskazuje, że H iązpaniajm e 
stoi wcale odosobniona.

Fran cya musi mieć na względzie obecne 
położenie polityczne w Europie. Należy w szy­
stkie siły  zebrać, aby obron ić 'uczciw y pokój i 
praw a Francyi.

K on serw atysta  D enys Cochin krytykow ał 
ostro zaw arty układ. Francya znajduje sie w 
położeniu przymusowem . F ran cya  musi go do­
trzymać w interesie pokoju w Europie. Niech­
że Europa to wie, że tylko dla utrzym ?nia po­
koju F ran cya  taki układ zaw iera. T a k  pow is^ ^  
kanclerz niemiecki, a sir E  G rty  mówi, ^e 
przebyw aliśm y epokę alkoholizmu jh p ' etycz­
nego.

Od czterdziestu lat je st to pierw szy tra­
ktat, który Niem cy zaw ierają z F ra n c ją . I znów 
zabierają prow incyę francuską, kolonię w K o n ­
go. D latego podpisu sw ego m onarchiści pod. 
tym traktatem nie położą.

Po tylu i tak ważnych mowach zabrał 
wreszcie w poniedziałek dnia 18  grudnia głos 
prezydent gabinetu p. Caillaux Nie powiedział 
nic nowego, a jego  mowa w yw ołała  takie w ra 
zenie, że może potrafi przyczynić się do za­
trzym ania go jeszcze na krótki czas przy 
sterze.

„K ra je  barbarzyńskie, tworzą ca ło ść"— po­
wiedział Ju les  F erry  i to samo powiada p Ca- 
i!laux. Nie było innej drogi do M aroka tylko 
przez układ z Niemcami. Dla tego gabinet mu­
siał go zrobić, a jak raz układ zaw arł, to musi 
go dotrzymać.

Je st  w hratoryi wiele przykładów, źe za 
uzyskanie praw lub nabytki terytoryalne trzeba 
było ptacić. T ak  było z I lelgolandem , tak 
krajem nad Nigrem, takj[z B aśn ią , sax z K o n ­
go. Czy może za drogo zapłaciliśm y? Musie 
liśmy ponieść ofiarę, jeżeli chcieliśm y w ytw o­
rzyć wielkie państw o kolonialne. C aillaux na. 
w oływ ał do um iarkowania. A le  najw ażniej­
szym jest ustęp w muwie C aillaux, jakiego od 
lat czterdziestu żaden jeszcze sze* gabinetu we 
Fran cy i nie w ypow iedział i nie mógł nawet 
pom yśleć. P . CaiIlaox wyraźnie m ówi! o po­
trzebie zbliżenia się do Nitm iec:

„H istorya wielkiego kraju nie odbyw a się 
bez trudności.

Marokański traktat zam yka dyskusyę lata 
trw ającą między dwom a narodami, któ^e sie 
w zajem niejszanują ijjdła dobra cyw ilizac ji po­
rozumieć się muszą.

Fran cya  uzyskała napow ról swobodę dzia 
łania, którą w yzyska na to, aby stać przy 
sw ych sojusznikach i przyjaciołach w interesie 
postępu, cyw ilizacyi i dobra całego św iata. T a  
polityka pokoju, którą imieniem F ran cy i chcę 
utwierdzić, ^musi [jako rękojm ię mieć siłę"W oj­
skową, ale także silę m oralną. W  sprawach 
polityki zagranicznej potrzeba najściślejszego 
porozumienia i jedności, fr a n c y a  dawała uam 
w spaniały i podziwienia godny przykład, który 
dla rządu byl najsilniejszą podporą i n a jp e­
wniejszą dyrektyw ą postępow ania.

Fran cya odniosła nie pierwsze zw ycięstw o 
sw ą podziwienia godną, [umiejętną i przewidu­
ją cą  polityką®.

Państwo kolonialne nad morzem Śródzie- 
mnem w A fry c e —  m yśl Ju lesa  F e n y  —  przed 
iaty trzydtiestu w życie w prow adzona dziś 
św ię ji wielki tryumf. Nie bez trudności— nie 
bez wielkich niebezpieczeństw F ran cya  konse­
kwentnie dążyła do rozszerzenia sw ego pano­
w ania w A fryce  północnej. Pam iętam y, ja k  się 
Niemcy zachow&ły, pamiętamy w yzyw ające mo­
w y cesarza W ilhelm a, wjazd tryum falny do 
T angcru , poeblcbstwa dla św iata muzułmań­
skiego. Na nic się wszystkie te słow a i te 
gesty  nie zdały. A lg ier, Tunnis, M aroko, ca­
ła Afryka północna jest dziś wielkiem  f*-arcu- 
skiem państwem kolonialaem .

Tym  razem d yp lom acja  niemiecka prze­
gra ła

Fran cya zw yciężyła.
W. L.

Pracow ać na spełnienie jego  obietnic,*. *
urzeczywistnić z czasem jego  ideał, brać do 
serca jego  naukę, to nasz obowiązek stały, na 
długo, na lata i pokolenia. T en  odrazu speł­
nić się nie da. A le  czcić jego , ale odżywiać 
jego  piialięć i miłość w narodzie, to także obo­
wiązek, a ten możemy i powinniśm y pełnić 
zawsze.

W  tej m yśli odbędzie się obchód setnej 
rocznicy urodzenia Krasińskiego. Z aw iązan y 
w tym celu K o m itet'm a zaszczyt podać do pu­
blicznej ^wiadomości, że dzień obchodu oznaczo­
ny jest ua 19 -g o  lutego 1 9 1 2  roku.

Obchód rozpocznie się nabożeństwem w ko­
ściele katedralnym  na Zam ku. Po nabożeń­
stwie Akadem ia złożona ze śpiew ów , deklama- 
cyi i odczytów. "Wieczorem przedstawienie 
w teatize. Bliższe szczegóły tego program u 
będą ogłoszone w swoim  czasie. Oprócz tego, 
w dniach poprzednich lub następnych, szereg 
odczytów pośw ięconych Krasińskiemu. R ó w n o ­
cześnie w ydanym  bedzie je g o  krótki życiorys 
dla użytku [szerokich v jir s tw ,*  a prawdopodo 
bnie^wybiti będą pam iąikówp medale

W  K rakow ie,'w  grucmiu 1 9 1 1 'i .

Stcnisławjhr. Tarnowski, prezes, A. E. 
Baiicfci, Balicka Anna i  Zofia, Bartoszeioicz 
Kazimierz, red. Beaupre Antoni, Bogdanik 
Józef Bogdarnkowa Marua Zofia, Bohdano- 
iSiczowa Łucga. Borszewshi Adam, Biotnicka 
Marya, Chołoniewski Antoni, Chrzanowski 
Ignacy, Czubek Jan, Dutoiduwa Marya, Dą- 
broicski Mangan. Dobrowolska Felicya. Ora- 
bowsici Tadeusz, Grabowski Tadeusz Stani­
sław. Jachimecki Zazisław, Jordensówna Ale­
ksandra. Kalinowski Eugeniusz, Kleczkowski 
ińuryan, Konopiński Michał, Kopera Feliks, 
Kot Stanisław), Krzymuski Edmund. Laszczka 
Konstanty, Leo Juliusz, LuSecki Kazimierz. 
Łoś Jan, Łuczkoioa Wład.. Mann Maurycy. 
Mazanowoki Antoni Mazanowski Mikołaj, 
Magiera Jan. Magiera Michał. Meńhard Sta­
nisław. ks. Meus Stanisław, Mospoczy W ła­
dysław, Mossoczowa Marya, Męciński Józef, 
kr. ’Myciblski Jerzy, ks. biskup Nowak Ana­
tol, Owczarkiewicz Marya. ks. red. Puwetski, 
Paszkowski Franciszek. Pieniążek Czesław, 
Pieniążkowa Czesławotoa. Pluciński Kazimierz, 
Rozmarynouicz Bolesław, Rydel iMeyan, S ta­
szewski Rudolf, Sokołowski August, Solski 
Ludwik, Sosnowski Józef, rektor Szajnocha 
Władysław, Szarski Henryk, Szymanowski 
Wacław, Szczepański Ludwik, Siedlecka Ma­
rya, świątek Tadeusz, Strckowa Jadwiga, 
Tretiak Józef Tondooowc Felicya, Ujejski 
Józef, Wadowski Adam ks. prałat Wądolny 
Czesław Wicherkiewicz Bolesław, ■ Wiśniowski 
Józef, Windakiewics Stanisław, Zathsy Sta­
nisław, Źar iliński Roman, Żeleński Włady­
sław, Zazie 'howski Maryan.

Ku uczczeniu
Zygmunta Krasińskiego.

Otrzymujemy pismo następujące:

D ziewiętnastego lutego przypada setna 
rocznica urodzin Zygm unta K rasińskiego.

Nie może przejść bez wspom nienia, bez 
uczczenia.

W yw ołu je ona i odnaw ia pamięć i w ra­
żenia w iekow ych narodu dziejów i bólów: od 
m oskiewskiej w yp raw y  N apoleona, przez w ojnę 
roku i 3 j r ,  przez b o le ść 'ro k u  1 8 4 6  i ziudze- 
nia 18 4 8 , do w ojny krym skiej. T o  za życia 
Zygm unta Krasińskiego. Po jego  śm ierci dal­
szy ci ^g tych bólów i klęsk, z tamtymi w związ­
ku, coraz cięższych, coraz straszniejszych aż 
po dzień dzisiejszy.

Na tle tych dziejów stoi postać człowieka 
złączonego z niemi calem sw ojetr życiem, bole­
jącego lemi boleściam i, gorejącego m iłością 
O jczyzny. W  tej ‘miłości i w  tych boleściach, 

źródło jego  natchnienia, tajem nica je g o  siły  —  
cale życie jego  dut.zy. Bierze on do uerca 
wszystkie nieszczęścia, krzyw dy, uciski sw ojego 
narodu; daje w yraz jego  gniewom  i oburzę-, 
niom, jego  praw om — jego  pragnieniom ; a myśl 
potężną w ysila  na zrozumienie jego  losów , na 
przewidzenie jego  przyszłości. Teraźniejszość 
widzi 1 sądzi trzeźwo: w przyszłość w ierzy nie­
złomnie. W skazuje, przestrzega, uczy a razem 
krzepi, podnosi na duchu, każe wierzyć i ufać. 
C ała poezya Krasińskiego razem 'wzięta jest 
jednym wielkim psalmem W iary, Nadziei i Mi­
łości, poś* ięconym  Resarrectuńs

Fakultet wioski 1 Krakowie.
Siódm y rok nic mogą w łosi się doprosić ia- 

kultetu prawniczego własnego ani u rządu austrya- 
ckięgo, ani u stronnictw, ponieważ rząd nie chci 
tego ostatniego pom ieścić W którem ś-ę -większych  
m.ast włoskich, stronnictwu parlamentarne niemie­
ckie opunują m o n u  prz*ćiw ko pomieszczeniu tego 
fakultetu w  W iedniu, Grac u, innŁDruoku, a nawet 
w  Pradze, by czesi nie mogli m ówić, le  maję u sie­
bie „d w a obce fakultety", niemiecki i wioski.

Przed kilku dniami posłowie w łoscy, dopro­
wadzeni do rozpaczy, rotpoczęli w  austryackicj 
izbie poselskiej obstrukcyę. Z a  pośrednictwem K o­
ła Polskiego prezes gabinetu hr. Stnrgkh poprow a­
dził z wiocham i układy, an ęki którym  ci ostatni 
zaprzestali obsirukeyi. Podczas układów prezes 
Koła, d r I.eon Biliński w  porozumieniu z kom isyą  
p-.riameniarną zaproponował włochom  pomieszcze­
nie iakultetu praw niczego włoskiego tym czasowo  
w  Krakuwic.

Przypumnii ł oa włochom  stare i długie 
związki kulturalno-aaukowe w szechnicy Jagielloń­
skiej z uniwersytetami włoskimi, naktórych w y c h o ­
w y w a ły  się liczne pokolenia znakomitych później 
w wieku dojrzałym polaków. Poeci, uczeni, profe­
sorowie, mężowie stanu polscy X V I  i X V I I  wieku 
podążali za A lp y  na południe, by czerpać w  P a­
dwie i Bolonii wiedzę i kulturę. Dzisiaj K raków  
byłby szczęśliwym , gdyby się m ógł W ywdzięczyć  
wiochom za mądrość, dawaną praojcom na ziemi 
włoskiej.

Propozycya polska przypadła wiochom  do 
serca, jeżeli do maja r. 19 12  nie będzie m ożni u- 
m itścić Iakultetu włoskiego na południu, rzeczą  
jest m ożliwą, iż po załatwieniu jeszcze pew nych  
trudności technicznych, przyjdzie do pomieszczenia 
fakultetu w  Krakowie.

Serce Kościuszki w Muzeum Narodowem 
Poisklem w Rapperswliu-

Ju ż  od chwili powstania Muzeum w R ap- 
perswilu kierow nicy jego ze szczególną zapobie­
gliw ością grom adzili pamiątki po Naczelniku. 
Uwieńczeniem tych starań było pozyskanie dla 
Muzeum serca Kościuszki, które w roku 18 9 5  
sprowadzono do Rapperśw ilu.

Do tego czasu serce Naczeln ka spoczy­
wało w V ezia  pod L u ga.10  (w*, włoskiej S zw aj- 
caryi) w posiadaniu czterech sióstr A n n y  i K a ­
roliny hr M orosinich, Jó zefy  hr. N eproni-Prati 
Morosini oraz m argrabiny K rystyn y  Stam pa- 
Soncino M o io s in i— córek Em ilii Zeltnerow nej, 
chrzestnicy Kościuszki. Pao ie  le , u legając 
przedstawieniom i prośbom  członka zarządu 
Muzeum N arodow ego hr. Szczaw ińskiego-Bro- 
choctiego, popaitym  przez w spólnych p rzy ja ­
ciół słynnych kom pozytorów V erd iego  i Eoito. 
z d tc yd 'w a ły  się o fiaiow ać serce Muzeum 
w R ap p -rsw lu . Uroczyste przewiezienie dro­
gi g o 1 narodow i serca nastąpiło d. 1 5  paździer­
nika, a następnego dnia w obecności zarządu 
Muzeum i p. Boito oraz osób urzędowych 
otwarto sarzynkę z urną, w której przez siudm- 
dziesiąt lat nienaruszone -iDoczywało serce 
Naczelnika. Zainteresuje zapeWne czytelników 
akt ten. więc pozwolę sooie przytoezjć odpii 
odnośnego protokółu:

Po przełożeniu i rozpakowaniu f kazało 
s ę ,  że serce było łłożone w urnie mocnej, 
ruajolikowej, przykrytej podwójnym  krążkiem 
drew nianym , który to krążek, lakiem oblany, 
stanow i! Dokrywę szczelnie urnę zam ykającą 
i bardżo silnie z idą spojoną. D r  L asko w sk
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profesor anatomii w uniwersytecie genewskim , 
przystąpił do zbadania wnętrza. Rezultat był 
następujący: w urnie znaleziono ciało dość zna­
cznej objętości, około którego były' trzy kaw ał 
ki tkanki tłuszczowej, mocno zm odyfikowanej 
przez czas i przez m aceracyę w a'koholu. Na 
dnie naczynia znajdow ała się gruba w arstw a 
osadu i mała ilość alkoholu. Po bliższem zba 
daniu ciała, o którem wyżej wspom niano, po­
kazało się, że było niem rzeczyw iście serce, 
które musiało być większych rozm iarów, niż 
norm alne i otoczone grubym  pokładem tlen k i 
tłuszczowej, bardzo zmienionej. Rzeczyw iście, 
można było rozpoznać komórki i przedsionki 
serca, jako trż początki głównych naczyń ser­
cow ych. T kan ka muskularna, koloru ciemno­
brunatnego m ogła być dość łatw o rozpoznaną, 
ja k  rów nież spiralny kierunek fibr muskular­
nych. W ierzchołek serca, najmniej zmieniony, 
przedstaw iał forerę naturalną Z  powyższego 
badania nie ulega wątpliwości, że organ  zaw ar­
ty w urnie je st istotnie sercem, które niezawo­
dnie było znacznie powiększone i bardzo prze- 
rośnięte tkanką tłuszczową. Zm iany te pow ­
stały z powodu niehermetycznego zamknięcia 
urny, z ulotnienia się alkoholu i nieuniknione­
go  tym sposobem  rozkładu. Serce, ja k  również 
części tłuszczowe, w yjęto, i po stosownem  ob­
m y c i  w wodzie włożono napow rót do oczysz­
czonej urny na szklanym spodeczku i zanurzo­
no w płynie, którego własno.4 i powinny zapo- 
biedz dalszemu rozkładowi. T en  płyn konser­
w acy jn y  składa się: z gliceryny, kwasu karbo­
low ego, sublimatu i tynktury Benjoin. N astęp­
nie urna została zanknę-ia  tym sam ym krąż­
kiem drew nianym , oblepionym  naokoło woskiem, 
używanym  do m odelowania, poczem nakryto 
urnę drew nianą pierw otną pokryw ą, którą tak­
że oblepiono tym sam ym woskiem. Pomiędzy 
w yżej wzm iankowanym i dwoma krążkami umie 
szczin o  kartę pergam inow ą z datami otwarcia 
i zam knięcia urny i podpisami obecnych człon­
ków  rady muzealnej oraz p. Boito, jako  św iad­
ka. Na pokryw ie zaajdu ją się trzy pieczęcie 
trab ló w  M orosinich; urnę obwiązano tasiemką, 
opatrzono dwiema pieczęciami muzealnemi 
i pieczęciami d-ra Laskow skiego, Rubacha 
i B r o ć h c i c k i e g o . ,

Z łożone na razie w kapliczce prow izorycz­
nej, za lat dw a dopiero miało doczekać się 
serce bohatera w sukmanie godnego schroniska. 
W  tym czasie zarząd Muzeum postarał się o 
środki na w ybudow anie p ęknrgo, choć skrom ­
nego, Mauzoleum dla tej drogiej pamiątki. 
U roczyste otw arcie Mauzoleum i złożenie w niem 
drogiej pamiątki odbyło się d. i i - g o  sierpnia 
18 9 7  roku.

M a 'y  i cieby zw ykle R ap p e isw il w dniu 
tym zaroił aię od polaków . Z  kraju przybyli 
te lep ac i stronnictw a ludowego, towarzystw , 
młodzieży, włościan i t. d. W  uroczystym  po­
chodzie pi zez miasto do kościoła czterystu bli­
sko polaków , ze wszech stron przybyłych z po­
kłonem przed drogim i szczątkami, ruszyło, a na 
czele kroczył chłop z pod K rakow a, dzierżąc 
sztandar Kościuszkow ski z napisem : „Ż y w ią
i bron.ą*. Po  nabożeństwie, przem owach dele­
gatów z kraju i odczytaniu ogrom nej ilości te­
legram ów , złożono urnę z sercem Naczelnika 
w mauzoleum, w którem dotąd spoczywa.

W śród powodzi bzów, dzikiego wina 
. bluszczu, naprzeciw  kolum ny barskiej, wznosi 
się jedna z w ieżyc zam kowycn, rzucając cień 
n a 2 eloną szybę jeziora . Po  dwu stopniach 
z 'g ra n itu  dostajem y się do małego przedsion­
ka, a stąd do w ysokiej niszy w s ‘ylu rom ań­
skim. W  pośrodku, na wysokim  cokole, stoi 
urna Kościuszkow ska, dzieło W incentego T ro ­
janow skiego, strzeżona przez dwóch aniołów; 
pow yżej wizerunki M atki Boskiej Częstochow­
skiej. W  owym  środku sklepienia, w prost nad 
urną, gw iazda. R eszta murów pokryta arabe­
skam i i freskam i. Piękny fronton z czerwonego 
piaskow ca, dw a okna, w których przeglądają 
się ostatnie promienie zachodzącego słońca, 
i podw ójne drew dębow e i żelazne składają się 
na niepretensyonalne i skrom ne mauzoleum 
serca Naczeinika.

Innym  pamiątkom po Kościuszce pośw ię­
cono osobny pokój w Muzeum Narodowem  
w Rappersw ilu . Je s t  to zbiór przedmiotów, któ­
re  były w posiadaniu Kościuszki, własnoręcz­
nych rzeźb i  rysunków  Naczelnika, portretów 
1 sztychów  do dziejów walk Kościuszki, a oso­
bny katalog tych zbiorów obejmuje przeszło 
i.o o o  numerów. D la każdego, kto muzeum 
w R appersw ilu  zwiedza, pamiątki Kościuszkow ­
skie— to najcenniejszy skarb.

Ze statystyki Galicy!.
Wyniki spisu ludności z 1910 roku.

I- W yzn a n ie .

S iłę  liczebną i wzajem ny 'Stosunek poszcze­
gólnych wyznań w  r. 1910  uwidacznia następujące 
zestaw ien i.:

Ludność 
ogółem  w  procent.

3,735.145 4 6 52
3,378.45! 

1.392

Obrządki w zgl. wyznania

rzymsko-katolicki 
grecko katolicki 
ormiańsko katolicki 
grecko-wschodnie tprawosł.) 2^816 
ewangielickie 37,292
izraelickie 872,975
mne wyznania 998
bezwyznaniowi 318

42.08 
0.02 
0.03 
0.46 

10.87 
0.01 
000

sic zamieszkują miasta. W  G alicy! zachodniej sto 
sunkowy ich ud/iał w  liczbie ludności jest bardzo 
nizki, w e w srhj d iiej przeważają powiaty z udzia 
łem 10— 15 proc.

E w au gu lio y przeważnie zamieszkują Galicyę  
wschodnią 10 2 6 7 , a ^ 2 5  tylko przypada ich na za- 
chodLiy.

Ormi* . ie 7*cbśniają się już tylko do powiatu 
kosowskiego i miast L w o w a, Stanisław ow a i Ko 
lomyi, w i.u,r>c!i l>- ?bie ponad 100 się znajdują.

P; av\oslawti) 1 h większa część p rzyp aJa na 
wojsko, w ięc przeważnie są w  miastach z załogą.

Bezw yznaniow ych ma L w ó w  102, K raków 68, 
reszta kraju 148.

Siłą  rzeczy nasuwa się obecnie pytanie, jakie 
zmiany na lepsze Czy gorsze w  porówńaniu z po­
przednim wykazuje spis ostatni. W zrósł w całym  
kraju udział procentowy tylko ludności tzymsko- 
katolickiej, u innych wyznań się obniżył i to naj 
bardziej u greko katolików, dale; żydów i ewange­
lików. Stosunki te w obu Częściach oddzielnie przed­
stawią najwyraźniej poniższe cyfry:

Galicy a zachodnia:
1900

Ogółem procent

Rzymsko katolików 2 ,214 4 50  8 8 52
Greko-katolików 86043 3 4 4
Ż yd ó w  192.382 7.69
Innych 8,893 0 35

Razem  2,501,768 10000

Rzymsko-katolików  
Grt ko katolików  
ży d ó w  
Innych

1910

Ogółem procent 

2 384 289 88.53
87 233 3 24

2 13 2 6 9  7 9 2
8,4 .9  °-3<

Razem  2,693,210 icooo

G alicya wschodnia:

Rzymsko-katolików
Greko-katolików
Żyd ó w
Innych

1900

Ogółem procent

1,131.330
3,022 929 

618,BOI 
4 1,1 1 1

2 1-5 ! 
6 e.79 
j 2.85 
083

Razem  4,814,171 10000

1910

Ogółem procent

1,350.856 25.31
3,29 1,218  6r.68

659,706 1 2 3 6
34,397 0 65

Rzymsko-katolików  
Greko katolików 
Ż yd ó w  
Innych

Razem 5.336,177 100 00

W ynika z tych cyfr, iż, podobnie jak w  c a ­
łym  kraju, ułożyły się stosunki wyznaniowe tylko 
w e wschodniej jego części, odmiennie w  zacho­
dniej. T ę  bowiem uderza fakt wzrostu udziału pro 
centowego żydów, który tak w  całym  kraju ja*  
i w  G alicyi wschodniej dość znacznie się nawet 
obniżył. Jest wzrost ten znamienny, kiedy się zw a­
ży, że od r. ’ 38o wykazuje ludność żydowska Ga­
licyi zachodniej st (y ubytek

Razem  8,029,387 100.00

Tak widać z tego, najsilniejszą liczebnie jrst 
w  G alicyi ludność rzym sko katolicka, przewyższa  
jąca grecko-katolicką o 4 4 4  proc. w  cyfrach abso 
lutnych o 356.69 j głów. W iększość absolutną, bo 
54.5 proc , posiadają rzym sko katolicy na obszarach  
dw crsk.ch, gdzie udział greko katolików wynosi 
200  proc., a żyuów  1 8 2  prc. Obie części kraju ró 
tam się oczyw iście pod względem  wyznaniowym  
Dardzo znacznie. Podczas gd y G alicya zachodnia 
jest pod tym względem  krajem praw ie jednolitym, 
to wschodnia jest w wielkiej mierze mieszanym.

F  :zyjrzyjm y się pokrótce rozsiedleniu po­
szczególnych wyznań.

Rzymsko-katoliCy zajmują zwartą masą Ga­
licyę zachodnia, rozproszeni zaś, cały obszar Ga 
licyi wschodniej. Z  ogólnej ich liczby mieści za 
chodnia 2,384,289, czyli 6 3 2  proc. W iększość abso­
lutną tworzą w  całej G alicyi zachodniej, z w yją t­
kiem powiatu sądowego M uszyna—i w  dziewięciu 
powiatami! radow ych, prócz miasta L w o w a , w  Ga- 
iicyl wschodniej. Zresztą tworzą mniejszości i to 
pow yżej 33.3 proc. mieszkańców w  1 3  powiatach  
sądowych, 2 5 —33 .3  proc. w  22, 10 —25 proc. w  54  
2 —10 proc. w  18 i poniżej 2 proc. w  jednym  po 
w iecie ŻaDie.

Grecko-katolicka ludność silnie zmieszana 
z tZj msko-katolicką i izraelicką rozsiedlona jest na 
obszarze G alicyi wschodniej i wązkim pasie Galicyi 
zachodniej. W e  wszystkich powiatach sądow ych tej 
o itatniej, w  których się znajdują, z wyjątkiem mu- 
> zyńskiego, tworzą mniejszości, a to w  4 ponad 25  
prc., w  2  od 10 —25 prc. i w  8 od 2 —10 proc.

Ż y d ó w  p rzyp ad ł 213,269 na G alicyę zacho 
dnią, 059,706 zaś na wschodni;.. W  przeważnej m i

cierzy zamknięcie rachunków roczuych biz n ie­
doboru i dfdszego i tak już niem ożliwego ob­
ciążania j>-j mającym

Preze«:
Hilary Fila.ieAicz.

Sekr, t rz:
Ludwik Eckert.

Z Finlandyi.
W  prasie finlandzkiej ukazały się pogłoski o 

projektowanej jakoby reformie systemu monetarne 
go w  Finlandyi —  a mianowicie o mmianie marki 
finlandzkiej na rubla rosyjskiego.

Sp raw a ta była już nierez poruszana, za każ 
dym jednak razem napotykała nieprzezwyciężone 
trudności, wśród których poważną rolę odgryw ała  
niechęć urzędników rosyan w  Finlandyi. Otrzymu 
ją  oni tam pensyę w  złocie, co zc względu-na kurs 
rubla daje im znaczną podwyżkę pensyi.

Pra wdopodobnie i na ten raz skończy się — 
jak w  1904 roku—na wydaniu rozkazu o obowiązko 
wem przyjmowaniu rubla według ustalonego kur­
su, równorzędnie z markami finlandzkiemi.

W e  wrześniu, jak o tem pisaliśmy, policm aj­
ster helsingforski W alnujuist rozwiązał zgrom adze­
nie, zwołane w  celu protestu przeciwko oddziele­
niu dwóch parafii. Przytem policmajster zaznaczył 
otwarcie, że działa nie w  myśl prawa, tylko na 
rozkaz z góry. Organizatorowie zgromadzenia po­
ciągnęli policmajstra do odpowiedzialności na tej 
podstawie, że zgromadzenie zostało zwołane z za­
chowaniem przew idziarych formalności, a w  m o­
wach wygłoszonych nie było hic zakazanego. Roz­
wiązanie zgromadzenia w  takich warunkach jest 
przekroczeniem p raw a o w olśości słowa, zgroma­
dzeń i związków z r. 1906. 1 
w  swojej opinii o tej sprawie  
majstra na najwyższą karę.

ŁiTWan if

Jskarżyciel publiczny 
żąda skazania polic-

Wynik akcyi ratunkowej na rzecz 
Macierzy Szkolnej w Cieszynie.

Od Zarządu G łów nego Macii rzy Szkolnej 
K sięstw a Cieszyńskiego otrzymujemy następu­
jący  komunikat:

Zarząd G łów ny Macierzy Szkolnej sta­
nąw szy z powedu slabt go dopływu fundu­
szów wobec konieczności ograniczenia działał 
ności T ow arzystw a, odwołał się przed kilku 
miesiącami do ofiarności publicznej. Odwołanie 
się do ogółu nie pozostało bez skutku; na po­
krycie przewidzianego na rok 1 9 1 1  niedoboru 
w sumie 96,800 k. popłynęły licznie datki ze 
wszystkich dzielnic polskich, zwłaszcza zaś z 
G alicyi i ze Ś ląska sam ego. Obecnie, gd y  ko­
niec roku się zbliża, pora na zdanie spraw y z 
wyniku akcy składkowej.

W  budżecie na rok 1 9 1 1  był przew idy­
wany dochód z wkładek członków, darów , sub- 
wencyi i przedsiębiorstw (loterya biblioteczna, 
nalepki) w sumie 96.390 k., osiągnięto zaś do 
tej pory 16 5 , 10 3 ,1 7  k., czyli o 6 8 ,7 13 ,17  k. 
więcej, niż prelim inowano. Sum a ta jest rezul­
tatem rozbudzonej ofiarności ogółu na obronę 
Śląska, a zawdzięczać ją  należy w niemałej 
części tak zwanym  „dniom M acierzy*, urządza­
nym po letniskach, miastach i wsiach G alicy i i 
Ś ląska. Pośredni skutek tej akcyi nie da się 
jeszcze na razie ocenić, natom iast bezpośredni 
je j wynik przedrtaw ia się obecnie, jak  nastę­
puje:

Dzień Macierzy urządzony w Bzeszczach 
przyniósł 200 k., w  Czerrzu 60 ,9 1 k., w  Ja r o ­
sław iu 6 9 1 , 1 1  k., w K rakow ie 4,000 k , we 
Lw ow ie, na jarm arku w yrobów  krajow ych 
2 2 7 ,39  k., w  R abce 9 °7 i29 k , w Rym anow ie 
320 ,9 5  k., w  Rzeszow ie 4 2 1 ,9 1  k., w  Sam bo­
rze 500 k., w Stanisław ow ie 950  k., w  S try ­
ju 800 k., w  Tarnow ie 1 15 4 ,8 0  k ,  w Trzcia- 
nie 178 ,8 8  k., w  W adow icach 550  k., w  Z a ­
kopanem 3590 ,70  k., w  gm inach śląskich
36 3 5 .2 3  k., razem z „dni M acierzy* k. 18 ,19 9 ,3 7 .

C ały  dotychczasow y wynik akcyi skład­
kowej na pokrycie niedoboru Macierzy przy­
niósł, jak  już wyżej wspom niano, k. 6 8 ,7 13 .17 , 
reszta niedoboru, wynosząca k. 28 ,086,83 nie 
ma dotąd żadnego pokrycia. Niebezpieczeństwo 
więc zamknięcia roku znacznym niedoborem nie 
została jeszcze usunięte, a okoliczność ta tem 
jest poważniejsza, że brakującej sumy nie bę­
dzie można pokryć naw et chwilow o w inny 
sposób, gdyż m ajątek T ow arzystw a jest już 
niestety aż nadto obciążony. Pozostaje tedy 
tylko droga dalszej wytężonej ofiarności pu­
blicznej, do której M acierz tak długo odw oły­
w ać się musi, dopóki część szkół ludowych nie 
zostanie przejęta przez kraj, a g  mnazyum re ­
alne w O rlow ej przez państwo.

Tegoroczna akcya na rzecz Macierzy 
zmierzała jednak w łaściw ie w dwóch kierun­
kach. Z  jednej strony chodziło o zyskanie po­
krycia przewidzianego na rok 1 9 1 1  niedoboru, 
z drugiej zaś strony o zapewnienie Macierzy 
pew nego stałego dochodu na przyszłość. Do 
tego drugiego celu zmierzał podniesiony w je ­
dnym z dzienników projekt zjednania 1,000 
członków w spierających dla Macierzy z w kład­
ką roczną 25 k., tudzież możliwie największej 
liczby delegatów , Irtórzyby się zobowiązali zbie­
rać na rzecz Macierzy przynajm niej po 10 0  k. 
rocznie. Rezultat wpraw dzie w części tylko 
odpowiedział dotąd zam iarow i projektodawcy, 
gdyż-M acierz zyskała na razie tylko 62 no­
wych członków w spierających i 40 nowych dele­
gatów , należy jednak mieć nadzieję, że liczba 
ich w przyszłości znacznie się zwiększy, gdyż 
coraz głębiej wnika w społeczeństwo nasze to 
przekonanie, że budret T ow arzystw a, m ającego 
stałe w ydatki na szkoły i inne zakłady w ycho­
wawcze, winien być oparty na podstawach, 
m ających zaam iona pewnej trw ałości. O tem 
pamiętać trzeba ciągle i przy każdej sposobno 
ści, ale na razie najpilniejszą spraw ą jest ze­
branie jeszcze 28,000 k., aby umożliwić Ma-

Zmniejszenie liczby świą*.
Ja k  wiadomo na porzĄiek dzienny osfa 

tniego posiedzenia R ad y  Państw a (7 grudnia) 
weszła spraw a zmniejszenia hczby św iąt, obo 
wiązujących w  szkolach jl urzędact w R osyi.

Kom isyą, której odnośny p ojekt 35  po­
słów do R a d y  Państw a przekazano, ułożyła 
arykaz św iąt praw osław nych, w które fn e  li­
cząc niedzitl) m ają być wolne od zajęć urzędy, 
sądy i szkoły. W  wykazie tym znalazły się 
daty następujące (według kalendarza st. styiu): 
1 i 6 stycz lia, 25  marca, 1 5  sierp ia, 8 w rze­
śnia, 25  i 25 grudnia, w ielki piątek, poniedzia­
łek W ielkanocny i W niebc wstąpienie Pańskie, 
czyli razem z niedzielami 62 dni, a nadto 9 
dni galow ych (urodziny i im ieniny Monarchy, 
urodziny i im ieniny C esarzow ej, im ieniny N a­
stępcy Tronu, rocznica wstąpienia na Tron, 
rocznica koronacyi i urodziny i im ieniny C esa­
rzowej W dowy.

Oprócz tego kom isya us'anow ila  pół- 
śfcięta, w  które zajęcia rozpoczynać się mają 
po nabożeństwie. Takiem i są jw edług st s ty ­
lu): 2 lutego, 6 sierpnia, i4j|w rześnia, 2 r  li­
stopada, 6 grudnia oraz wielki czwartek i 
wielka sobota. Co s 'ę  tyczy św iąt katol ck.cn  
w Królestw ie Polskiem, kom isya do czasu re- 
wizyi w drodze ustaw odawczej przepisów miej­
scowych co do tych świąt, postanow iła utrzy­
mać, jako obowiązujące dla szkół, sądów i u- 
rzędów w K rólestw ie, św ięta katolickie, w sk a ­
zane w uchwałach komitetu ministrów z dn. 
1 5  maja 18 8 1  roku i 1 3  grudnia 18 9 3  r.

Projekt w yw ołał duże różnice zdań w
Radzie Państwa- A utor projektu, A udrejew - 
skij, złożył vorum separatum, w którem po­
pierał wniosek 3 5  posłów  w redakcyi p ierw o­
tnej i żądał św iętow ania zamiast wym ienio­
nych dziewięciu dni galow ych, jednego tylko — 
imienin M onarchy. Vota separata z'ożyli ta­
kże O lsufjew, Zw ieriew  i G odlew ski, z któ­
rych jedynie Zw ieriew  nastaw al na zwiększe­
niu liczby św iąt obowiązujących.

S iln ą  bardzo opozycyę stworzyło pro je­
ktowi duchowieństwo, które uważa, że projekt 
wkracza w dziedzinę spraw , o których decy­
duje tylko władza duchowna.

Jakkolw iek  więc spodziewano się, że 
projekt będzie miał zapewnioną większość, na 
posiedzeniu R a d y  7 grudnia w ystąpił K o b yliń ­
ski] z wnioskiem, ażeby projekt, który naw ia­
sem m ów iąc, już ckolo dwóch lat leży w ko- 
misyi, odesłać ponownie do kom isyi, ażeby 
kom isyą opracow ała wszystkie wniesione p o ­
prawki.

W  głosow aniu wniosek K obylińskiego u- 
zyskał jeden głos większości i ku ogólnemu 
zdumieniu projekt powrócił do kom isyi, innemi 
s ło jry  został odłożony ad calendas graecas.

Dokoła 3zb prawodawczych

Reforma zarządów celnych. Ministerstwo skar 
bu złożyło w  Dumie Państwowej projekt Co do 
utworzenia  insp< keyi okregos ;-h dla doboru nad 
czynność ami ur.ędnikó v  na k. morąch p -granicz­
nych. Taku h cK-eaó v  n n  hyc 11. a mianowicie: 
p c t e r s b u r s lv \  i i ■ ń - h;, wa ---rawski, p-iudaiow o za­
chodni, odtski, ka-.fc iski, asśJi&badzki, s mipzł tyń- 
ski, cz\tyński. cłuoarow ski i wl i tywióstocki. Z  
tych wileński ub-jmuje pog anicze P ru s  od m. Po 
łągi do m. FeJty (5 6 wior.-.t z 30 komorami 1, w ar­
szawski— pogranicze Prus nil m. Pelty do granicy  
z Austryą (772 wiorst z 46 komorami), a południo­
w o zachodni — całe pogranicze austryackie (1242  
wiorst z 33 komorami). Okręgom inspekcyjnym  
nie będą podlegały wielkie kom ory, oddalone od 
pogranicza: petersburska, w arszaw ssa, moskiew  
ska, odes.śa, charkowska i nowopowstająca kijów  
ska; dozór nad niemi należeć ma bezpośrednio do 
departamentu celnego. Obecne zarządy celne okrę­
gow e ministerstwo projektuje znieść, przekazając 
całą władzą administracyjną nad pomniejszemi ko­
morami pograniczntmi nowym  inspektorom.

W alką z pożarami. Znaczna liczba pożarów  
w  państwie, pochłaniających setki milionów rubli 
rocznie, z w -6 c ;la szczególną uw agę posłów Dumy 
Państwowej. Rzad do tej pory nie przedsięwziął 
żadnych środków w  celu walki z pożarami, wobec 
Czego posłowie wnieśli do Dumy dvra wnioski: 1) 
o obowiązkowem zorganizowaniu powszechnej po 
m ocy przeciwko pożarom z przekazaniem na len cel 
niiastom i ziemstwom części pobieranych przez 
skarb opłat rządowych od ubezpieczeń i 2) o usta­
nowieniu kontroli ze strony miast i ziemst v nad 
zacunkami ubezpieczeniowymi i nad łikwidacyą  
strat ogniowych, w  celu zapobieżenia podpalaniem  
umyślnym. Dwa te wnioski znajdują sit w. komi- 
syach Dumy, oczekując na o lm sa e  projekty rzą 
aowe.

Obecnie, za podpisem 5 1  posłów, złożony zo­
stał Dumie nowy wniosek co do założenia powszc 
chnej dla całego państwa kasy emerytalnej dia 
straży ogniowych, ażeby zachęcić je do gorliw sze­
go pełnienia służby. Dziś prawo do em erytury 
posiadają tylko policyjne straże ogniowe i to jed y­
nie z przyczyny ciężkich kalectw, odnoszonych 
przy tłumieniu ognia. Natomiast wszystkie inne 
straże ogniowe żadnych p raw  do em erytury ani do 
odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki nie mają; 
wynagrodzenie strażaków i brandmaj- trów jest tak 
mierne, że nie zabezpiecza im bytu. W nioskodaw ­
c y  proponują, ażeby fundusze projektowanej kazy 
emerytalnej składały się z potrąceń z pensyi stra­
żaków i z dopłat, uiszczanych przez instytucye, 
utrzymujące straże ogniowe, na w zór kas em ery­
talnych dla nauczycieli, pracow ników  celnych, far­
maceutów i t. p.

Z  z iem stw .
Nadzwyczajne zgromadzenia ziemstwa ka­

niowskiego.
Dn. 30 listopada r. b odbyło się drugie 

nadzwyczajne zgromadzenie ziem stwa powiatu 
kaniow skiego.

Przewodniczył baron S  Sztejger.
N ajważniejszym  punktem porządku dzien­

nego były w ybory przedstawiciela ziem stwa do 
do zgrom adzenia gubernialnego. W ybrany zo­
stał 16  głosam i przeciwko 3  p. J .  K istiakow - 
skij. Następnie, po krótkiej dyskusyi w sp ra­
wie otw arcia nowych filii pocztowych, zgrom a­
dzenie zgodziło się z wyw odam i zarządu i po­
leciło mu przedstawić na następnem zgrom a­
dzeniu szczegółowy wykaz miejscowości, które 
wszczęły starania o otwarcie dla nich nowych 
filii pocztowych oraz wskazać, w jakim  stop­
niu ziemstwo mogłoby prryjść z pomocą lud­
ności tych miejscowości.

Przewodniczący zakomunikował zebraniu, 
iż pierwsze zwyczajne zgromadzenie ziemskie 
w łączyło do prelim inarza na r. 1 9 1 2  —  4.4 
tys. rubli na otwarcie szkół ziemskich w 4 
wsiach powiatu; razem zaś z ofiaram i, które, 
w płynęły na ten cel od gmin wiejskich i po­
szczególnych obyw atel’ , fundusz ter. wzrósł do 
57 ,700  rb. W obec tego zgromadzenie uznało 
za możliwe założyć 5 szkół we wsiach: W ielkie 
Prycki, W ielka Bukryna, Jem czycha, Isajki 
miasteczku Traktom irow .e i postanow iło asy- 
gnow ać potrzebne środki z kapitału zapasowego 
ziem stwa, starać się u m inisterstwa ośw iaty o 
zapom ogę na utrzymanie szkól w  ciągu 4 mie­
sięcy 1 9 1 2  r. oraz w yraz:ć wdzięczność gmi­
nom i osobom, które złożyły o i.ary  na cełe 
oświatowe. Następnie ptzewodniczący zaw a 
domił zgromadzanie, iż kaniow ska filia k ijow ­
skiej eparchialnej rady szkolnej wniosła proś­
bę o przejrzenie kw estyi udzielenia je j przez 
ziemstwo zapomogi na szkoły , cerkiewno para­
fialne. Poniew aż spraw a ta została już rozpa­
trzona na pierwszem zwyczajnem  zgrom adze­
niu ziemstwa, powtórnie więc rozpatryw ana 
być nie mogła, o czem już zawiadom iono k i­
jow ską  f.lię rady.

Przed zamknięciem posiedzenia, pizew o- 
dniczący, zgodnie z uchwałą ziemskiej rady 
szkolnej z dn. 28 listopada r. b., przypomniał 
zebranym , iż radni ziem scy mają praw o zaj­
m ować się tylko stroną gospodarczą szkół 
ziemskich, nadzór zaś nad stroną pedagogiczną 
należy wyłącznie do członków rady szkolnej. 
Co zaś się tyczy szkół ministerskich i cerkiew- 
nycn, to radni ziemscy nie m ają zupełnie pra­
w a w glądać w ich czynności, z wyjątkiem  w y ­
padków, gdy sama ich zwierzchność zezwoli 
na obejrzenie danego zakładu szkolnego.

Nowy statut zdrojowiska w  Busku. W  zło 
źonym niedawno przez rząd Dumie Państwowej 
i rozpoznanym już przez komisyę budżetową tejże 
Dumy projekcie itowych statutów, dla niektórych 
zdroiowisk skarbow ych znajdujemy i now y statut 
dla Buska. Jeszcze w  r. 1898 ks. Imeretyński dora­
dzał przekształcenie zarządu rzeczonego zdrojowi­
ska na modłę zarządu Ciechocinka. W  następstwie, 
przy zamierzonej zmianie statutu zakładu w  Busku, 
zaprojektowano powołanie do udziału w  zarządzie 
i przedstawicieli ludności miejscowej. W myśl 
opinii generał-gubernatora w arszawskiego, należa­
łoby gw oli temu do współudziału w  zarządzie B u ­
ska pow ołać przedstawicieli stowarzyszeń p ry w a ­
tnych, np. „T o w . przyjaciół Buska". Ministerstwo 
nie podzieliło tej propozycyi i w  s voim projekcie 
zaproponowało czysto urzędniczy skład komitetu 
do zarządzania Buskiem, złożony z administratora, 
dwóch urzędników m iejscowych (jeden z wyższem  
wykształceniem technicznem) i m iejscowego inży­
niera okręgowego.

Uwłaszczenie za Kaukazem. Namiestnictwo 
Kaukazu złożyło Dumie Państwowej projekt praw a
0 uwłaszczeniu ostatecznem włościan ::ukaukazkich, 
którzy w praw dzie w  r. 1861 zostali zwolnieni od 
pańszczyzny, lecz do dziś dnia muszą swoim da­
wnym  dziedzicom składać daniny w  naturze w  po­
staci określonej części (przeważnie zbiorów. 
Projekt obecny proponuje zniesienie tych powinro- 
ści drogą przemiany ich na opłaty wykupowe, 
przy jednoczesnem nadaniu włościanom  zakaukas­
kim wszelkich praw , z iakich korzystają włościanie 
w  Rosvi europejskiej.

Nauka języków. Ministerstwo wojny zażąda­
ło od Dumy Państwowej powiększenia sum, pobie 
ranych przez oficerów  sztabu generalnego, kształ­
cących się zagranicą w językach obcych. Minister­
stwo obecnie w tym celu w ysyła  na 2 lata po je 
dnym oficerze do Chin, Japonii, W i,g  er, Szw ecyi
1 Rumunii z uwagi, że w  sztabie generalnym  brak 
osób, znających języki pomienionych krajów.

Zniesienie opłaty szosowej. Ministerstwo ko- 
munikacyi, które wogółe znosi pobieranie na ró 
żnych szosach rządowych opłat, złożyło Dumie Pań 
stwow ej wniosek o zniesienie rogatek i opłat na 
szosie pomiędzy Kijowem  a Żytom ierzem . S ą  to 
ostatnie już rogatki na szosach naszych.

Rubiusztejna, R . .S traussa ,^  Paganiniego, Sme­
tany i innych, artysta dorzucił na bis „Album- 
blatt* W agnera i „Noeturne* Szopena, którego 
w tak cudownej interpretacyi nie słyszeliśmy 
i może nie usłyszym y nigdy.

Niezrównanym.’ijWysoce~utalentowanym a- 
kompaniatorem był jw spólkoncertant p. Szpil- 
man.

Publiczność entuzyastycznie wyrażała sw ói 
zachwyt, długo nie mogąc się rozstać z gen ia l­
nym skrzypkiem, któremu zawdzięczała wieczór 
podniosłych i w ysoce an ystyczn ych jj wrażeń. 
W iele osób podążyło do B erdyczow a n a dzi­
siejszy koncert Hubermana.

W  bieżącym" mies:ącu przypada 35-lecie 
adwokackiej działalności pp. b  Brzostow skiego 
i E  Szczerbickiego. K oledzy zaw odow i zamie­
rzają w nadchodzącą niedzielę uczcić jubPatów  
wspólną biesiadą, wspólną fotografią, oraz pa­
miątkowymi żetonami. M ecenas Brzostowski 
z powodu zachw ianego zdrow ia usuw a się w za­
cisze domowe, coraz mniej oddając się Diacy 
zawodowej, na której usługach przetrwał rat 35. 
Dom pp. m ecenasostwa Brzostowskich znany 
jest w szerokich kołach żytom ierskiego polskie­
go sooleczeństwa, jako ognisko filantropijnej 
działalności i staropolskich tradycyi.

Włoszek.

Z życia prowincyi.
żytomierz, 7 grudnia.

W czoraj odbył się koncert Bronisław a 
Hubermana. Salę  wzajem nego kredytu zapełniły 
tłumy publiczności, napływ ającej do g. io -e j, 
pomimo, iż początek koncertu naznaczony był 
□ a  g. 8-ą. Publiczność nasza w ogóle odznacza 
się brakiem wszelkiej karności, a już wczorajsza 
bezceremom alność dała jeszcze jedno św iadec­
two o naszej małomiejskiej obyczajowości. O- 
twieranie drzwi i defilada m aróde-ów do sw ych 
miejsc zniew oliły koncertanta do zaprzestania 
g ry , a gdy po zamknięciu drzwi na klucz i po- 
□ownem  rozpoczęciu koncertu rozległo się g w ał­
towne łomotanie pięścią we drzwi, artysta e 
stradę opuścił. Dopiero interw eneya zdenerw o­
wanej zajściem publiczności i pomoc policyi, 
otrzegącej w ejścia do sali, przyw róciła porzą­
dek i koncert odbył się bez dalszych przeszkód 
Pierw sze pociągnięcia sm yczka odrazu dały po­
znać słuchaczom z jakiej m iary mistrzem mają 
do czynienia; słuchano go  też z zapartym  od­
dechem, nie chcąc uronić ani jednego dźwięku 
7. przedziwnej perelkowatości techriki, ani je ­
dnego nastroju z cudnych tonów melodyi 
i szlachetności frazowania.

G ra  H uberm ana to nie popis wirtuozow­
ski, nie św ietność wykonania, nie efekt karko­
łomnych trudności technicznych— żadna z tych 
cech pojedynczo— wszystkie one razem wzięte 
są dopiero tłem dla mowy duszy natchnionej, 
w ypow iadającej w formach ujętych przez kom ­
pozytora jego myśli i nastroje. W rażenie zosta­
ło potężne i niezatarte.

Ponad program , złożony z kom pozycyi

K R lłM it l l  P R O W I I C f O M L I Ś .

(ż  iistn i oi Vor spo dentów).
— Rewizya zarządu miejskiego w  Humaniu. 

R ew izyr zarządu miejsaiego w  Humaniu, dokony­
wana z polecenia generał-gubernatora przez urzęd­
nika A . K rylow a, została już ukończona. R ew izya  
nie dała żadnych pozytywnych rezultatów. Okaza­
ło się, że zarzuty poczynione przez osoby, k tó re . 
oskarżyły przed generał-gubernatorem zarząd miej­
ski i prezydenta tniasta o szereg nadużyć i m alwer- 
sacyi— są zgoła bezpodstawne. p rócz drobnych je ­
dynie usterek, jakie są stałem zjawiskiem w  najsu­
mienniejszych nawet zarządach miejskich, żadnych  
nieprawidłowości w  aktach nie znaleziono. Zbad.,- 
nte osób, na które pow oływ ali się oskarżyciele, 
również nie potwierdziło zarzutów. Dnia o b. m. 
p. K ryło w  w yjechał z Humania.

— O przeniesienie do wyższej kategoryi Pto 
skirowska rada miejska upoważniła zarząd miejski 
do poczynienia odpowiednich staiań o przeniesie­
nie miasta Płoskirowa z piątej kategoryi do trzeciej

— Budżet dochodów Berdyczowa. UcLwah 
ny przez berdyczowską radę miejską budżet na roL 
19 12  zbilansowany jest w  sumie 269 62B rb. 50 kop. 
Dochody, stanowiące pow yższą sumę, składają się 
z pozycyi następujących: podatek od nieruchomości 
— 189,216 rb. 70 kop., podatek od św iadectw  han­

dlowo przem ysłow ych— 17,760 r b , podatek od ko­
ni i pow ozów pryw atnych— 1,930 rb., podatki różne 
—2 600 rb , dochód z posesyi miejskich—4 463 rb.
80 kop., zapomoga rządowa na utrzymanie policyi— 
48,658 rb., w p ły w y  różne—5,000 rb.

— Skaso./anie uchwały rady miejskiej. W  
swoim czasie mieszKańcy przedmieścia Żytom ierza 
„Paw lików ki" złożyli radzie miejskiej padanie, w  
I.tórem wskazyw ali na okropny stan przedmieścia, 
pozbrwionego nawet najniezbędniejszych urządzeń 
miejskich oraz prosili o wybrukowanie chociażby 
jednej ulicy głównej i zamknięcie położonych tam 
kanałów. R ada miejska uchyliła ąię od rozważania 
powyższego podania, tłóm acrąc się tem, te  podanie 
napisane jest w  „tonie niew łaściw ym *. Komisyi 
gubernialna do spraw  miejskich i ziemskich po roz­
patrzeniu powyższej sp raw y postanowiła skasować 
uchwałę rady miejskiej, bowiem nie znalazła w  po­
daniu żadnych cech „tonu niew łaściw ego*, zas trtś< 
samą podania uznała ze w szecl miar za godną u- 
w*gi rady miejskiej

—  Epidemie. W e  w si Rożki pow. żytomi-ir- 
skiegt_ panuje ostataiemi czasy silna epidemia tyfu­
su. Tym czasem  ziemstwo aotycnczss jesjczt* nte 
w ydelegow ało do w si lekarza epidemiczn gn.

V ' miasteczku Herm anówce pot z. kijowskie­
go szerzy się dyfteryt. Chociaż w  Herm anówce  
jest szpital ziemski, ale niema p rzy nim lekarza, 
jest tylko felczerka. Surow ica przeciwdyfterytowa 
w yczerpała się, a felczerka bez lekarza me może 
jej sprowadzić. Epidemia zaczęła się juź_ szerzyć 
wśród uczniów miejscowej dwuklasowej szkółki 
ludowej.

— Z ruchu kooperacyjnego. Gubernialny za­
rząd ziemski gubernii podoiskiej pozwolił na otw ar­
cie dwu nowych tow arzystw  kredytow ych w e  
wsiach Slobodyszcze i M ichajicw ce pow. moby- 
lowskiego.

Przeszło przed miesiącem, bo d. 7 pażdzier 
nika w  miasteczku Okny na Podolu otw a"ty został 
sklep współdzielczy. Sklep założony został z ini- 
cyatyw y m iejscowej inteligencyi i odrazu zaczął 
żyw o v ę  rozwijać. R ozpocząw szy handel z kapi­
tałem udziałowym, wynoszącym  800 r b , ma d*U w  
sklepie tow arów na sum ę'przeszło 2 i pół tysięcy  
rubli. W  miasteczku ceny na wszystkie p ra w ie ^  
produkty zniżyły się, nie bacząc, iż obernie w ogóle  
panuje tendeneya ku podrożeniu produktów.

W e  wsi Małe-Kruszlińce powiatu Winnickiego 
jeden z mieszkańców m .ejscowych, jak donosi ko­
respondent „Św itow ej Zirn yci", zawładnął zupeiaie 
sklepem współdzielczo spożyw czym  i zaczął w  nim 
prowadzić handel na swoją rękę. Niedawno po­
w rócił z kursów kooperacyjnych jedea z parobków  
m iejscowych i podjął akcyę *  ydobyciu sklepu z 
jego rąk. Z a  pom ocą gróźb skierowania s p r .w y  
na drogę sądową udało się skłonić go do oddania 
sklepu i ustawy, która pozostawała w  jego ręku i 
obecnie sklep funkeyonuje jako rzeczyw iście ko­
operacyjny.

—  Zaniknięcie szynków i piwiarni. Gromada 
włościan w si Pudłowce powiatu kamienieckiego u- 
chwaliła wszcząć starania przed adm inistracyą o 
zamknięcie wszystkich znajdujących L ę  w e w s  
szynków i piwiarni.

— S łu s z n y  wypadek. W czoraj z rana po u  
rze kolejowym  pomiędzy Bojarką a Z u la n a n i szedł 
włościanin Prym ak z siostrzeńcem. W skutek gęstej 
m gły o dwa kroki nie było nic widać. U słyszaw ­
szy poza sobą odgłos zbliżającego się pociągu. P ry  
mak zszedł z toru. Jednocześnie z drugiej strony 
całą siłą pary przebiegł pociąg kuryerslti ro z 
W arszaw y. Prym ak uderzony został występem  że­
laznej balustrady od parowozu. _

Po przejściu pociągów riostrzeniec ujrzał o- 
bok toru zwłoki wuja, pozbawione głow y, 
leżała o 10 sążni dalej. Zw łoki złożono w  kaplicy  
na stacyi Bojarka.

Tragiczna detraudacya;
„Ruskoje Słow o * zamieszcza w  ostatnim nu­

merze interesujące szczegóły przya-rsztow ania i 
tragicznej śmierci . yrtktora fabryki „Celluioid" 
w  R ew lu  Ericha i kasyerki tejże fabryki Reidol. 
fówny, którzy jak wiadomo zdefraudowall 100.000 
rb. i zetnknęli do Bukaresztu.

W łaściciele  fabryki natychmiast po w yk ry­
ciu defraudacyi zawiadomili połicyę i prywatne 
agentury śledcze w  całej praw ie Europie, w y  m a ­
czając nagrodę za ujęcie zbiegów w  kwocie 10,000 
rubli.

Policya w zięła się na sposób^ i zaczęła o g ła­
szać w  pismach, że zbiegowie uciekli do Finlan­
dyi i że władze tam ich poszukują. W  ten sposóo 
maskowano w łaściw ą akcyę śledczą, a rozesław ­
szy listy gończe do wszystkich m iejscowości p ogra­
nicznych, dowiedziano się, że p_ra poszukiwana 
udała się do Rumunii. Poszukiwania b yły ułatwio­
ne w obec tego, iż Erich jest kulaw y a Rejdolfów- 
na—kobieta cudownej piękności, w szyscy też zw ra­
cali uw agę na orygin .n; p*rę, temba. dziej, iz w y ­
kazyw ała ona ogromne zdenerwowanie.

Przyjechaw szy do Bukaresztu zbiegowie za­
mieszkali w  hotelu pod bardzo arystokratycznem  
nazwiskiem. Atoli policya miejscowa, zawiadom io­
na przez rosyjską, natychmiast parę poddała pb- 
sirw a c y i i w  nocy zaaresztowano ją. Przy rew izyi 
znaleziono w  kuferku w  skrytce 58 biletów pięćseu 
rublowych.

Kiedy Erich miał już wsiadać do przygoto­
wanego samochodu, zażadał ażeby mu pozwolono  
pożegnać się z Rejdolfówną. Naczelnik policyi 
zgodził się na to, poczem wprowadzono kaayerkęg

1
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Erich ucałow ał swoją towarzyszką i w  tejże 
chwili w sn~ął jej w  usta stt ctininą, której resztą 

*m  zaży. Działanie trucizny było momentalne 
i  w oC. ic zo umionych policyantów tragiczna p a rt  
padła bez życia.

W  r. 19 12 -y m , siódmym roku sw ego istnie 
n-a, „D ren n ik  K ijow ski* rozszerzy dsiał infor­
macyjny i'u rozm aici Hzir.t literacki-

Pism o nasze obsługiw ać bądą W łasne 
agencye telegraficzne, zorganizc v, ane w  w aż­
niejszych centrach kraju i zrgran icy . Oprócz 
tego pi .wać bodziemy inform acye Petersbur­
skiej A g tn c y i telegraficznej.

W  r 1 9 1 2  .D ziennik K ijow ski* druko­
w ać będzie:

powieść

JRaryi Rodziewiczówny
pod tyt.

jezioro
artystyczne w rażenia z pod w łoskiego nieba

pod tyt.

nowelą

j}oUsłava prusa
kpecyalnie dla naszego pisma przez zmi-omite- 
go  autora .L a lk i*  i .F a rao n a *  napinaną, 

nowelą

CdwarSa Paszkowskiego
pod tyt.

.D ziennik* zarew n ił sobie w spółpraccw - 
nictwo pierwszor-^dnyc*' sił n au k o w ych  t &T-
t/óiyauTCh.

W  r. 1 9 1 2  .D ziennik K ijo  sraki* druko 
w *ć będzie prace znakom itego naszego uczonego

Aleksandra Jabłonowskiego
W krótce po Nowym Roku rozpocznie sią 

druk cennego i nader ciekaw ego studyum hi­
storycznego

M^ryana Dubisc!;iep
pod tyt.

Dawny Żytomierz.
, I ! ennik K ijo w sk i*  pom itszczać bądzie 

utwory poetyckie

Jana Kasprów-cza, 0r-Ot‘a
(Artura Oppmana) 1 Innych-

0 malarstwie francuskiem.
D a. 9 b. m. p. K saw ery  G linka w ygłosił 

w malej sali .O g n iw a* odczyt o nowoczesnem 
m ilarstw ie francuskiem. Zaznaczyw szy w e wstę- 
p e , iż Fran cya  jest kolebką i tw órczynią .n o ­
w ej sztuki* i że w X IX  stuleciu w ydała ona 
całą plejadą artystów  tak w ielk:ej m iary, jak  
B ea jd e lłd re , Y erla in e , R im baud— na polu poe- 
zyj, Manet, Puvis-de-C havannes, G auguin— na 
polu m alarstw a, prelegent podniósł przemożny 
w p ływ  sztuki irancuskiej na prod ukcją  a rty ­
styczną całego św iata.

Po zanalizow aniu charakteiystycznych cech 
tw órczość’ francuzów nowoczesnych p. G linka 
zwrócił sią do przeszłości i w skazał na n ieśw ia­
dome zarodki idei im presyonistycznej już w dzie­
łach m alarzy X V II wieku, poczem od początku 
X IX  w. dokonał przeglądu prądów  w m alar­
stwie, w ykazując ich źródła i kreśląc rozw ój 
ich od szkoły Fontainebleau aż do zupełnie 
św iadom ego w ystąpienia im presyonistów  w ro ­
ku 18 6 7  i w alki ich z Akadem ią! P o  szczegóło­
wej i starannej charakterystyce wielkich itnpre- 
syonistów  E. M anet, C l. Monet, A . R enoir 
i ich sateutów, zastanow ił sią nad upadaiem 
;mpresyonizmu i dopatryw ał zarodków  skonu 
w samem jego  założeniu—-w podłożu czysto na- 
lurałistycznem , które z czasem doprowadziło do 
bezdusznego naśladow nictw a wobec braku 
wszechogarniającej syntezy przy studyacL nad 
naturą i przyśw iecających celów wyższych. Mi­
mo sw ego upadku im prcsyonizm  pozostawił po 
sobie zdobycze, z których zaw sze czerpane bą­
dzie doświadczenie w zakresie techniki m alar­
skiej.

Z  artystów , którzy za środek nie za cel 
uważali im presjonizm — wyszczególnił prelegent 
P. Cesanne. a, jako  przea“ raw iciela posolenia 
m alarskiego, które naturą za m otyw jedyn ie do 
stworzenia obrazu uważało i dążyło poprzez 
błędy irapresyoni stów do kom pozycyi, do pięt­
k i,a syntetycznego klasyków  i do odzyskania 
łączne ś ń  z tradycyą, oraz V . V an G ogli’ a pra­
wdziwego bryka w  m alarstwie.

Skreśliw szy barw ny wizerunek najw ięk­
szych m istrzów epoki, których talent rozw ijał

sią niezależnie od impresyonizmu, Puvis de 
C bavannes’a, czerpiącego wzory z m alarstw a 
prym ityw ów , i G auguin ’a, stukającego ich w 
sztuce ludów pierw otnych,— prelegent n ajogól­
niej scharakteryzow ał w spółczesne m alarstwo 
(M. D enis, 11. M atisse, Rousseau) i stwierdził, 
iż dąży ono: i )  do stworzenia stylu, 2) do po­
łączenia sią z architekturą i 3) ido w yrugow a­
nia pierwiastku literackiego, t. xw. fabuły.

Odczytowi p. Glinki można zarzucić pod 
wzglądem konstrukcyjnym  pewne katalogowe 
ułożenie i przeładowanie szczegółam i, przy któ­
rych dość cząsto powtarzane b y ły  sądy ogólne, 
już na wstąpię przez prelegenta w ypow iedziane 
i dostatecznie uzasadnione.

Z ebrana, niestety w niezbyt wielkiej licz­
bie, publiczność dziękow ała oklaskam i p. G lin­
ce za nader interesujący i sumiennie opraco­
w any odczyt.

Z. M

KRONIKA
K aj 0  1  4  Hf a f  *.

Dxi£ 1 1  (24) Damazego P. W. 
futro 12 (25) Aleksandra M.

WMhM I l iU i  ■ gala. 8 «  02. 
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V a l « n 4 a i * c y k  H l a t r P i c r n y .
2 4  g p u J n i i  i f .  wt

Roku 1815- W  K rólestw ie Kongrcsow em  
uroczyście wprowadzona konstytucya.

—  Podziękowanie- Zarząd K oła  litera­
tów i dziennikarzy składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie wszystkim , którzy udziałem swym  
bezpośrednim lub pośrednim , do zorganizow a 
nia obchodu Bohdana Z aleskiego  przyczynili się. 
A w ięc przede wszy stkiem: paniom Norskiej, 
M orskiej-Popławskiej oraz pannie R . Ż m ijew ­
skiej (za łaskaw ą sprzedaż program ów): panom 
Leliw ie, Nowakowskiem u, firmie K erntopf za 
łaskaw e udzielenie fortepianu; panu W ładysła­
wowi Idzikowskiem u za bezinteresowną sprze 
daż biletów, oraz panom: A bram ow iczowi, K o- 
czanowi i Woźnickiemu.

—  Teatr polski. Dziś teatr ^asz w ysta­
w ia doskonałą i efektowną komedyę Sch,,ntana 
i Koppef-Eufelda .O drodzenie* w  przekładzie 
w ierszow anym  Zofii W ójcickiej. K om eoya tg 
obiegła w tryum ie w szystL e sceny europejskie, 
a w K ijow ie na polskiej scenie dotąd ieszcze 
nie była grana Role popisowe spoczyw ają w 
rękach pp. M orskiej, Szym ańskiej, Braunów ny, 
K ośnierskiej, Popław skiego, N ow ackiego i Przy- 
stańskiego. Z e  wzglądu na piękny nastrój 
pierwszego aktu dyrekeya teatru uprasza o pun­
ktualne przybycie. Początek punktualnie o godz. 
8-ćj wiecz.

—  Z T-Wa dobroczynności. Prezes zarzą­
du zaw iad jm ia , iż posiedzenie pań kuratorek 
odbędzie aię dnia 1 3  grudnia r. b., to jest we 
wtorek o godz. 1 1 - ej z rana, a posiedzenie za­
rządu tegoż sa.nego dnia o godz. 8-ej wieczo­
rem.

—  L ista  zam iast wizyt i pow inszor ań 
Aowoi oczrych  otw arta. Z ap isy  przyjm owane 
będą: a) w  A dm ^iistracyi „Dziennika K i|ow sT ie- 
go* (Kreszczatyk 38); b) w  biurze rz.-kat. T ow . 
dobroczynności (M .-Żytom ierska 8); c) w klubie 
.O gn iw o* (Kreszczatyk Ns j ).

L ista  zam yka się ostatecznie z dniem ? i  
grudnia do godziny 2-ej i dołączoną będzie do 
świątecznego numeru .D ziennika K ijow sk iego*.

— Przytułek św. Jadwigi przy rz -k a t 
Tow. dobroczynności. Zarząd kijów , rz.-kat
T o w . dobroczynności zaw iadam ia, iż skutkiem 
przeniesienia do now ego lokalu Przytułku św. 
Ja d w ig i, poświęcenie- tego lokalu przy ulicy 
T roicki zaułek Ns 6 mieszk. 9 nastąpi dnia i r  
grudnia, to jest w  niedzielą o godzinie 3  i pół 
po południu.

—  .Lud Boży*- W yszedł z druku N sjSo  
.L u d u  B ożego* i zaw iera: 1) N s przedzinmi 
(wiersz); 2) Co wy wrożyia cyganka? 3 )  Złote 
gody; 4) Uwadze rękodzielników na Podolu; 5) 
W iadom ości polityczne; 5) W iadom ości po lity­
czne; 6) Co słychać w  Dumie? 7) W adcmuści 
kościelne, 8) Z  tygodnia; 9) W iadom ości kra jo ­
we; 10) D obre rady; 1 1 )  Ogłoszenia.

W  dodatku I .N asza  W ieś*: 1)  D laczego 
idą z dymem całe w ioski i miasteczka; 2) Z e ­
garek  za 20 kopiejek; 3) Przesadzenie drzew 
starszych; 4) L ist  do redakcyi; 5) Prośba konia; 
6) Cblew y; 7) C eny zboża.

W  dadatku II .G azetka  dla dzieci*: 1)  M a­
ły  robotników (wjęrgz); 2) Pap er; 3) Du dziat­
w y (wiersz).

W  dada.ka III .N au k a  w ia^y*: 1) E w an ­
gelia; 2) N au k i na niedzielą trzecią adwentu.

—  Fożar w „Drukarni polskiej*. W czo­
raj o godz. 7 i pół wieczorem wybuchnął po­
żar w jednej z sal „D ruaarni polskiej*, gdzie 
znajduje się m aszyna rotacyjna .D ziennika K i­
jow skiego*. Ogień stłumiono przed przybyciem  
straży ogniow ej

S tra ty  na razie obliczono na sumę 600 
rubli. Przyczyną pożaru była w adliw ość w u- 
rządzeniu pieców

—  N om inacya. Naczelnikiem kijow skiego 
wydziału .o c h ra n y * , na miejsce N Kulabki, 
m ianow any został naczelnik rostow sklego w y ­
działu .o ch ran y*  podpułkownik Leontjew ,

—  Z politechniki. O negdaj w polite­
chnice kijow skiej został ogłoszony spis studen­
tów, którzy za niezapłacenie w pisow ego zostali 
wyda"eni z politechniki. Ogółem w ydalono 12 4  
studentów. W edług w ydziałów dzielą się oni: 
na w ydziale mechanicznym 34 , na wydziale in­
żynieryjnym  34 , na chemii 2 3  i na agronom ii 
33-ch  studentów. Studenci wym ienieni w spi- 
sacn pow yższych, o ile zechcą wstąpić znów 
do politechniki, będą przyjm ow ani jako  nowo- 
w stępujący; żydzi zaś w  m yśl now ego rozpo- 
rrądzenia miniati a przem ysłu i handlu są zu­
pełnie pozbawieni możność i pow tórnego w stą­
pienia do politechniki, ponieważ norm * procen­
tow a dotychczas nie została w yrów nana.

D ziś o godz i-e j po południu na posie­
dzeniu wydziału m echanicznego w głów nej auli 
fizycznej odbędzie się obrona rozpraw y inży­
niera W . Farm akow skiego. Tem atem  ro zp raw y 
jest: .P rzegrzan a  para w lokom otyw ach dużej
m ocy*. N a oponentów o ficja lnych  zostali obra­
ni: profesor kijow skiej politechniki A . Stupin, 
profesor petersburskiego instytutu technologi­
cznego A . R ad e ig  i profesor charkow skiego in­
stytutu technologicznego J .  M uchaczew.

—  Z uniwersytetu. W ydział lekarski 11- 
n iw eraytetu kijow skiego wszczął staran ia o 
zezwolenie ordynatorow i szpitala K iryłow skiego 
doktorow i m edycyny M. Lewitskiem u r a  w y ­

kładanie oftalmulogii w charakterze docenta 
pryw atnego.

— Omach dla wyż. kursów żeńskich
Z  wiosną 1 9 1 2  r. zarząd kijowskich wyższych 
kursów żeńskich przystępuje do budowy w ła ­
snego gmachu dla kursów , obliczonego na 5 
tys. słuchaczek. Gmach stanie na g runcie, o fia ­
row anym  na ten cel -w roku zeszłym przez 
miasto. Na prezesa kom isyi budowlanej został 
obrany prof. G . Demczenko.

—  Pociągi dodatkowe. W obec spodzie 
w anego wzmożonego ruchu pasażerskiego w 0- 
kresie św iąt Bożego Narodzenia zarząd kolei 
Południowo-Zachodnich od d. 18  do 2 4  gru­
dnia włącznie postanow ił zaprow adzić u o cą g i 
dodatkowe: na' linie K ijó w — K oziatyn  -v - 5 bis 
7. w agonam i komunikacy bezpośredniej K ijów —  
Humań i ńa linii K ijó w  —  Fastów  —  Ć *ie t-  
kowo pociąg JSi 1 7 bis (4 bis oraz d. 5, 6 i 7 
stycznia 1 9 1 2  r. pociąg Ns 3  bis) 18  bis na 
linii Ć w ietkow o —  F astów  —  K ijó w  według 
rozkładu, wskazanego w książeczkach rozkładu 
jazdy od dnia 1 5  października r. b.

N a pociąg dodatkow y Ne 5 bis przyjm o­
wani będą podróżni I, II 1 III k lasy, jadący od 
i do stacyi K i jó w  Koziatyn i do stacyi d y ­
stansu humańskiego. N a pociągi dodatkowe 
NiNi 17  bis (4 bis i 3  bis), 18  bis przyjm ow a­
ni będą podróżni II i III k lasy, jad ący  od i do 
siacy i K ijów  —  Fastów, —  Ćwietkowo, a tak­
że od tych stacyi do stacyi na linii Cwietko- 
wo —  W apniarka.

—  Kary dyscyplinarne. Na od bytem
wczoraj ogólnem zebraniu członków kijow skie­
go sądu okręgow ego rozpatryw ano między ' in- 
nemi spraw ą adw. przys. P. K  w a (pozba- 
wionego^już jak  wiadomo, przez izbę sądową 
praw obrończych na rok jeden), oskarżonego o 
to, iż odebraw szy dla swej klientki i,8 o o  rb. 
nie doi ęczył ich zaraz właścicielce, lecz dopie­
ro po upływ ie pewnego czasu oddął 1 , 10 0  rb., 
pozostałe zaś 700 rb. klientka zmuszona była 
w yegzekw ow ać od niego w dredze sądow ej.

Zebranie członków sądu postano w n o »p o ­
zbawić adw. przys. P. K -w a praw  obroń­
czych na przeciąg 1 roku. Pozatem na temże 
zebraniu wykluczono ze składu adwokatury 
pom. adw. przys. J .  R ,

—  Protesty gubcrnatoia. Protesty gu 
bernatora przeciwko uchwałom pierw szych na­
dzwyczajnych zgromadzeń ziemskich został wczo­
raj zredagow ane w ostatecznej formie i będą 
doręczone jutro  o godz. 1 po poł. prezydium  
pierwszego zw yczajnego zgrom adzenia gubernii 
kijowskiej. N ajw ażniejsze postanow ienie zgro­
madzeń ziemskich, m ianowicie dotyczące zm iany 
systemu opodatkowania nie spotkały s ,s z opozy-i 
cyą władzy guhernialnej. P rotesty odnoszą się je-: 
dynie do szczegółów now ego system u, przyrzern 
największa ilość poprawek dotyczy postanow ienia 
o przejściu do opodatkowani 1  według dochodo­
wości, powziętego przez zgrom adzenie czchryń- 
skiego ziem stwa pow iatow ego.

— Z kijowskiego T-wa przyrodniczego.
W czoraj o g. 7- ej wieczorem w  X V I  auli uni­
wersytetu odbyło się II-gie z kolei posiedzenie 
T ow arzystw a. W ysłuchano dwu relacyi laboran­
ta politechniki k ijow skiej p. G . Lew itskiego i 
dokonano w yborów  do kom isyi rew izyjnej. 
Prócz członków T -w a  na posiedzeniu byli też 
obecni goście.

—  Zamknięci* wystawy. Dziś o godz. 
6 po poi nastąpi zam knięcie bezpłatnej w ysta­
w y konkursow ej w  szkole kroju i szycia prcL  
K. Lew ańskiego. Dziś w ięc m ogą jeszcze ci 
w szyscy, którzy nie mieli sposobności ogląda­
nia w ystaw y, odwiedzić takow ą i przyjrzyć s :q 
w ytw ornie i artystycznie w ykonanym  pracom 
uczennic licznych w K rólestw ie, na L itw ie i 
Ukrainie szkół prof. K . Lew ańskiego. W ystaw a  
jest tem ciekaw szą, iż daje pełny obraz prze­
biegu pracy każdej uczenicy, nocząwszy od n a j­
prostszych form do artystycznie w ykonanych 
modeli najbardziej wykw intnych tuaiet. Do każ­
dej pracy przym ocow any jest pasek papieru; 
na którym  odw iedzająca publiczność nakreśla 
sąd i notuje sw oje zdanie, co posłuży za w y­
tyczne przy rozdaw aniu nagród uczenicom. Ną 
szczególnieszą uw agę zasługuje kos ty u ni sze­
wiotow y, w yk o n a ry  przez uczenicę szkoły w i­
leńskiej, S . Sau iajło . M odel został w ykonany 
na dw ie strony i przedstaw ia w łaściw ie dw a 
odrębne kostyum y o rozmaitych fasonach i ko ­
lorach.

— Podatek ładunkowy na rzec* ziemstw.
N a posiedzeniu d 1 1  lutego 19 0 9  r., podczas 
rozpatryw ania projektu p raw a i w prow adzenia 
podatku na rzecz miast od ładunków przyw o­
żonych i w yw ożonych kolejami żelaznemi, D u­
ma Państw owa uznaia za pożądane opracow a- 
nie w jaknajkrótszym  czasie projektu' praw a
0 wprowadzeniu takiego sam ego podatku na 
rzecz ziem3tw r a  budową kolei podjazdowych.

Przed przystąpieniem  do opracow ania te­
go projektu praw a m inisterstwo spraw  w ew n ę­
trznych postanow iło Zasięgnąć opmii zietfisł w
1 w tym celu oddało do rozpatrzenia gubernialj 
nych zgromadzeń ziemskich uchwalony przez 
Dumę projekt praw a o podatku ładunkowym  
na korzyść miast, aby zebrania te w yp ow ie­
działy sw e zdanie, co do zmian, jak ie  należy 
w prowadzić do projektu w  razie zastosow ania 
go  do ziemstw.

Rozpoczy aające się ju tro  pierw sze zw y­
czajne zgrom adzenie guberniałnego ziemstwa 
kijow skiego ma w łaśnie w ypow iedzieć sw ą  opi­
nię w  spraw ie w prow adzenia rzeczonego po­
datku.

Zasadniczo, zdaje się, przeciwko w pro­
wadzeniu u n as podatku ładunkow ego trudno 
chyba staw iać jakiekolw iek zarzuty.

Chociaż opodatkow anie ładunków icolejo- 
wych może być zaliczone do rzędu podatków 
pośrednich, spadających na szeiokie w a. stw y 
konsum entów, jednak ze wzglądu na to, iż 
przeznaczonym będzie całkowicie na budowę 
ulepszonych środków  kom unikacyi, w ięc osta­
tecznym rezultatem jego  będ :ie potanienie, a 
nie podrożenie tow arów , gdyż przewóz ich 
dzięki ulepszeniu dróg w ypadnie bezwarunkowo 
taniej

Z e  strony praktycznej w prowadzenie p o­
datku ładunkow ego dostarczy ziemstwu kijuw- 
slriemu znacznych środków  na budowę kolei 
podjazdow ych, których tak potrzebuje ludaość 
m iejscowa.

W edług danych za czas od r. 19 0 5  do 
19 0 8  na stacye kolejow e guDernu kijowskiej 
przyw ożono przeciętnie 1 1 2  m;l. pudów ładun­
ków  rocznie, wyw ożono zaś 9Ól/2 mil, pudów 
Do przystani rzecznych guberni kijowskiej 
w r. 1909  dowieziono 2 7 7/+ mil. pud. ładun­
ków, w yd an o  zaś i 2 7/3 mil. pudów. Ogółem 
na stacyach . przystaniach w ysłano ’ przybyło 
248 inil. pud. w ciągu roku.

W obec tak znacznego ruchu ładunkow ego, 
dochody ziemstw gubernii kijow skiej z om aw ia­
nego podatku dosięgną kilkuset tysięcy (przy

opodatkowanin w stosunku ’ /- kop. od puda — 
5 0 0  tys.) rubli rocznie.

O ile zgromadzenie ziemskie zgodzi się 
z powyższym i w yw odam i, kijow ski gub ern ia lry  
zarząd ziemski będzie mógł w imieniu zgrom a­
dzenia rozpocząć starania w celu szybszego 
przeprowadzenia przez izby praw odaw cze pro­
jektu praw a o wprowadzeniu podatku ładunko­
w ego na korzyść zidmstw, w szczególności zaś 
na korzyść ziemstw gubernii kijowskiej.

— K R A D Z IE Ż E . W  d. Ks 60 na Kreszczaty- 
ku z przedpokoju lecznicy demystvcznej skraaziono. 
palto E. Pim achowej. P rzy ul. W .-W asy'.kow skiej 
w  d. 73  okradziono mieszkanie szw ajcara I. Burdy- 
iewTa. W  d. Ns 95 przy ul, W łodzim ierskiej z mie­
szkania S . Kajotins dokonano kradzieży rzeczy w a r­
tości 100 rb. W  d. Ns 63 przy ul. Dmitryowskiej 
zrabowano rzeczy z mieszkrnia M. Korowczenko. 
Przy ul. Konstantynowskiej w  d. Ns 61 dokonano 
kradzieży rzeczy u F. Obcrskiej, które odnaleziono 
następnie na „tołkuczce" podolskiej. Sp raw ca kradzie­
ży M. Gajdisz został aresztowany.

—  Z D E R Z E N IE  P O C IĄ G Ó W . W czoraj z ra­
na na stacyi K ijów  I około gmachu dawnej stacyi 
nastąDiło zderzenie pociągu osobowego Nś 6, idące­
go do Połtaw y i lokom otywą pociągu moskiewskie­
go przy następujących okolicznościach: Pociąg Ne 6 
stał na torze zapasowym , lokom otywa zaś pociągu 
moskiewskiego cofając się tyłem w padła nań, gdyż  
przewodnik tego pociągu zgubił sw ą trąbkę i nie 
mógł zawczasu dać odpowiedniego sygnału. Rozbi­
ciu uległ j'eden wagon 2 klasy i 1 platforma. Ofiar 
w  ludziach nie było.

— W Y B U C H  K O T Ł A . N a stacyi Holendry 
w  pociągu osobowym Ns 5, w  wagonie 3  klasy pekł 
kocioł parowy, służący do ogrzewania wagonu. S i­
łą wybnchu salacz Kapeluszyn został wyrzucony  
na szyDy i odniósł silne poranienie całego ciała. Z  
pasażlrów , znajdujących sie w  wagonie nikt nie 
odniósł szwanku. «

— A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N E G O . W  
obrębię cyrkułu płoskiego aresztowano w czo ra- je­
dnego bezprawnego żyda.

—  K R A D Z IE Ż  K IE S Z O N K O W A . W  w ag o ­
nie tramwaju przy ul. W .-W asylkow skiej O Trusz  
zrabował portmonetkę z pieniędzmi. Złodziej W . 
Gładikowskij został ujęty

— A R E S Z T O W A N I E . Policya aresztowała 
F. Gołowienką za kra.dzii ż na targu Żytnim  oraz 
pozbawionego praw  S. Niedożdiejewa z całym  Przy­
borem instrumentów złodziejskich i z różnemi kraj 
dzionemi rzeczami. T e  ostatnie w edług jego ośw iad­
czenia skradł on we wsi Fracew o  w  pow. piereja 
sławskim  z izby jednego włościanina w yłam aw szy  
sufit.

—  K R A D Z I E Ż E  Z E  S T R A C H Ó W . Ubiegłej 
nocy grasow ali znowu złodzieje po strychach, je 
dnakże w  wększości w yp ad k ów  zostali ujęci. Przy  
ul. Karawajowskiey w  d. Na 1 skradziono np. ze 
strychu bielizną wartości rso rb., należąca do J. 
Grojsmana. P rzy ul. Bulwarno Kudriawskiej w  d. 
H f« 27 dokonano kradzieży bielizny na takąż sumę 
Jeueii ze złodziei umknął, drugi M. Dyrkin został 
ujęty. Ujęci zostali na strychu d. 4 przy Czechow­
skim zaułku N. Wierem ienko i Tarasienko.

Z SĄDÓW.
Kradzież na poczcie.

W czoraj kijowska izba sądowa p iz y  udzi de 
przedstawicieli stanów rozpatryw ała spraw ę P. Z a -  
ryckiego, oskarżonego o kradzież na poczcie 6,770  
rUbli^ ojca jego K  Zaryękiego, oskarżonego o prze­
chow yw anie skradzionych pieniędzy oraz naczelni­
ka poczty w e w si K uchary Fedorenki, oskarżonego
0 brak dozoru.

Sp raw a ta przedstawia się w  następujący 
sposób:

Dnia 7-go m arca r. b. do filii poczłowej w  
Kucharach przysłano torebkę skórzaną, -aw ierającą  
7  tys. rb. Naczelnik filii zamknął ją  do specyalnej 
skrzyni, której j»dnak nie opieczętował. W  kance­
la rii pozostał stróż m iejscow y P. Zaryck i. K orzy­
stając z nieobecności npćzeinika, Z a ryck i otworzył 
skrzynią, w yjął z torebki 0,770 rb., na ich miejsce 
zaś w łożył stare gazety i w ióry, tak, ze torebka nie 
stracił: nic na wadze.

Po przybyciu przesyłki do Kijow a kradzież 
została w ykryta i niezwłocznie Zaryckiego areszto­
wane.

W czoraj na sądzie P. Z a ryck i przyznał się 
do w iny i jpow iedział histeryę kradzieży. Dwa; 
inni os Starzeni do w iny się nie prryznrli.

Po rozpa.rzeniu sp raw y izba skazała P. Z a ­
ryckiego na pozbawienie szczególniejszych piav i 
przyw ilejów  : 2  i pćł lat rot aresztanckieh, K. Z a -
1 yckiego —na 4 miesiące więzienia, Fedorenkę zaś 
uniewinniła.

Katastrofa to Czerkasach.
K ijowski sąd okręgow y rozpatryw ał onegdaj 

podczas sesyi w yjazdow ej w  Czerkasach spraw ą  
przedsiębiorców, prow adzącychroD oty ziemne przy  
budowie mostu kolei O desa— Bachm acz w  Czerka I 
sach. Przedsiębiorcy oskarżeni byli o niezacho *ra-' 
nie pizepisanych środków ostrożności, skutkiem 
czego ón. 23-go lutego 1909 r. nastąpiła katastrofa. 
W sautek zawalenia się nasypu zginęło w ów czas  
trzech robotników, pięciu zaś odniosło ciężkie ra­
ny. Sad skazał przedsiębiorców A rszaw ckiego i 
Chowańskiego na 2 miesiące więzienia i poautę 
kościelną

Za brak dozoru,
Sąd  okręgow y w  W in n icy rozpatrywał w  

tych dniach spra.vą b. ze w jzo i» wydziału depót 
kolei Połuan: D..t -Zachodnich A .  Szeft J a  i b. 21- 
rząuzającrgo składem opału na stacyi Siobód&a 
J. A lszera, z których pierw «zy oskarżony był o zbyt 
słaby nadzór nad majątkiem rządowym , drogi zas 
o M jprzedsięw zlęcir dostatecznych środkow do 29 
bezpieczenia tegoż majątku, skutkiem czego zgi­
nęło około 7  tysięcy pu aów , w ęgla  kamiennego

Po rozpatrzeniu sp raw y sąd skazał obu o- 
skarżonych na naganę.
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Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologiczne].
Dnia 10 (23) grudnia 19 11 r

Feaap. paw. wedi. Cel. 
Bana a- ti przy O w aa 
Stop. wilgotności w proc. 
Kler. i szyb.Wi“ f (w m  .nas ) 
Cha ui wedł. 1 0  *t. *y( 
Ilość tui 1 iw w m m .

Najw. teaip. paw iełrza w Ciągu doby . - 0 ,9
N i j n i i ł z a ................................................................. — 3,1
Przeciętna tem. pow. w Ciągu doby —0 ,4
W leirL przeć temp. pow. w ciągu doby] —5,6

Ogólny atan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głownego Obser walory u m 
tizycrnćgo:

Opady notowano w  środkowym  pasie R o sy 1 
i miejscami w  pozostałych rejonach; temperatura 
nizsza od normalnej miejscami na południowym  
wschodzie, wyższa od norm al.iej—w  pozostałych  
rejonach R osy i.

Przew idyw an a pogoda: lekkie m rozy w  pa­
sie północnym na wschodzie i na południow ym  
wschodzie Rouyi, temperatura umi 'kowana w  po- 
zostąłej R osyi opad)' m ożliwe w  caiej Rosyi, oprócz 
skrajnego południowego wschodu. I

Z TEA TRU  I M UZYKI.

Teatr Pobki w  . Ogniwie'.
„Grube R y b y " M. Bałuckiego.

Bałucki pisał, w ierząc w prastarą dewizę 
kom edyopisarzy że: „ r i  d c  11 d o  c a s t i g a t
m o r e-s*.

Choć w ięc nieraz wkraczał, przynajm niej 
pozornie, w poważne dziedziny życia, jak np. 
ź^cie polityczne G alicy i, dążenia em ancypacyj­

ne u kobiet, i t. p. żadnej ze spraw  porusza­
nych nie zgłębiał, w  istotę ich nie wnikał.

Charaktery głebsze, natu-y subtelniejsze i 
poważniejsze koleje życiowe, rów nież nie leżą 
w naturze twórczości Bałuckiego, bo to w szyst­
ko m usiałoby w yw ołać i nam ysł p ow afn y  i s i l ­
niejsze wrażenie t. j , to w szystko co się ze 
śmiechem niefrasobliw ym  pogodzić nie da, a 
w yw ołać może tylko szyderstw o lub saikazm .

Bałucki, chcąc się śn rać i pobudzić do 
n iefrasobliw ego śmiechu in rych , w ybierał te ­
maty, które m iały, !ub> ir.ieć m ogły pogodne 
-ozwiązanie.

Znam ienną jest rzeczą że we w szystkich 
sw ych utworach ani razu nie obrał tematu tak 
pospolitego w kom edyi francuskiej, jakim  jest 
niew ierność małżeńska. Jeże li si ą zdarzają u 
Bałuckiego mężatki prow adzące rom anse, to są 
tylko epizodyczne postacie, nie odegryw ające 
poważniejszej roli.

R ów nież Bałucki unika rozw ijania tem a­
tów miłosnych. Bez miłości w  sw ych sztukach 
obyć się nie może, ale traktuje takow ą pobież­
nie, szkicowo, gdyż w łaściw y interes skupia 
się na postaciach charakterystycznych i sy iu a- 
cyach komicznych,

W  malowaniu tych postaci Bałucki posił­
kuje się środkam i prostym i, nadaje im rysy  
grube, w ydatne, często karykaturalne, ale przy 
tem osiąga zaw sze sw ój g łów ny cel, rozśmie- 
cha widzów.

W  „Grubych R ybach * tak ien i figuram i 
są W 'rtow ski i Pogotow icz. Obaj to nie są 
ludzie żyw i, to są tylko hum orystyczne karyka­
tury, ale spróbojm y odebrać im ich cechy ka 

ą-ykaturalne,. a cała kom edya str aci na w a rto ś­
ci, przestanie śmieszyć.

Dziadzio i Pabcia, choć przepojeni ele­
mentem lirycznym  w postaci bezgranicznego 
przyw iązania do wniiczki, są  na ogół pojęci i 
m alow ani.żartob liw ie. Ich drobne smiesznostki 
toną w  ich dobroci, ale baw:’ą i śm ieszą 
widza.

T oż sam o powiedzieć możua i o starym  
Filipie.

Obie pensyonarki: W anda, wnuczka Cia- 
putkiewiczów i H elena B u c z y ń sk a — to tło ży­
ciowe, w ystaw ione dla kontrastu z karykrturą 
i żartem. H enryk i Burczyński to wprost re ­
kw izyty, n'ezbędne do zaw iązania i rozw ikłania 
ftkcyi.

„G rube R y b y *  to jedna ze sztuk u nas 
w K ijow ie  najbardziej ogranych. G ran o  je  i na 
scenie polskiej i na scenach rosyjskich . W zuo 
wiono je  dziś prawdopodobnie pod w pływ em  
niebyw ałego powodzenia, jakiem  się ten utwór 
cieszy w W arszaw ie, gdzie w roi: pary  tytu­
łowej w ystępują Frenkel 1 Kam iński.

M y tu ani Frenkia, sn i Kam ińskięgo nie 
posiadam y, ale w e czwartek w idzieliśm y w y ­
śm ienitego „D ziadzia* w osobie p. P op ław ­
skiego, mieliśmy dosKonałego W irto w ssiego  w 
wykonaniu p. Przystańskiego, oraz bardzo mi­
lutką per sy onareczkę W andę p. B raunów ny.

Reszta w ykonaw ców  z p. Szym ańską 
(Babcia) i Piotrowskim  (Pagatowicz) na czele, 
acz nie wykraczała po z t  gran ire  popraw ności, 
przyczyniła się do całości zadaw alającej.

T. M. S

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental', pp Bernhard Treinfeld, 

dyr. fir. „Produgol"; Mikołr* W ach *am iejew , Anna 
W achratń ejevva; Karol Dm cćhowski, ob. z Olgopo- 
ła; Anastazya Stadniczuk: Felikś Bocatko, dyr. CT, z 
pow. berdyczowiłkiego; Johann Reifichneider; W ła ­
dysław  Przewaliński, o b , z zagr.: Kam il Łosiński, 
o b , 7  p. lipow.

Gmnd-Liótel. pp. Eugeniusz Perren: Marya 
A r ó c .n ; Je rz y  Fioriński z Od.; Regina Skorek; Ma­
rya Bening; Marta O y ch a cz ew a.

Hotel branęois: pp. G. Apuchtin Aleksander 
Bindzarewicz; C yryl bondarenko; Piotr Dobrolu- 
bow; W iktor N : lej; O lga Krynicka; j a i  Paw ło­
w icz z W arszaw y; Grzegorz Andnjew skij; L . R c- 
binder.

Hotel Erm itage : pp. Włoazim>erz Am m ost w; 
Michał Charłam ow, inŁ; Erast W asiljew , rotm., 
Sergiusz Szczerbaczew . porucz.; M. Peir-zner; M. 
^rum kina; Alfred bar. K orff; Katarzyna K ryio w ska; 
O lga Dmitrasz; Roman W ierzbicki, ODywatel, z R a ­
domyśla.

Hotel H ladyn.uka: pp. Gabriel hr. P rószyń  
ski z Kamieńca; Teod or Maksi tno w ic z, rotm.; T e o ­
dor K o w alrw ; Marya ChriakoWa; W as. T o rn o w ; 
M arya Bryhk

Hotel Francuski: pp. Kazimierz Olszański, 
dyr. starokonst. c ; Piotr W ojtkiew icz, ob. z Konst ; 
Jan  Kostenko, adiu. jagot, c.; Stanisław  Czajkowski, 
Ob. z g. pod.; Jar Konaszewicz, ob., z g. połt.; I). 
Mańszyn, leśnik; A . Kium berg, adw. prz.

O F I A R Y .

W  R edancyi „Dziennika K ijow skiego" złożyli:

Na choinkę 1 uoranka w  przytułku Koła Ko 
biet: pp. irenlca i Januśzetc Szab ło w scy 3  rb. M a­
rya K om a-nickt 1 rb. —  L '1ł  i Oleniu Czachórskie 
1 r b .— Zam iast w izyt i p ow in szow ał św iątecznych  
i noworocznych: pp. Aleksander Radtowski 2 rb —  
Zofia Fedorowiczowi. 1 rb:— Jan Czachórski 1 rb .— 
Jadwiga Kulikowska 2 rb.

Ola wdowy z czworgiem izlęci: pp Kamil 
Dziewanowski 5  rb.— Jadzia i T olo  (pamięci Stasia  
K r7yżan o w sk ieeo ',3 rb.

Dla najbiedniejszych, przy T o w . Dobr. Z a ­
miast wizyt t powinszowań świątecznych i now o­
rocznych op. A. i F . Podgórscy 4 rb.

T d e g p m r <
(Od korispondzTildu własnych i Ageneyi P i- 

tersÓHretid) 

Wojna włosKo-turecka.
Rzym (AP). A geu cya  Stefaniego zaprze­

cza wiadom ości o ukacaniu się włos';ich stat­
ków  w ojennych pod Durazzo.

Paryż (Wł.). W łosi ponieśli w T ryp o li- 
sie kilka dotkliwych porażek.

Konflikt rosyjsko-perski.
T a b ry s  (AP). Strzelanina, która rozpo­

częła się w czoraj z w ojskam  rosyjsfcienr p rzy­
brała  pow ażny obrót, Oprócz ostrzeliwania 
oddzielnych wiaet z dachów dom ów i tańgóty, 
fidaje zaatakow ali Eabiczem al, gdzie kw ateruje 
oddział rosyjski, lecz zostali odparci ogniem  
kartaczow nic i a .ty łery i. F idaje  dobijali ran  
nych żołnierzy rosyjskich  i pastw ili się nieludz­
ko n*.d trupami żołnierzy i kozaków. W obec 
w rogiego nastroju persów , członkowie koionii 
rosyjskiej ukryw ają się w konsulacie gen era l­
nym. Kom unikacya konsulatu z oddziałem u- 
stalona została dn. 10  grudnia o godz. 3 -e j w 
nocy, gdy przybyło 3  roty pod dowództwem  
podpułkownika m ingrelskiego pułku Niem iro- 
wicza Danezenki. O strzeliwano rów nież bank 
rosyjski, wskutek czego urzędnicy byli obiężcni 
w banku od rana do północy i dopiero w ó w ­
czas udało się stra ty  rosyjskiej uwolnić ich

I
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odprowadzić do konsulatu. Od rana rosyjska 
artyJerya  ustrzeliwa cytadelę, w  której uloko­
w ane są głów ne siły fidajów. Cztery roty z 
dwom a działami przeszły przy biciu bębnów 
do kw atery oddziału i do konsulatu generalne­
go i z powrotem, oczyściw szy drogę. U spo­
sobienie rosyan  pełne otucby.

P etersbu rg  (W 1 ). W  związku z zajścia­
mi w P ersyi prezes rad y m inistrów odbył d łu­
gą  naradę z ministrem spraw  zagranicznych 
S  szonowem

P etersbu rg  ( i& iA  W  związku z napa­
dem na w cjsko rosyjskie w T ab rysie  do P er­
sy i ma być w ysłan y  drugi oddział w ojjka .

Dżtilfa (AP). W iększość poddanych rosyj 
skicb w T ab risie  udała się pod ochronę od­
działu rosyjskiego. S ytuacya  jest groźna. Z  r a ­
na przybyła do D lu lfy  pierwsza część nowego 
oddziału w składzie roty 5-go pułku strzelców 
oraz seciny kozaków. Oddział niezwłocnie w y ­
rusza do TabriSu.

Tabris (AP). Kom unikacya z R o syą  u- 
trzym yw ana jest znpomocą indo-europejskiej li-'- 
nii telegraficznej. T e legra f perski oraz telefon, 
podróżny w Dżułlie nie są  czynne. T a rg i zam­
knięte. Z  niektórych sklepów  w yw ożone są to­
w a ry  z obaw y rabunku.

T a b ry s  (AP). T rw a  silna strzelanina oko­
ło A diiczaju , gdzie rosy jski oddział kozaków 
strzeże gm achu zarządu drogi tabryskiej. K o n ­
sulat generalny strzeżony jest przez 32  strzel­
ców  i 26 kozaków. W ojsko strzegące konsu­
latu ponosi straty; w domu sekretaryatu zo­
stał zabity żołnierz i raniony podof cer, oraz 
został ran iony oh. er, który wraz z 10  strzel­
cami pospieszył z pomocą 7 żołnierzom, strze­
gącym  demu sekretaryetu.

Echa zerwania traktatu.
P etersb u rg  (Wł.). „R iecz *t dowodzi, iż 

wniosek Gac z ko wa o podw yższeń'u cła od to 
w arów  am erykańskich grozi w ytw órcom  ro s y j­
skim brakiem w tłn y

Lonćyn (Wł.). Przedstaw iciele gm iny ż y ­
dow skiej zam ierzają wszcząć kw estyę zerWałiia, 
angielsko-rosyjskiego traktatu handlow ego w o ­
bec odm awiania żydom angielskim  w R o sy i 
korzyst .1 la z praw  poddanych angielskich.

Pt-tersburg <Wł). „Ziem szczina1', do ma­
ga jąca  się odparcia żądań am erykańskich, uw a­
ża, iż wniosek Guczkowa przekracza kompeten- 
cye Dum y Państw ow ej, ponieważ dotyczy wm ie­
szania s 'ę  do spraw  zagranicznych. Gazeta do­
wodzi, iż nie można podwyższać cła na baw eł­
nę, gdyż wskutek tego może ucierpieć w łościa­
nin rosyjski. W niosek Guczkowa, zdaniem g a ­
zety, je st nierozważny. N ależy tyjko p.oVięSŁyć 
prudukcyę przemysłu i niezwłocznie zerw ać 
traktat handlow y. W skutek podwyższenia cła 
n a  baw ełnę skorzystają tylko am erykanie, któ­
rzy  będą w ysyłali bawełnę prz<*z inne kraje, o- 
raz żydzi, którzy zagarnęli w sw e ręce plan- 
tacye baw ełny w Turkiestanie.

P etersb u rg  (Wł ). Guczkow w rozmowie 
pryw atnej powiedeia-, iż Duma może tylko w y ­
w rzeć wDlyw bierny na snraw ę traktatu ze 
S>anami Zjednoczonem i. G niew  celny Stanów  
Zjednoczonych nie odbije się na skarbow ości 
rosyjskiej.

Delegacya przemysłowców.
Bruksela (AP). „ L a  Cbronique“ otrzyma- 

łn in łorm arye iż grupa belgijskich przem ysłow ­
ców  w ysyła  do R o sy i delegacyę w celu na­
wiązania bezpośrednich stosunków z konsu­
mentami rosyjskim i D elegacya odwi dzi znacz­
niejsze m iasta R o sy i.

Z Chin.
Chafbin (AP). Banda z 30 chunchuzów 

złożona zagai nęla transport rządow y z kasą 
w iozący 17 0  tys. T ran sport ekspedyow any był 
do Girynu.

Lokaut.
M an ch ester (AP). Kom itet związku w łaś­

cicieli pizędzałni postanow ił zapronow ad w szyst­

kim fabrykom , należącym do związku ogłosze­
nie lokautu.

Lokaut dotknie 16 0  tys robotników  i zo­
stanie ogłoszony 14  grudnia.

W yw ołało go żądanie trado-uuionistów, 
by w szyscy robotnicy nie należący do ti ade- 
unionu przyłączyli się do nich.

. Ferye świąteczne Dumy.
Petersburg (AP). O głoszony został ukaz 

N ajw yższy, rozkazujący zawiesić prace Dumy 
Państw ow ej dnia 10  grudnia r. b. oraz wzno­
wić je  w dniu 10  stycznia 1 9 1 2  roku.

Wybuch bomby.
Petersburg (Wł.). W  K ursl u na targu na­

stąpił wybuch bomby. Skutki wybuchu okropne. 
W iele osób odniosło ciężkie obrażenia. W łaści­
ciel przyrządu wybuchowego został rozerw any. 
W edług zeznań syna zabitego, przyrząd w ybu­
chow y został kupiony od niejakiego Bragiń- 
skiego. Dokonano licznych aresztowań wśród 
krew nych BragińsWiego w Kursku, K ijow ie 
i Ekaterynosław iu.

Echa zabójstwa Karawajewa.
Petersburg (Wł.). C órka zam ordowanego 

posła do drugiej Dumy Państw ow ej, K a ra w a je ­
w a. w liście do „R ieczi* podaje, iż praw ny 
termin zaskarżenia umorzenia spraw y został 
przedawniony, ponieważ sąd okręgow y odm ó­
wił w ydania kopii śledztwa, niezbędnych dla 
zaskarżenia. Jednocześnie z wysłaniem  prośby 
o w ydanie kopii w ysłane zostały na imię pro­
kuratora pieniądze na wydatki sądowe. P ien ią­
dze te jak  się okazało, zostały wniesione do 
izby skarbow ej, prokurator jednak oświadczył, 
iż pieniędzy nie otrzymał. Pow ołanie się przed­
staw iciela m inisterstwa spi aw iediiw ości w Du- 
n e na to, iż umorzenie spravcy nie zostało, 
zaskarżone, jest wobec tego dziwne.

0 prawa dla kobiet
P etersbu rg  (Wł.). K om isya wniosków p ra ­

wodaw czych R a d y  Państw a przyjęła projekt 
praw a o zrównaniu kobiet w praw ach spadko­
w ych z męzczyznam,.

Stan zasiewów.
Petersburg \Wł.). W edług danych rząd o­

w ych stan oz*min w 7 1 guberniach jest zu­
pełnie zadaw alający, w 66 guberniach— b arJz ’ej 
niż zadaw alający. Niezadaw ulającego stanu ozi­
min niema nigdzie.

Mnich Heliodor.
Petersburg (Wł.). Przybyła  do Peters­

burga delegacya parafm n eparenii carycyńskiej 
opow iada niebyw ałe rzeczy o działalności He- 
łiodora: o prześladow aniu przez mnicha jego  
w rogów , o w alce z władzą św iecka, o dzi­
wnych jakoby dobrow olnych daninach obyw a 
tełi, o sprzedaży znaczków zw iązkow ych, por­
tretów H eliodora i t. d. W śród członków dc- 
legacyi panuje powszechne przekonanie, iż H e­
liodor nie jest przy zdrowych zmysłach.

Norma procentowa.
Petersburg (Wł.). Petersburski okręg nąu 

kowy otrzymał zawiadom ienie od m inisterstwa 
ośw iaty, iż względem eksternów żydów ma być 
stosow ana norm a procentowa.

Zaprzeczenie.
Petersburg (Wł.). „N ow oje W rem ia* za­

przecza pogłoskom o ustąpieniu' T im aszew a.

,Gn»donaczalstwo“ w Kijowie-
Petersburg (Wł.). W edług krążących po­

głosek w prowadzenie w K ijow ie „gradonaczal- 
stw a* ma być rzeczą postanow ioną.

Trze ienie ziemi.
Wiernyj (AP). Z  rana d 10  b. m. dało 

się odczuć trzęsienie ziemi.

Dżuma
Astirohań (AP). Dn. 5 b. m. w Topaju

i B aian asie  zachorow ała na dżumę 1 osoba, 
zmarło 3.

Rożne.
P etersbu rg  (Wii.l. W  koszarach kozackich 

wśród zagadkow ych okoliczności w mieszkaniu 
oficera oti uła się młoda dziewczyna

Petersburg (Wł.). W  Paryżu został are­
sztow any za oszustwo mieszkaniec O desy R a - 
binowicz, agent policyi rosyjsk iej za granicą, 
znany z licznych oszuśtw oraz z w ykryw ania 
nieistniejących spisków.

Paryż (AP). Izba uchw aliła projekt pra­
w a o wznowieniu przyw ilejów  „B aaq u e  de 
F ran ce*.

Rostów nad Donem (AP). Ujęta została 
banda rozbójników, która dokonała kilka ra ­
bunków zbrojnych i zabiła obyw atela ziem- 
sk ieg j.

Petersburg (AP). Specyaln a narada o- 
bradująca nad zorganizow aniem  kom unikacyi 
wodnej z W ładyw qsto;:u przez cieśninę Be- 
ryn ga  do ujścia K ołym y, uznała za pożądane, 
by m inisterstwo handlu przedstawiło instytu- 
cyom prawodaw czym  projekt takiej komunika' 
cyi w r. 1 9 1 2  i 19 1 3 ,  a następnie byłoby mo­
żliwe postaw ić na porządku dziennym kw estyę 
stałej kom unikacyi wodnej z krajem  K ołym - 
skim.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D um a Pańs tw ow a.
Posiedzenie z dnia 10-go grudnia

Przew odniczący ks. Wolkonskij.
O głoszono spis wniesionych spraw , w tej 

liczbie wniosek 32  posłów o oddzieleniu gu- 
bernii staw ropolsk ijj oa kaukaskiego okręgu 
naukow ego i przyłączenia je j dc okręgu char­
kowskiego. Uchwalono 50 wniosków praw o­
dawczych w tej liczbie kredyt w w ysokości 3  
milionów rubli na budowę szkól początkowych 
W niosek, praw odaw czy m inistra wojny o wy- 
danrn 600 rys rb. na pomoc żyw nościow ą lu ­
dność' kozackiej w trzech okręgach dońskich 
został zm odyfikow any przez kom isye żywno 
ściow ą i budżetową w ten sposób, że wysokość 
kredytu zmnejszona zostida do 500 tys. i uzna­
ne zostało za pożądane pow ołanie do w ydatko­
wania tych pieniaczy organów  m iejscowych o- 
raz prowadzeni a ścisłej regestracyi w ydanych 
zapomóg.

Przewodniczy Rodzianko.
Kikolskij zw raca się do D um y z prośbą 

o postaw ienie pod obrady na najbiiższem p o ­
siedzeniu Dum y projektu praw a o normalnym 
wypoczynku czeladników rzemieślniczych.

PrzeĄnodniczący oznajmia, iż Duma w e­
źmie pod uw agę tę sprawę.

Porządek dnia zostaje w yczerpany
Przew odniczący w zyw a posłów  do Dumy 

oraz ODecną na ga lery l publiczność do w ysłu ­
chania stojąc ukazu N ajw yższego o zawieszeniu 
posiedzeń Dumy.

W szyscy w stają.
Wolkonskij ogłasza N ajw yższy rozkaz 

im ienny do senatu:
„N a podstawie artykułu 99 praw  zasadni­

czych rozkazujem y zaw iesić , posiedzenia Dumy 
Państw ow ej w d. 10  grudnia, w yznaczając ter­
min wznow ienia takowych d. 70 stycznia 
1 9 1 2  r. Sen at rządzący nie omieszka wydać 
odnośnego rozporządzenia o w ykonaniu po­
wyższego*

Na oryginale w łasną Jego  Cesarskiej Mości 
ręką podpisano:

'M IK O Ł A J* .

Przewodniczący Rodzianko wznosi na 
cześć N ajjaśn iejszego P an a okrzyk „h ura*, po­
wtórzony przez wszystkich obecnych na sali 
posłów

N astępne posiedzenie Dum y —  10  sty­
cznia 1 9 0  roku.

S lo lt fp  P * t o r a | i a r » l i « .

Dnia 10 grudnia 1911 r.
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Usposobienie z walorami spokojne; z papie­

rami dywidendowymi mocniejsze, kn końcowi gieł­
dy bardziej ożywione i zwyżkowe; z premiówkami 
mocniejsze.

Z ostatniej chwili.
Kląska Włochów.

Paryż (Wł.). Do „Teraosa* telegrafu ją z 
T rypolisu , iż w łosi po dwu nieuaatnych ata­
kach w ykonali bezskutecznie jeszcze trzeci atak, 
po którym zmuszeni zostali do odwrotu. O d­
dział włochów zmylił drogę i został otoczony 
pizez turków i wzięty do niewoli. S tra ty  wło­
skie bardzo znaczne: w bitwie 1 7  b. m. włosi 
stracili —- 20 0  Judzi, dnia 1 9  b. m. —  5 0 0  
ludzi.

Wydalanie korespondentów.
K o n stan tyn o p o l (Wł.). Porta w ydala ko­

respondentów zagranicznych nieprzychylnie u- 
sposobionych do turków.

Aresztowanie statku.
Massowa (AP). Do przystani został wpro­

w adzony parow iec turecki „K a jsa r ie * , zatrzy­
m any jako  podejrzany przez krążow nik włoski 
„P u lia* , pomimo wyw ieszonej na nim flagi 
„Czerw onego Półksiężyca* R ew izya  stw ierdzi­
ła, iż statek nie był szpitalem. Sądzą, iż służył 
on do przewożenia wojsk tureckich. Statek zo- 
slał aresztowany.

Jubileusz bisk- Likowskicgo.
Poznań (Wł.). K s . biskup Likow ski z 

powodu jubileuszu otrzymał order Czerw onego 
O rla, który doręczony mu został przez prezesa 
regencyi Schw artzenkopfa.

Burza
Wiedeń (Wł.). Szalona burza poczyniła 

ogrom ne spustoszenia ńa ulicach w T ry jeście . 
W icher wpędził n a  mieliznę parow iec „M oris- 
co “ w pobliżu Punłaltno.

Zderzenie pociągów.
New*York (Wł.). W  T e xa sie  zderzyły się 

dw a pociągi osobowe. K ilka  osób zabitych, o- 
koio 4 0  rannych.

Głód
Pftersburg ( W ł). W e wszystkich zakła­

dach przem ysłowych w dniu wczorajszym  zbie­

rane byiy ofiary na rzecz dotkniętej klęską 
głodow ą ludności.

Zatarg rosyjsko-perski.
Berlin (W iń. P rasa  tutejsza stwierdza z 

powodu przyjęcia przez P ersyę  ultimatum r o ­
syjskiego, iż Persy a przestała już istnieć, jak o  
państwo niezależne; zły stan finansów  nie p o ­
zwoli je j bowiem zapłacić odszkodowania, w o­
bec czego R o sy a  zawsze będzie miała pretekst 
do inteiw encyi.

Petersburg (WT). Namiestnik Kaukazu 
otrzym ał polecenie jaknajszybszego w ysłania 
możliwie większej ilości w ojska do Persyi.

Pet3rsburg (Wł.). W edług pogłosek z po­
wodu napadu w T ab rysie  R o sy a  nie postaw i 
żadrych  żądań Persyi, lecz samodzielnie rozpra­
wi aię z fidajami. W ediug innej w ersy : sy tu a ­
cya w P ersyi uznana została przez m inisterstwo 
spraw  zagranicznych za poważną.

Petersburg (Wł.). Pewien znany d y p lo ­
m ata powiedzia1, iż persow ie, którzy dokonali 
napadu na oddział rosyjski, zostaną ukarani. 
Przedsiębranie szczególniejszych środków  jest 
rzeczą zbyteczną. W ojska tosyjsk ie  w T ab rysie  
zostana wzmocnione.

Wobec spodziewanej wizyty.
Petersburg (Wł.). N a posiedzeniu kom :te- 

tu, utworzonego dla przyjęcia gości angielskich—  
duchownych, postanow iono przeczytać referaty 
w spraw ie zbliżenia kościołów , bobrinskij w y ­
powiedział się przeciwko zbliżeniu, ponieważ 
kościół anglikański jest zależny od państw a. 
G enerał Poiiw anow  w ygłosił przem ówienie, któ­
re w yw ołało  popiocn. M ówca dowodził braku 
sam odzielności cerkw i praw osław nej i parafii.

Rewizye.
Petersburg (Wł.). Projektow ane jest do­

konanie rew izyi w wielu wyższych zakładach 
naukowych, pomiędzy innym i w charkowskim  
instytucie technologicznym.

Hojna ofiara.
Żytomierz (AP). H rabia Tyszkie? icz ona-

row ał ziemstwu w gotów ce oraz ziem. 100 ,000  
rubli na utworzenie szkoły agronom icznej dla 
dzieci bez różnicy w yzńam a.

W sprawie ograbienia zwłok.
Paryż (Wł.). Po dokonaniu bliższych o- 

ględzin w grobowcu artystki Lantelm c znale­
ziono w szystkie klejnoty, achow ane pod p o ­
duszką w trumnie.

C J I b C I Ł I f L

Jłubryka  ta nie pochodzi od redakcyi, która 
te& za ntą nie odpowiada).

—  U o ż u c ie  o d u r z e n ia ,  b ó l, z a -  
w -o ty  g ło w y , oraz s z u m  w  u s z a c h
są to obyaw y, w yw oływ ane zawsze przez za­
burzenia przewodu pokarm owego; kieliszki, 
naturalnej w ody gorz’ :iej Franciszkę Jó zefa  u 
suwa bez bóiu przyczyny rozstroju żołądka i 
spraw ia, że uderzenia nie pow racają. Prof. v. 
Buhi Monachium pisze: „ W o d a  G o r z k a
F r a n c is z k a  d ó z e fa  dziaia szybko i ze 
względu na sw ój przyjem ny smak jest p o ­
wszechnie ch w a ło m *.

Pod kierownictwem Prot. D-ra Piltza
o tw a r ty  z c i t a r  w  Wrakowi*

IM nctaw.-taniczy
ald n erw ow ych  i słabo rozwiniętych dzieci. Pros­
pekt) *,ia ząaanle rozsyła i wszelkich wyjaśnień 
udziela D-r J. Jasieński asyst klin. neur. psych.

fła Gwiazdkę |_̂
N A J L E P S Z Y  P O D A R E K

NASZ ŚWIAT MOJE PISEMKO
Tygódrik ilustrowany dta ntlodz'eży Tygodnik obrazkowy dla dzieci

Prenumerata^ kopiejbk kwai talnle 11 Prenumeratatviu0l w f l  kopiejekkwarłatnie
w ynosi 3 z przesyłką 90 kop. 1 w ynosi ' z przesyłką 75  kop.

Rocznie rb. 2-60 k o p ; z przesyłką r. 3 60  k. i 1 Rocznie rb 2 -— ; z przesyłką rb. 3 .—

Rocenie 12 dodatków książkowvcl).

Redaktorka: IB. BUJNO-ARCTOWA.- Księgamiallłl ARCTA w Warszawie, NoWy Św iat 53

DARMO Numery okuzowe na żądanie DARMO

2-ga Artel Stołecznych Jubilerów
8 8  8 8  8 8 „ ^ W o k a s iu & 88 88

K ijó w , K r e a z c z a t y k  2 7 , w podwórzu obok Sztremera-
Frzyjm ują się obsialunk' na brylantow e, złote i srebrne w yro ­

by artystyczne na podarunki jubileuszowe. Posiadam y wielki w ybór 
przedmiotów w łasnego w yrobu. W ykonyw ują  c.ę i sprzedają się 
jubłieuszcw c znaki „U . A . K . T . “ 3348
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r .T O  P Y T A  —  N IE  B Ł Ą D Z I .

D e r a d e j  p e w n y m  w i  w a z a l k i o h  w ą t p l i w o ś c i a c h  j e a t

99G O  j S p O S A J I Z "
X 
X 
*
%
X
£  P O R A D N I K  R O L N I C Z O - O G R O D N I C £ Y ,

W  k óry W  c ią g u  la t  d z ie s ię c iu ,  obok licznycn artyku- 
Q łów, dał na p y ta .Ja  ~wych czytelników 4 6 2 2  O d po w ie-  
*  d z i,  pióra wybitnych specyalistów .

X G ospodarz m* ósmą część czytelników na. W ołyniu i Podolu. 
X  G o s p & J a r z  w ychop-i 3  razy na miesiąc pod redakcją 
X  Edmunda i Stefana Jankowskich.
X K osztuj--  ro c z n ie  z p r z e s y łk ą  3 r b . ,  p ó łro c z n ie  2 rb .,

kw artalnie I rb. 53*1

^  Adres: Warszawa, Warecka Ni 14. Telefon Ns 73-88.
S tU K K M O K N O K M C M C M O K  MC M O tO tO tO tO tC K O K K O rM r

a u ć w i  
K I I  tA W tEfllft 

C łd ó S łR U iS O O Y  
OcaoNM ószcręOHoSc 

c z a $ u  t p ic N ią u z v  
i Po l’cwana cflTow«łam ii  
' km uną»a.nn km;-wwłu.

U b - . . r n « u  ' n

f ł .  M a » H ł M
' < r a M  -
a  ■  n i e  folku
M A M I E  wnsLsm r r ao a i

o? ta
D o w y d a ł l e r i n w i t i i ? *  lub sprzed, 
m ur-w . wodny o turbinie roztrus. 
MŁYN 8 koni (moną być walce i p i v.v 
rzuec .lalrani w  ni. rokoM low cj kij. 
p u b , m urowany magazyn, sadyba, 
dom, budynki gospod. j^rmaj-k co 
tydzień. W iadoindśc u K. Hulani­
ckiego, tn. Bogu: ław  wieś IsTdanó- 
wka 5 3 ° °

Rocznik Gebethnera i Wolffa
n a  rok  1912

KALENDARZ ENCYKLOFEDYCZNO - PRAKTYCZNY
zawiera r30 artykułów *00 porad praktycznych,^zestawień statysty­
cznych i t. d , z górą aoo ciekawych ilustracyi Cena k o p . 6 0 , 

w  oprawie kartonowej k o p . ’8 0 .

Katendarz
Centralnego Towarzystwa Rolniczego

n a  rok  >19J 2
Cena obu części razem r b -  1*25 z notatnikiem oprawnym  w skórę

i* b a I 5  ■

Skład główny w księgarniach Gebethnera i Wolffa.
J)<> 7i a hyc ta ur wszystkich księgarniach.

A G A T O L ►j •z, o proszek 25 i 40  kop. 
f t  pMSta 25 kcp.

S t r  G A r s k C e f o ,  WarszAwa. Leszno 12. ”f-§ eliksir 35 i 60 kop.
Odznaczony na 7 w ystaw ach  n sjw ys em i. nagrodam i za skuteczne i anti- 
septyczne działanie,";ako ąajlepszy środek d i  czyszczenia z ę b ó w  i kon­
serw owania Ó z ią sa ł. Oaz.iacza" się silnym i przyjem nrm  aromatem, 
dezynfekuje i odświeża jatnę ustną, csircni z ę b p  ud przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zd ro w y i biały w ygląd. 2 ą d a ó  w s z ę d z i e !

N a u c z y c i e l k a  zagranic z. wykszt. 
pos pols., franc. do<=k , niem. .eor., 
poszuk. posady lub jako opiekunka,, 
do towarzystwa. J.istow. Nesterow  
ska 2 j  m. 4. 5324

Za 8 rubli sprzedaje się no­
szona jaśn i popel. 

suknia przybraua aksatpńem. M 
tomierska 15  m. r. 3319

Płoslirów
peenumćrittę i ogłoszeul- do

„Miiti fwiiiir
przyjmuje 39<

Księgarnia Polska.

JAROSŁAWSKIE i K L ST B O IriU E

Piółna
G. S O K O Ł O W A

K r e a z c z a t y k  5 4 .
Otrzymano w  wielkim w yborze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, sKarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary b a­
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
C en y zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Kredens i inne mahormwe 
meble dc eorzedania. 

Pirogow ska 5. 1 7543

Liiwinka
doskonale gospodarstwo mleczne 
kuchnię, szycie i naft. bobre rekom. 
M -W łodzim ierska 56 m. 17. 5336

W  m a ją t k u  C h m ie ló w k a , pocz. 
Felsztyn gub. podolskiej, wlasn. 

S. Modzelewskiego

ii s i m a  13 hi*
rasy Simenthal. Cena 100 rb. za 
sztukę. 5 3 16

Specyalna |ar6iarni? i
f i  chemiczna pralnia nbrań

Zajo^wa
K ijó w , Prorezna 2, t e l - 16-63

C H E M IC Ż N E

Cljow bi! ZarzęC 

Miejski Z ? v l. i i

kR

pranie o r a z  od-
Awieżanie

w y g n i a c i o n a g o  p l u s z u  n r  s u ­

k n i a c h  i a s k a o h ..

Firm a odznaczona za Swą specvah  
ność w yższ. nagrodami na w ystaw ach  
Wiedeńskiej wielkim złotym Binda- 
lem,. krzyżem  hoitorowym i dyplo 
mem; Rzymsktej w  r. 1 9 1 1 w ieA im  
złotym medalem, orłem i uypiomem  
honorowym . 4391

Ł t) W y d z ia ł  « U .  
k w d o w l a n y .  Dnia 

L3 grudnia licyta- 
cya na urządz-nie 
kaplicy nad brze- 
giim  Dniepru, po- 
czynając.od 3 1 3  rb 
Kaucys w ynosi u  

procent. Dnia 15  grudnia licytacya  
na dostawę antracytu na potrzeby 
kanauzauyi.

K o m la y a  b u d s w l a n z  Dnia 
29 grudnia licytacya na urządzenie 
3 studzien a rt‘ zyj’skich (formaeyt 
kredowej i jurajskiej) wpobliżu s,fo­
sy Radeckiej i j:d n ej na Kureniów  
-e (tormacvi kredowej)

W y d z i a f  p z e ń n i c z y .  Dnia 29 go 
grudnia ite ta c y a  na oczyszczenie 
rzeźni miejskich 

W y d z i a ł  t a r g o w y .  Licytacya  
oa place pod paw ilony i stragany  
dla wszelkiego handlu. Dnia 13  gru  
duia na Aleksandrowskim  i LuKja- 
aowieckim, dn. 14  grudnia na Żytnim  
i Pieczerskim, d. 15 grudnia na ft? -  
lickim i Lw owskim , dn. 16  W łc a i.1- 
mierskim i Lybcdzkim , dn. 17  na So - 
iomienieckim, na targu Kureniowie 
ckim i na rynku Szutawskim  i dnia 
16 grudnia licytacya 1)  na w yd zier­
żawienie sklepów miejskich pod >f> 
5 i 6 w  domu. miejskim na K resr- 
czatyku, 21 na wydzierżawienie 6 
arszynów  placu Nr 9 na Aleksan  
drowskim placu targowym , na urzą­
dzenie drewr 'anego sklepu 

W arunk, można oglądać w  zarzą­
dzie od 1 0 —2 po poi.

l a t o l t g e n t n y  m ę z c z y z n a
pragnie znaleźć matkę siostrę lub 
obojga rodziców (z osóh niebimn ). 
A d res Biuro ogłoszeń K. Taubera. 
W ilno, ul. Ilommiksiiska 12. (Dli A ).

5331
dla kształcących się 
psriienek. Opieka, 

korep. W .-Podw alna 16  m. 9. 5344
Stancy a

! Tylko!
w  optycznym magazynie najnowszych  

wynalazków

W. AOAWOWfCZA
P R O R E Z N A  ,\« 10 .

Można mii ć najprzedniejszych kon- 
strukeyi 1 fasonów okulary, lory- 
gnior.,persiiektywyteatra‘ ne i połowę, 
natarki ińeszonkowe. T ylk o  zagra 
l iczne zapalaczki rozmaitych kon 

strukcyi po cenach fibrycznych. 
W szystk ie  to w a ry  tylko w  m ilepszym  

gatunku. 5333
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| Największy w Południowo-Zachodnim kraju Magazyn |i

zawiadamiają  o nadejściu
do wszystkich działów magazy­
nu  wielkiego w yboru  towarów 
na piekne i praktyczne

PODARKI GWIAZROWE
i

Gatunki wyborowe ceny wyjątkowo niskie.
W y s y łk a  prób, katalogów  i zleceń ponad rb. 12  b e z p ła tn a . 4911

Polskie Biuro Leśne Ks. Zd zisław  Lubom irski i S-ka,W arszaw a Zó raw ia Nr 22. 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekcye i t a k s a c y e  le ś ­
n e . Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

it Marli P
G arnilurki Salonow e i Buduarow e w Jedw abiu.

Fotele Gabinetowe z Pulpitami do czytania.
Zardynierki do kw iatów .

Fotele skórzane.
Stoliki do pisania składane.

Kosze do papierów.
Taburety do fortepianów.

Bujaki. 5 3 IO
Paraw any.

Kkrany.
D yw any.

L u stra  etc. etc.
W kolosalnym wyborze poleca fabryczny skład

J. Kimajera, M ikołajow i a dom własny Ks
~  C E N Y  U M IAR KO W AN E.

a c
530
gg
IM
AU

i

a g m a c s c n a t r a  ;
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1 B S m m c

53  R O K ISTNIENIA

„TYGODNIK ILUSTROWANY'1
w roku 1912 wszystkim swoim prenumeratorom daje

PREMIUM NADZWYCZAJNEz u p e rn ie
b e z p ła tn ie

SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI («*
Album  K ar onów Konstantego Górskiego, na tle życia w ygnańców

syb ery jsk ich ,
G crą~e przy ecie przez najszersze kota polskie pierwszej seryi S y  

tr u, zachęciło nas do wvdania s e r y i  d ru g ie j  tego pięknego, pełnego 
uczuc a albumu. Obrazy tak drogie polskiemu sercu pozostają na zawsze 
w  pamięci, dzięfci przedziwnej poezyi, którą znakomity ilustrator owiał te 
narodowe wspomnienia.

W  połączeniu z wyd.anvm AINim em  w  r z. „ S Y B I R 11 s e r y a  I S Z H ,  ] 
b ( z ,t  atne to prem ium"s”tanowi< będzie wspaniałą całość artystyczną 
W a r u n k i n r o n n m o ra łu ' w  W arszaw ie: rocznie R b 8, półrocznie Rb. 4, 
f fu lu I lM  p C IIU IIISIu lji kwartalnie Rb. 2. Z  przesyłka pocztowa w  Kró 
le; twie i Cesarstwie: rocznie Rb. 12, półrocznie Rb. 6, kwartalnie Rb. 3

W A R S Z A W A , U L . Z G O D A  N s 12. 50

1 t f t ł JtlL3 C 2 SlHr 3 6 3 C3 g J g  3 C 3 m C  jHTliłgjHrOC 3C 3 C 3 C)fin

Towarzystwo

S k ła d  F u t e r

Kreszczatyk Nr 22  
w podwórzu.

W  wielkim wyborze:

boa i mutki
Przyjmują się naj- 
rozmait. obstalunki

4628

Kreszczatyk JNb 5.

C E H A T Y

UNTAi i
W

w artystycznem wykonaniu.
Do użytku  domowego i wagonowe.

Hurtowo i detalicznie.
5 ' 3-t

C z a p k a  k a r a k u ło
■ a  za 2 rb. ze sztucz 
w  najtep. gat. czarn. i 
szar. karak. na czar. z 
czyst. jedw . atł, podsz 
Przy obst. pros. wska­
zać rozm głow y, W y- 
sył. za zaiicz. poczt, 
bez zadat. za przesył 

i opak. dolicz. 55 k. n a S y b e ry ę ę s  k. 
Przy obst. na 3 "czap. przes. na nasze 
conto. Jeżeli nie przypad. do gustu, 
zwrac. pieniądze. Adres: A. Klwman, 
Łódź Nr 126. 516;

Plac Ratuszowy, telefon 12 47.

]^a Podarki
na święta Bożego Narodzenia
W oddziale blawatnyni:
Odpasowane sukie wełniane w pudelkach 
M ateryaly wełniane 

ricot damski na suknie 
Odci ik i na męsk:e kostyum y 
Chustki ciepłe 
Pledy damskie
K ołdry wełniane, w atowane, najrozm. koloru 

atłasow e

od 3  rb. 50 k.
.  -  3 8  k.

—  45 k.
„ 6 rb. —
„ 2 rb -
„ 2 rb. 50
„ 6 rb. 75 k.
„ 12  rb. 75 k

W wielkim wyborze: firanki, portyery, dywany, ^
kapy, serwety pluszowe i bielizna stołowa. * _

, konfekcyi, kapeluszy, fu­
ter, bielizny, trykotarzy, 

• mód i mązki zaopatrz d- 
ne w ostatnie nowości sezonowe. 5319

Przybrania do sukien damskish v  olbrzymim wyborze.
Magazyn Naczyń Gospodarskich

S i Powrozińskiego
Kijów, Kreszczatyk Ks 45.

U d o sk o - n j a p p  p o k o jo w e  (bez dymu i swędu). Lam py, por 
n a lo n e  p i C k C  celana, szkło, w yro b y bronzowe, niklowe, pla­
terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe, emtPiowane, kamienne, fajan 
sow e i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, m agle w yży  
mączki, maszynki do łodow, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynk 
do kaw y, sam owary, łyżki, noże, wi ielce. Ł y ż w y ,  scyzoryki i nożyczki 

z najlepszej angielskiej stali-

N a j l e p o z e  w 'ś w i e c i e l  Brzytwy! G w a t  j n c y a k

Kuchnie spirytusowa i naftowe i wiele innych przedmiotów dc 
gospodarstwa domowego. 4983

!!! Nie zapominajcie!!!
że najbardziej gustowne, trwałe  

i tanie 4 73

tylko w  magazynie

Kreszczatyk 58
wprost Besarabki.

S p r z e d a ż  n a  ra ty .

Biuro Racliuntowe ‘ p̂ r.uz• r
n a

m a a r y p a c h .  Kijów, Kreszczatyk  
Ni 42. T el. 28-64. 3948

V i i M i i S a  P ° cenŁCh wysokich

J t u p u ję  starożytne 1 srebrne
rzeczy: tabaicierki, flakony, porcelanę 
bronzy, obrazy, graw iu ry, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 

izmaty. I n t e r e s u j ę  s i ę  polskii.m 
nistorycznemi rzeczami.

Z i  platync ,ve 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję £ łu o k ic h  p a s ó w , por 

celany K o r z e c  i B a ra n ó w k a .

M A G A Z Y N  „A N T IQ U IT E S “

M. ZŁOTNICKIEGO Instytucka-

O lb r z y m i w y b ó r

LYZEW

>36588636388863863863638636363636368

ezysto- 
stalowych  
najnowszych systemów  
oraz łyżw y na kółkach 
„Skatin r Rink". C EN N IK I  

ŁN Z E W  G R A  H S .

u puinuioina sjtaŁO j

SZKOŁA
Z pozwolenia wyższej władzy pierwszorzędna 

---------------- “ K R O JU  i S Z Y C IA

A. WIŚNIEWSKIEJ
P r o r e z n a  10.

Mistrzyni cechu w arszawsk. System  nagrodzony zło­
tymi krzyżami i dyplomami na wystaw ach. Uczeni- 
com wydaje św iadectwa i dyplom y Paryskiej Akade  
n ił na prawo otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie

SchSsT' Kursy  wieczorne.
Program y w ysyłam y bezpłatnie. P rzy szkole p r a ­
c o w n ia  u b io ró w  d a m s k ic h ,  d z ie c in n y c h  i b ie  
i iz n y ,  a także sprzedaż form, żurnali i manekinów

„I. A . B A S Ó W  i Syn 66

w  K ijo w ie .
Padół ul. Aleksandrowska d. Fołomina Ss 46. T elef. Ks 20 28. 

J a r o s ła w s k ie  i Kostromskie P łó tn a . Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, hafty szw ajc. G o to w a  m ę e k a  i d a m e k a  b ie liz n a .  Kołdry, 
m.‘ depotam, cherting, batyst, grinsbón, fasone, pika, pończochy, skarpetki,’ 
tiul firankowy etc. ' ^012

W  magazynach w yrob ów  
stalowy< h, naczyń gospo 

u' Jarskich  i t. d.

D O S T A W C Y  H AD W O R H EG D

flwarda Intec
K IJÓ W , K r e e z c z a t y k  4 4 . 
M O S K W A , Stolesznikow zauł. d. wł. 

Pietrowka Nr 7.

Gwarantowana
dobrze działająca

Pomada prze­
ciw łupieżowi

dia zupełnego zniszczenia łupieżi 
w ystarczy w cierać w  ssórę tę au 
ksoiinową pomadę 2 - 3  razy (pt 

jednym  razie na dzitń).

C e n a  I r b .  2 5  k o p .

I  ffO L F F  k
PERFUMERYA

w K A R L S R U H E
I)o nabycia w e wszystkich apte- 

kacb, pc rfum eryach, oraz skła 
dach aj tecznych. 4993

Szkoła kroju i szycia
A. Kuczyńskiej Besarabka 5. d Słuckiego 

Telefon Nr 28-76. 
Człcnks Paryskiej Akademii.

W ) kłady pod osobistym kierunkiem pg. systemu na- 
grt d/onego na Paryskiej i innych w ystaw ach złoty­
mi krzyżami i medalami. N a j le p s z a  i n a jła tw ie j­
s z a  do  p o ję c ia  m e to d a  k ro ju . Obszerny kurs. 
G w arancya gruntownej nauki. Uczenicom w ydają się 
św iadectwa i dyplom y ParysKie j  Akademii na p ra w o 

otwarcia szkoły.

(5  Ula życzących Wieczorne kursy.
Programy w ysyłają się bezpłat. „Wynagrodzenie na w a r u n k a c h  p r z y .
s tę p n y c h . Przy szkole s p r z e d a ż  fo r m  pg. ostat. parysk. modeli

P U D E R

G E R I Y I f U l D R E E
o p ięknym  zapachu, d yskre tn y ,  bo n iewidoczny, 

dobrze p r z y le g a ją c y  do twarzy.  
Z a p e w n i a  c e r z e  h y g i e n ę  i p i ę k n o ś ć .  

KREM GERMANDREE ndelikatnia  skórę. 

m iG H O T -B O U C H E R  IB , rue Vivienne PARIS.

845

K. ILJASZ.

Najnowszych s k ł a d  g ł ó w n y

naśprwów PRZY MUŁYCŁNYM magazynie

płyty Szuster i S ka
gramfonowe K r e s z c z a t y k  N* 50 ,

dwuchstronne 
„Stella ‘ 85 k.

„Korona^ 90 k.

^Najnowt 
\  naśpii 

\  Pft

VOstatnie ^  
nowości 
otrzymane.

K ijó w .

A C

Cenniki ilustrowane 
gramofonów 1 spis 
płyt na każde żądanie 

bezpłatnie.

Sprzedaż hurtowa 
i detaliczna

Szuster i S ka, Kreszczatyk 50 .

Zonofon 1 rb 
Towarzystwa 2 r. 

również płyty 
kolendowe.

6 Ó 55 H

N o w o -
otw arta Pierwszorzędna Paryska

r arb tan parowa
i specyalna 
chemiczna 

pralnia
W .-Ż y to m ie rs k a  M l 6 a- 5269

Przyjmuje się do prania bielizna. Ceny po za konkurencyą.

w  podwórzu).

Skład karakułów. 
wysor KOŁNIERZY i MUFEK.

Komisowe biuro towarów futrzanych 4454

J. Antokotskisgo
Ne 17  Kreszczatyk, d. Zejdla Ks 77, telefon 2S-5< 

— C e n y  b e z  w s p ó łz a w o d n ic tw a .

Dom Komisowo - rekomendacyjny kaucyono- 
wany na Cesarstwo i Królestwo.

Poleca: D z ia ł  R o ln y : Adm inistratorów, Rządców , ofieyalistów, gospody­
nie wiejskie. D z ia ł  H a u k o w y i Nauczycielki, francuski, niemki, bony, 
freblówki. D z ia ł  H a n d lo w y ! Zarządzających, buchalterów, kasyerów, 

korespondentów i w oia/erów . 5^55

Warszawa, Aleje Jerozolimskie lir- 76. N. Puacz.

W podwórzu
W y ro b y  p o A c z o s z n ic z e ,

Rękawiczki, chustki skie, kołdry pikowe. Towary bławatne: depo
oial

Kreszczatyk 36
w prost I.uterań. 

koszul,, kales. prof. Jaegera, spódn., kam tsze

Prześcieradła Towary płócienne:
ąłótno na koszule, prześcieradła, po- n a r n ił iir y  st0*0' v e •, H A F T Y  cosyj- 
;zewki ręczniki, serwetki, serw ety. UuI tliIUl |  s,;ie i szwajcarski»-

W A LA N S IEN  zagraniczne o r a z  w ie le  in n y c h  r z e c z y .  ą6c6

Kreszczatyk N° 35.
tam gdzie apteka 

M a rrń cz y k a .

nH W H IYD ILn Ul ■■■aa]

X. ILJASZ w podwórzu
S a lo n  de  M o d e *  i S z k o ła  K a p e lu s z y  Mistrzyni Warszaw. Cechu

W a n d y  K u b i e k i e , j
Wielka-Włodzimierska 45 m. 19. 4916

(Zapis uczennic Codzie nnie od godziny 10-ej rano do 2 po p o ł) .
P o le c a  d u ż y  w ;  b ó r  g u s tó w , f u l r z a n .  k a p e lu s z y .

M A G A Z Y N  
i 1 R A I O W M A Kwiatów i liści sztucznych

/A~me J W a r i e
w  K ijo w ie , W .-P o d w a ln a  JMś 14.

P o le c a  w is lk i  w y b ó n  K w iatów  i liści sztucznych 
dla ubierania kapeluszy, sukni balow ych i salonów. 
Bukiety, butonierki i koszyki. K w iaty w  doniczkach 

oraz w iele innych. 5a l7 I

Wioski m agazyn spożyw czy 
i tow arów  kolonia!. A. Belboni

Funduktejowska 40. Otrzymano wielki transport praw dziw ie włoskich to 
w aiów : makaron, ryż, oliw a prowancka, salami, konserw y rybne i mięs­
ie; sery: parmesan, gorgonzola, pecorino, ser śm ietankowy „Bel P aese“ 
nąka kukurydzowa „Polenta" p raw dziw y ocet z wina etc. Moskiewska 
Kiełbasa „Bielowa i G rigorjew a" filipowskie i ezujowskic suchary, sigi 
\ w ęgorze z Petersburga, herbata cejlońska M. R ogiw iu. 4421

”  Eleganckie
trwałe. B 

„ v u «  > w  niedrogie *
O b u w ie  m ę s k ie ,  d a m s k ie  i d z ie c .

Tow. Mschan. Wyr. Obuwia |
w  Kraju Połudn.-Zachodn. w  Kijowie, t  
Spr>:< daż detal. Kreszczatyk 41 wprost g 
Fumliiklejowskiei M ia r k i  s t a ł y c h  o 
k lie n tó w  z a c h o w a n e . Obstalunki *2, 
przyjm ują się jak dawniej. 4 17 5
Fabryka — Bibikowski B u lw ar 52.

®  Przybory do podróży w alizy, nese
sery, futerały na broń i apaiaty fotograficzne i t. p

N a jta n ie j IJonn/lfa UnUOrfl (h■ ^sPółP-“ Nissf 
w  zakładzie jK d  n U jC I d  na i W artzl i S  w ie
w  W iedniu). Kreszczatyk Jłś 38 wuodwórzu. Przyj

snuję rep aracye  i zamówienia. Robola elegancka i mocna. 202Magazyn p. f. f l l e k s i e n k o
P r o r e z n a  2. 5 2 42Jta Podarunki świąteczne

otrzym ano j‘edw abae, wełniane i baw ełniane m ate-yaly, kołdry, bar 
chan, perkal, satynę i inne tow ary. Ceny poza konkurencyą

U

Akcyjne „  Prcmet
w  S t .- P e t e r s b u r g u .

W yłączna  reprezentacya
M a  n i l h o r n i o *  H '|ow aką, P o d o ls k ą ,  W o ły ń s k ą ,
U d  y u u e r m t j .  C z e m ih o w s k ą ,  P o łt a w s k ę  1 K u r s k ą .

KA N TO R : K ijó w , K r e s z c z a t y k  M l 2 5 , te l. 10-96.

systemu I.angrera do p r/ecliow yw an ia benzyny, eteru, spirytusu i in­
nych łatwo palnych i w ybuchow ych płynów. Niczem nie zastąpione 
dla garażów, Ubryk, aptek m agazynów i w  gospodarstwie domowem,

P r o s p e k t y  w y s y ła ją  s ię  n a  p ie r w s z e  ż ą d a n ie .  5334

Dziś ostatni dzień konkursowej WYSTAWY
ro b ó t  u c z e n ie  s z k ó ł  k ro ju  i s z y c ia

Prof. K Lewańskiego
członka (starszy) Cechu W arszaw  
skiego i reprezenta Parysk. Akad.

Róg Funduklejowskiej 
i Nesterowskiej Nr 31 27 
W e jśc ie  b e zp ła tn e ,,

Z poniedziałku 12 grudnia zaczy­
naj ą się lekcje zapisanych uczenie. 
Z apisy uczenie przyjmują się co ­
dziennie. Szczegóło w e program y  
7. adresami w szystkich szkół P rcf  
K, Lewańskiego w ysyłają  się na 

pierw sze żądanie 53 5 1

tCańiiRiiiec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowski
p rzy jm u ją : 353

p. Pruslnowsua (Skład fotograficzny} 
i K sięgarnia  Polska 

p. Saniutycz-Kuroczyckiego.

Równe, wołyn. g.
Prenum eratę i ogłoszenia ao

„ D z ie ń .  K i j o w s L ”
przyj muj'e 1 4 9 6

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład  mat. piśmien.
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SWIflT
Najbardziej popularna i rozpowszechniona w Polsce ilustracya artystyczna 
i aktualna, pod redakcyą —   ..... ............  .........

S t e f a n a  jC r z y w o s z e w s k j e g o
. —. wychodzi w Warszawie rok 7-my. — ----------  — -

Ś W IA T
Ś W IA T

^  liczy w szeregu sw ych współpracow ników  niemal wszystkich najw ybitniejszych pisarzy 

polskich.

^  ma zapewnione wspólpracow nictw o wybitnych artystów  m alarzy, fachow o obznajmio- 

nych z techniką reprodukcyjną. 7 ?

I A ' V f t  posiada sieć oddziałów redakcyjnych i agencyi we wszystkich miastach polskich, jak 

W  W W 1 również w Petersburgu, Paryżu, Londynie, W iedniu, Berlinie, kzvm ie i Genewie.

Ś W IA T tę jest i będzie nadal najpełniejszą ilustrow aną kroniką życia polskiego i obcego.

c z t e r y
KAŻDY STAŁY PRENUMERATOR ŚWIATA OTRZYMYWAĆ BĘDZIE ZA 8 RUBLI ROCZNIE

i )  Ś w i a t  tygodnik ilustrow any, zaw ierający 30 do 40 i więcej stronic druku, oraz około 60 ilustracyi, pośw ięcony literaturze, sztuce, nauce i sprawom  społecznym.

2 )  R o m a n s  i  p o w i e ś ć ,  tygodnik, drukujący powieści nowele oryginalne i tłomaczone, poezye i przeglądy literackie.
Rom ans i powieść kosztuje osobno 4 ruble rocznie.

■ 1  .  3 )  S p C C y f l l t t C  p r e m i a  a r t y s t y c z n a ,  ozdobione wielobarwnem i ilustracyam i.
I I I  t f  f ]  Q  U f  n  I  n ł  U J  Q  K ażd y zeszyt kosztuje w oddzielnej sprzedaży rb. 1.50 .

n J t J C I T T I I I u l n a  4 )  T u r y s t a  p o l s k i  nowe w ydaw nictw o miesięczne z wyczerpująco prowadzonym  działem inTOFmacyi z zakresu pudróżnictwa.
„T u rysta*  kosztuje osobno 2 rb. rocznie.

W  ciągu roku 1 9 1 2  drukować będziemy oprócz c jle g o  szeregu prac najwybitniejszych polskich powi iściopisarzy, dwie wielkie powieści

Wacława Sieroszewskiego p , „ZACISZE**f f ł osnutą na tle życia wsi

polskiej, oraz n o w ą  w ie lk ą  p o w ie ś ć Józefa Weyssenhoffa.
Fierwsze specyalnu premiumn artystyczne ukaże się w styczniu 1 9 1 2  roku i poświęcone będzie całkowicie rto ko w i 1612, jako w stuletnią rocznicę w ypraw y Napoleona na M oskwę.

f  ;     \
n_azdy preaum era tor  „Sw ia ta“ będzie mógł nabyw ać  po wyjątkowa zniżonej cenie wspaniałe  wydawnicfwo, mające się ukazy- *

^ w a ć  w  z e s z y t a c h  o d  s t y c z n i a  1 9 1 2 , o z d o b i o n e  3 0 0  k o l o r o w e m i  i i u s t r a c y a m i  p .  t .  H i s t o r y a  M a l a r s t w a .

P R Z E D P Ł A T A  „SW 1ATA“ W O O S I ,
łącznie z „Rom ansem  i P o w ie .c ią “ , „Prem iam i spęoyalnemi* 

i „T u ry s ‘ ą polskim *:

Rocznie Półrocznie Kwartalnie
8 rb. 4  td. —  kop, “2 rb. —  kop.
9 » 4  „ BO » 2 „ 25  n

• 12 n 6 I, I, 3 » n
K R Ó L K S T W IK  I C E S A R S T W IE  M O ŻN A  
, Ś  W I A  T  “ Z A  75 K O P. M IESIĘC ZN IE -

A d r e s  r e d a k c y i  i a d m in is t r ą c y i

Prenumerata w Austry;:

W  W arszaw ie .
N a prow incyi 
Z a  granicą

W  W A R S Z A W IE , 
P R E N U M E R O W A Ć

ii

Kwartalnie . . . . . .  6 Kor.
Półrocznie . . . . . . 12 „
Rocznie . . . 24  „

Na przesyłkę premii specyam ycn r< cz. 50 hal. 

O D D Z IA Ł N A  G A L IC Y Ę :

K raków , ulica Bonerowska N2 12 .

Filia we Lw ow ie: ulica Sap ieh y 2.

Ś w ia t a “ a A le je  J e r o z o l im s k ie  N i  49.
"IT" n i . A  W A R S Z A W IE , S ienna 2a. W  Ł O D Z I Biuro dzienników
A Ł  d i l i  1 1 / A j  ”  A d  I d  •  i ogłoszeń „Prom ieh*, ulica Piotrkowsha, 8 1 . W  A M ER YC F:,

T . A. E. Polish Book Inporting Co. N ew -York, 83, second A ve.

Wydawcy: Akc. Tow. Wydawnicze „ŚWIAT“. Redaktor Stefan Krzywoszewski. Redaktor odpowiedzialny na Galicyę:
K F A K Ó W , U L i C A  B O N E kO W SK N

A N T . C l iO L O N iE W S K i ,
12.

-*?«■■» “ mii ijwgmr - Trasifcw  da

Na J T A n S Z F  N A J P R A K T Y C Z N I E J S Z E  i N A J P O C Z Y T N I E J S Z E
pismo tygoduiowe ilustrowane dla Polek i ich rodzin

D O B R A  G O S P O B T N I
U  roku 19 12  wszystkie prenumeratorki całoroczne prócz 4- oh p is m  ty g o d -  
n u m  f c h ,  k a lf e u ia r t a ,  12-tu d o d a tk ó w  m ie s ię o z n y c h  i fa s o n ó w  b i­
b u łk o w y c h , otrzymają zupełnie bcrpłainie nowe, p o ż y t e c z n e  i k o a i lo w n e  

___________  w y d a w n ic tw o  p . t.

N A U K A  S Z Y C I A  I  K R O J U

Dzieło to składające się z k ltk u d z  i t a i f c i u  t a b lio  k r o ju  i treści obaśniającej, które w  handlu księgarskim  
kosztować będzie rb. *  kop. 50, przedyłacicielki nasze (nadsyłając rb 4 kop. 40) otrzymają z u p e łn ie  b e r  

p ła t n ie .  Książkę powyższą w y sy łać  będziemy częściowo, począw szy od Nr 1.
T ym  sposobem w szystkie przedpłacicielki nasze otrzym ywać będą w  roku 1912-ymi

C ałoroczn ie  z g ó ry
z kalendarze! 1, księgą 

kroju i premiami

A l  40
iwartalnie bez kalend, 

księgi krojów i premii

rfc.1 top. 1 0 .

pismo ilustrowane, obejmu- 
lące dział społeczny, oraz

1) CO  T Y D Z IE Ń :

DOBRĄ GOSPODYNIĘ
specyalny gospodarczy i hodowlany.

2) CO  T Y D Z IE Ń :
NASZE KŁOSY pstn o ilustrowane, poświęcone li- 

— teraturze, nauce, sztuce i beletry­
styce.'

3) CO  T Y D Z IE Ń :  

WĘDRÓWKI i PRZYGODY
5*9*

pismo ilustrowane, za 
wierające opisy podróż­

nicze, ziem, ludów i t. p.

4) C O  T Y D Z I E Ń :

NI O U Y  pismo zawierające podobizny i opisy no
w ych  tasonów strojów damskich. 

Oraz co miesiąc S P E C Y A L N Y  D O D A T E K  B E Z P Ł A T N Y  — m i a n o w i c i e : ------------
1) w  Styczniu: W zo ry do robót piłkow ych (łanbzegąi.
2) w  Lutym: Tablic^ królów z objaśnieniem.
3) W Marcu Fason bibułkowy modnej sukni.
4) w  Kwietniu: T a b 'ic ę  krojów.
5) W Biaju: Tablicę  krojów.
6) w  Czerwcu: Faron bibułkowy modnego ubrania.

7) W Lipcu: Tablicę  krajów z objaśn:eniem.
8) w  Sierpniu: W z o ry  do robót piłkow ych (laubzegą) 
9I we Wiześnlu: Fason bibułkowy sukni.

10) rV Ddźdzlerniku: u r e  towarzyską.
u )  w  MstUpi Jzle: K aitudarz ścienny aa rok 19 13.
12) W (IrUdniu: Fason bibułkowy sukni.

N a d to  o p ła e a ją c y m  p r i  n u i . j r a t ę  c ą jo ro ó z it ą  z  g ó r y  o f ia ru je m y  óc z p ła tn ir ..

1 )  K a l e n d a r z  k s ią ik e w y  p .  t .  „ D o a r a  G is p a d y n i*  n a  r .  1 9 1 2  Ł j ś | . :
i zawiera, prócz kaltndarza i części lii trackiej mnóstwo przepisów  gospodarczych, hodowlanych i kuchennych  

oraz praktycznych wskazówek. Kalendarz w ysyłam y zaraz po otrzymaniu przedpłaty całorocznej.

2 )  D z i e ł o :  „  N a u k a  s i y c i c  i  k r  o J J u

-------------- Wzorem lat ubiegłych przeznaczamy ićwniaż 1 na rek 1912 do rozlosowania
W Y J Ą T K O W Y C H  P K E M I I  B E Z P Ł A T N Z C H  i o J t e ,  w a f t u i o l
dostępne one będą tylko dla tyc* Szanow nych Przedplacicitlck, które wnioSą całoroczną phetui

iS s M f io s a p iy h .b u fW # 34.
W  Celu ułatwienia Szan Przedpłacicielk^m  kont: oli nad rozlosowaniem  przedmiotów, dn. -20 Lutego .gra Toku 
roześlem y wszystkim  całorocznym  prt numeratorkom ponum erowane egzem plarze „Dobrej Gospoa mi ‘ W  ra­
zie jeżeli Szan. Przedptacicielek rocznych okaże się mniej, niż jest losów loteryjnych, wówćz^s każda z nich 
otrzym a dw a numery, byleby wszystkie T o zetłane  były, tym sposobem otrzym am y num eracvę zgodną z nume- 

racya biletów loteryjnych 2 -e, klasy i98  loteryi klasycznej Królestw a Fotskleuo.
Prenumeratorki, pragnące wziąć udział v  losowaniu zechcą pamiętać, źe stawiam y jeden nieodzowny  

w arrn ek: a e b y  p r e n u m e r a t a  w p ły n ę ła  d o  n a s z e j  a d m iii l i j r a c | r i p r z e d  2 0 -y m  L u te g o  n. st, 
1912 r . ,  j dyż '"uczej nie będziemy w  sianie prawichoW.. ponum erować nagia^u pisma.

100  P R E M II powyższych rozkiasyfjkowane będą w sposób następujący:

D l a  s p o i w u  z i m o w e -
Karnaszej Ciapki, rękaw ici 

" ■  ki, szaliki, kurtki i t. p, 1 
i koszu lki. Kalesony. K urtki 
z szerści w ielbłądziej i inne.

Chustki puchowe orenburskle. Spódnice, 
Zaklęty i kamasze damskie.

Paltociki dziecinne na wacie.
Kostyumy, czaD k i i t. p.

Dla cierpiących na reumatyzm specyalna.bielizna
Specyalny magazyn czesko-rosyjsKiej pracowni 

wyrobów szydełkowych

G. Ąndrle i
W . - W asylk ow sk a J4  10. C e n y  s t a łe

1) Posiadaczka N-ru, na który pad 
nie w  2-ej klasie rb. ic  aoo otrzyma

od nas

P I A N I N O .
2) Posiadaczka N  ru, na który padni- 
w  2-ej kl rb. 4,ooc, otrzyma od nas

G ra m o fo n  z  p ły ta m i.
3) Tosiadaczna N-ru, na który padnie 
w  2-ej kł rb 2,000 otrzyma od nas

Z e p j r  s o ie n n y .

4) Posiadaczka N-ru, na który padnie 
w  a-ej kl. rb. 1,500. otrzyma od nas 
P ię k n y  z e g a re k  k ie s z o n k o w y .
5) Posiadaczka N-ru, na który padnie 
w  2 ej kl. rb. i ,coo otrzyma od nas

S A M O W A R .
6) i 7 1 Posiadeczki N ró w  na które 
padną w  2 ej kl. po rb. 600, otrzy­

mają od nas
1) Zegarek srebrny kieszonkowy,
2 ) Duły dywan.

61, o) i ro) Posiadaczki N-rów, na 
które padną w  2 ej kl. po rb. 400, 

otrzymają:
1) Garnitur do kawy 2) Instrument 
samogrający. 3 ) Maszynę do szycia, 
t t —30) Pos;adaczki następnych 20-tu 
N rów, na które dadną w ygrane po 

rb. 1-50, otrzymają:
D o b r r  z sg a i-k i k ie s z o n k o w e .  

31 -ico ) Posiadaczki 70 u N rów, na 
lóre padną w ygr. po rb. 6ootrz\m .. 

Kwity na t>płac. prenum rocz. nar 1913'

A dres RedaLcyi i Adm inistrącyi: W a r s z a w a , No w y -Ś w ia t  N i  3 4 .

Magazyn rzeczy fu lrzanycir66
P. D9BREC0WA

N liC ih u łow ska  JYl II, t e ie f .  2 5-S4.

I Ja następujący sezon przygotowano w wiel­
kim w b )' zc najrozmaitsze rzeczy fatrzant jako to: ksiDCZSCkie bO- 
b ry , sobole, gronostaje, szenszyle, kuny, kolki oraz damskie i tnę 
s-kie rzeczy gotowe. Mufki, kołnierze, czapki etc. w wielkim wyborze. 
Prosimy się przekonać. Kupno nieobowiązujące. Ceny umiarkowane

I

I  P rzeciw  k a s z lo w i i c h ry p -  I  |
■  o s  lekarze polecają I  I

p r n v ’ A  I ŁF A Y ’A
Prawdziwe SudŁńsku Mine­

ralne Pastylki ‘ *7̂
Żądać we w szystkich apte- 

i s k ł a d a c h  a p t e c 2 n j c h .
1

u m in
D-ra Soleckiego

we Lwcwfe
Ł y c h a k ć u r  1. 1 0 7 . u l i c a  Z d r o w a  2 .

T e le fo ir  N r  6 7 3 .
A d r e s  d la  te le g ra m ó w ! S a n a to r y u m  S o l e o k i Lw ów *

Przyjm uje chorych na słały pobyt lub dochodzących, celem  lecze­
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem  zakaźnych i um ysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 

gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo­
nych Inhaiatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow­

szych w ym agań nauki i publiczności.

Obszerny ogród, Centralne ogrzewanie w  pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry­
czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho­

rych i osób tow arzyszących oraz odwiedzających.

Kom pletne utrzymanie w raz z opieką lekarza zakładowego po­
cząw szy od i c  koron dziennie.

Zakład  można zw iedzać codziennie między godziną 4— 5 bez­

płatnie. 518

RZENK
U LEIIM K Sit WSI 1 11151
Miesiące odbite drukiem czarnym i w yra ź­
nym, nawet dla osób ze słabym  wzrokiem.
A rtyk u ły historycz., powieści, opowiadania, 
rady gosoodar. i wskazówki dla gospodyń, 
informucye, jarmarki i w iele innych cieką 

w y rh  i pożytecznych rzeczy. D o d a te k  b e z p ła tn y  w k o ta ra c h !

OBRAZ SUD3WNEJ MATKi BOSKIU OSTROBRAMSKIEJ.
C -n a  gz ę kp. Przesyłka i"egjz. ro kp. Przesyłka io eg,-, ćo kp.

<0 N a k ła d  k s ię g a r n i  LE O N A  ID ZIK O W SK IEG O  »  K ljow .o ,
in

X

najnow sza konstrukeya, znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

spraw ność 1732^

generalna rtprezentacya I skład
DOW HANDLOWY

„Jd . B u k o w i ń s k i

i Ł  Dyakowski”
Kirów, Kresznzatyk 5

C e n n ik i i d o is  g r a t is  i f r a n c o

W DOWU HANDLOWYM 39<>5

BN

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a

fabryki „A.STBOBL^wKijowie
Sorzedaż po cenach 375  d o  5 0 0  r u b l i  i dro tej, w y n a je m  o d  8  r u b l i  
R e p a ra o y a  i a t ro je n ie .  Ż y la ó s k a  M  27  T e le fo n  185. 3Ć47

Br. N. i H. Łepejko i S f
T T i i r iM r  11 Kreszczatyk Nr 40, telef. 2665.

7 2) Et J A :  L w ó w k a  Nr 4.

N a  j e s i e n n y  i  z i m o w y  M Io n 01 P l y m jn o

w olbrzymim wyborze ostatnie now ości, jedw abnych, w ełnianych 
i baw ełnianych tkanin pierwszorzędnych rosyjskich  i zagranicznych
*ą b r y k .  ------C e n y  s ta łe .

D la  d z ie c i ,  m a te k , r e k o n w a le ­
s c e n t ó w  o s ó b  n e rw o w y c h  i 
s t a r c ó w . F o k m o z a  z a p e w n ia  
pi ‘a w id ło w y  r o z w ó j  k r w i,  k o ś ­
c i i m ię ś n i.  N ie z b ę d n y  p o k a rm  
d la  d z ie c i w o k r e s ie  z ą b k o ­

w a n ia  i ro ś n ię c ia -  
Liczne opinie I ’p L e k a rz y  i O rdy  .at, 
szpitali  dołącza się do każdego puce). 
Dostać mużna w  aptekach i sk ładach 

aptecz C e n a  p u d r łk a  R b . i. 
G łó w n y  s k ła d i  Południowo-f ns. 
Tow. Handlu T o w rr Apteczn. w  Ki­

jowie. 4938

Dr.Bengne, 47ęRue Bknche.Pariś. 0

EEE~r\'

B au m e B enśue
WYLECZENIE ZUPEŁNE

P O D A G R Y  -  R E U M A T Y Z M U
N E W R A L G I ICena-.

1  r. 2 0  K
C en a : 

i  • 0 K.
Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne ^ r 1  
pudełka opatizone są różową Banderolą z poapisem: u

umiliłrnihi)
im®il]«'

560
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liajpierw si profesorow ie całego świata
w ypróbow ali po czyści w  swej olbrzymiej prywatnej praktyce, po c zę śc i' zaś w  szpitalach i klinikach znanv, wzm acniający n erw y środek M U IR A C 1T H IN E  A L E X A N D R A 'i  zgadzają się niemal ®jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć nim le c z y l i  
wypadki przedwczesnego w yczerpania nerw ow ego i związanych z niem objaw ów  wtórnych, jako to: bóle "głowy, opresye, szum w  uszach, zanik pamięci, drgawki, zaburzenia w  trawieniu, zawroty głow y, brak łaknienia, kołatanie serca, łatwa pobudli­
wość, rozdrażnienie, zmęczenie i t. d, działał n a d z w y c z a j  s k u te c z n ie ,  Obszerna literatura o IHuirac th in ie  A le x a n d i  a która każdemu życzącem u w ysyłan ą jest gratis i franco, zaw iera nader interesujące sprawozdania o pom yślnych wynikach  
w  w vżej wzmiankom -nych cierpieniach; dlatego też zaimie w s z y s t k ic h  n e u r a s t e n ik ó w  treść broszurki o M u ira c i lh in ie  A le k s a n d r a ;  polecam y im gorąco przeczvtanie tejże. Jestto bowiem  preparat, którego naukowa sław a z biegiem lat uznaną 
została, a liczne orzeczenia pierw szych pow ag lekarsk.ch opinię tą potwierdzają. Niezwykle dodatnie działanie, osiągnięte w e wszystkich w ypadkach za pomocą M UTR ACH TH IN A A L E K S A N D R A  w ytw orzyło  wielką popularność tego preparatu i szybko  
go rozpowszechniło. Zaleca się te,. każdemu posługiwanie się tym środkiem. Literatura gratis i franco na żądanie.

Kanion Chemicznych Proparatów, Si. Petersburg, Mata Koniuszna Ns 10.
G łów ny skład dla K rólestw a Polskiego: S. Rośćiszewski & J. Kirchm ayer, W arszaw a, Bracka 6.

1

< tstrzeżenic: W e  wlasnem  interesie należy zw racać baczną uwagę na nazwę M U IR A C IT IIIN A  A L E N A N D R A . 
S e g alla  i w e wszystkich innych aptekach.

W  W iln ie dostać można u J . B-
3917

OGŁASZANE PRZEZ RÓŻNYCH WYDAWCÓW 5216

d la  d z ie c i ,  m ło d z ie ż y  i o s ó b  d o r o s ły c h  ( r ó w n ie ż  w  ję z y k a c h :  a n g ie ls k im , f r a n c u ­
s k im , n ie m ie c k im  i r o s y js k im ) ,  w  o p r a w a c h  k a r to n o w y c h  i o z d o b n y c h , po  c e n a c h

ś c iś le  k a ta lo g o w y c h

POSIADA NA SKŁADZIE i DOSTARCZA

u s i e d a r n i a  LEONA IDZIKOWSKIEGO »  k n o w i e
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c j i  z a ła t w ia ją  s ię  n a ty c h m ia s t , o d w ro tn ą  p o c z tą , n a  ż ą d a n ie  z a  
z a lic z e n ie m . ■ ----- S z c z e g ó ło w e  k a ta lo g i k s ię g a r n ia  w y s y ła  d a r m o  i o p ła tn ie .

#  N a  Q w i a , i d k e N o w e  K s i ą ż k i  #
KSIĘGARNIA

W Y D A W N I C T W O
m m  W A R S Z A W A  
I H h H r C i a  N O W Y - Ś W I A T 5 3-

Ó W iAT  W 0 8 fi A Z  ACH.
^  poglądowej 4 cz., każda 12  pod. tabl. kolor.

TaoPce^do nauki 
po rb. 1 80

N IE S P O D Z IA N K A  ŻYCIA. „
™  Pow ieść dla panienek, w  ozdob. opr

A. Domańska.
2 .—

n L U Ś  U KRÓLA Z I M r .
W K s;ąZka obrazkowa, z 15 tabl. kolor.

wiersz Ela 
w  opr. 1 60

M E L A .
ł*  O pow iad-nie ze świeżo przeżytych dni,

A. Domańska, 
w  opr. 1 50

O AL1M ECZKA.
Łr K ążka obrazkowa, z 15 tabi. kolor.

w iersz L. Rygiera 
w  opr. 1.60

yySPO M N IEN IA  MŁODEJ D ZIEW CZY N Y.
* ■  Opowiadanie z 4 ryc., w  opr

Z Bukowiecka
1 5 0

n  W10CHH1E, WIOŚKIE i 0 CH ŁO D ZIE  KRÓLEW ICZU.
v» Książka obrazkowa z T5 tabbeami kolor. Rb. 1.60

Ł  ODY ŻYCIA.
O powieść, i'ustr. A . Gawińskiego

A. Dygasiński, 
w  cz -. opr. 3  30

A  D O  C Z Y T A C  CHCĘ.
r f D w  Ks-iąlka ob.-aziowa, z 30 tabl. kolor.

wiersz L. Rygier* 
1 80

N A S Z  LAS i JEGO M IE S Z K A Ń C Y . B Dyakowski
I "  Z 230 rys, oraz 7  tabl. kol. VV/d. 11, rozszeż. i uzup. w  opr. 2T0

C T A C H  WOJAK.
O  Książka obrazkowa, z 2 ryc. kolor.

Opisał Kazimierz G.
2.—

I/ON.
*» T o w arzysz Człowieka, z 77 ilustr. w  opr

B. Dyakowski.
1 80

U lS T O R Y A  0 G R ZY B O W Y C H  LUDKACH.
Li Książka obra/ 'o w a, 12  obraz kolor.

w iersz Or-Ota.
i.bo

y  N A S Z E J  PR Z Y R O D Y . opisał B. Dyakowski, 
i  2 \ tabl. kolor, oraz 237  rys. kolor. w ozdob. opr. 5  —

n  JAN4U CO PSO M  S Z Y Ł  B U T Y . J. Słow acki
vJ Książka z ilustraeyami A a. Gawińskiego. — .40

L OZBITKI.
•  * Powieźć, z 12  rysunkami, w  ozdob. opr.

J. Verne. 
1 .—

1 EŚHA KRÓLEWNA.
“  Z  12 kolor, tablicami.

Baśń Or-Ota.
1 5 0

c a m o l o t c e h  n a o k o ł o  ś w i a t a .
O  Opowiadanie, z rysunkami w  ozdob. opr.

W. Umiński. 
2.40

p  Z A T A IM Y  SAM*. m Bujno
v# Z b 'ó [ powiastek z rycinami. Druk duży. 1 2 0

^AM O CH O D EM  P R Z E Z  A U STR A LIĘ .
v  Opowiadanie, z 6 rycinami, w  opr.

W. Mader. 
1.20

p A j K i  i BAŚNIE.
D  K s;ą 'k a  obraz<owa. z t i  kol. ryc. 2 JO

ANI STW ORZENIA.
U, O pisy powstawania Św iata, z ry ę  w  cpr.

W . BOlsche
- . 7 0

r  UDOWNE BAŚNIE.
K>iążka obrazkowa, z 5 kolor. ryc. w ozdob. opr. 1 50

A  B R Ą Z Y  ZIEMI POLSKICH.
U Monografie, opisy; z licz. rycinami w  opr.

K. Chmielewski.
1 5°

p A J  KI.
O  Książka obrazkowa, z 5 kolor. ryc. w  opr.

M. Markowska
1 5°

A Z Y A  -  SY B E R Y A .
» »  O pisy malownicze, z rys, w  ozdob. opr.

W . Nałkowski.
1 50

■ EGENDA P O LS K A .
L. W yb ó r baśni, legerd i wierzeń ludu

Z. Mazur
polskiego. 50

. L O L E K  GRENADYER. A. Gawiński. 
L  Czarodziejska histor. z 12  kolor, ilustr. autora w  ozdob. opr. 2.—

7 A C 7 1 R O W A N E  JEZIORO. J. Osęka
* -  n, 7. r \ s jn . A . Gaw ńskiego w  kolor, okład. — .55

7 YCIE DLA O JC Z Y Z N Y .
Im Pow ieść z czasów  T . Kościuszki, z rys. w

W, Gomulicki. 
oprawie. 2 2 0

p R Z Y  DOMOWYM OGNISKU.
• Baśnie i podania, z 16  ryc. w  ozdob.

J. Warnkówna 
opr. rb. 1 50

p R Z E Z  KRWAWE BOJE. E: Jezierski
» Pow ieść z czasów  Batorego, z rys. w  ozdob. opraw ie 1.20

p O z iZ Y C  DLA DZIECI.
* W yb.ir zrobiony przez autorkę.

M Konopnicka 
w  opr. — .ćo

l  A B W O n ZE  KRÓLOWEJ ANNY JAGIELONKI. Z. Morawska.
• ■ Pow itać historyczna z rysunkami, w  oprawie. 1 .—

. UJE P1SEM10.
™  Tom  ą »  str, z 150 rysunk. w  ozdob.

Roczniki w  oprawie
opr po rb. 1.50

O T A H O Ś C IC  W S Y N T A K T Y C E .
O  Opowiadania z czasów Saskich, z il u str , w

M. Mosseczowa-
ozdob opr. 1.20

POWIADANIA 0 Z W IE R Z Ę T A C H .
”  Z licznemi r\runkam i.

M. Weryho
w  opr. — ,60

7  DOBYCIE SANDO M IERZA. W. Przyborowskl.
Ł  Opowiadania historyczne z rysunkami. w  opr. 1 35

j  UPOMINKU (DLA j G z i ) .
™  Powiastki i opowiadania, z rysukam '

M. Weryho
- . 9 0

nR U N W ALD . W. Przyborowskl. 
”  Pow ieść historyczna, z rysunkami, w opr. 1 60

RjA S K A L c  MEW.
™  Przygoda dzieci, z 6 rvs.

1. Sandeau
w  opr. — 70

^ (EZN AN Y  BO H ATER ŚLĄSKI.
i ł  Pow ieść historyczna, z rysunkami, w  opr.

A. Zielińska.
— ■15

IUREK BRONICZ.
J Powiesi- ola młodzieży.

K. Wołyńska
w  ozd. op” . — -5°

yu ŁJIS T.
Y f  Pow ieść historyczna, z rysunkami, w  opr.

J. 1 Kraszewski.
1 .—

n Z lE L N A  D ZIE W C ZY N A .
L# ( ijow iadanic, z 4 rycinami.

Teresa Jadw iga
w  opr. - .5 5

UlITOLDOW I SYNOWIE.
”  Powiesi- historyczna, z rysunkami, w  opr

J. Kruk.
— .60

(  Z Y M O N  NIEWOLNIK-
P o w e s ć  z życia murzynów.

L. Trzcińska 
w  opr. — 50

p G K O R A .
• PoW itsć historyczna, z rysunkt.m:, w  opr.

A Grudzińska.
— .90

y u Ł A D C A  P R Z E S T W O R Z Y .
Bow esc fantastyczna, z 5 rysunkami.

J . Kruk
w  opr. 1 .—

UU P L M R O C E  WIEKÓW.
■ *  Opowiadanie historyczne z ryc.

A. Jacnondowicz.
i.to

"TAJEM NICZY RYB A K .
I P i.w - -c dla młod ' ‘eżv, z rysunkami

J. Verne 
w  opr. t

P U S Z C Z Y  LITEWSKIEJ.
Y* Pow ieść historyczna, z rysunkami.

R. Buraczewska.
— 70

ftjA  ŁO M IE P R Z Y R O D Y .
* "  Pau.ietnir; w akacyjny, z rysunkam i.

Z. Rudnicka 
w  opr. 1. -

lA G IE D  K A .
J Opowiadanie historyczne, 7 rysunkami.

A Zielińska.
— .60

M i I09NA i inne O B R A ZK I z natury. 
" *  >l li znymi rysunkami.

M ARCT. Golczewska
w  opr. — .70

y y lE L K A  WOJNA.
■w Szkic historyczny, z rysunkami, w  o p r

L Glaiman.
— .80

JAK TO B Y Ł O  Z I M ą  W LESIE.
J  ( inmwiadur.ie chłopca, z rysunkami.

J. Chrząszczewska
• 55

7  N A S Z E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I .
t  ( 'powiadanie historyczne, w  opr.

K Chołoniewska.
1 60

O T A W  i R Z E K A .  A. B. E ckley
przyrodę. Ks. LV. 8 tabl. kol. oraz lir;

Z w ró ć  oczy na 
me rys. w opr — 50

7  DZIEJÓW NARODU.
W yp isy  historyczne, w  opr.

H. Orsza.
2 —

1  A W!A ^ ZIELONEGO W Z G Ó R .A .  A Mongomerry.
1  * *  1 ’ w '‘■■'o dla mtodSiely 2 tonu- w  ord b. o cr 2.—

M A S Z  ŚWIAT. roczniki w  oprawn-.
■ » 1 om |  ;8 str- 7  rysunkzu i w  ozdob. opr. — 2

1  A M A R A  SIO STR Y .

1  -  —

A W ,[san. 
1.80

| i A 5 E  K A LEN D A R Z.
1 "  Rocznik ilustrowany dla młodzieży, z rys.

Na rok 1912. 
w  opr. — *35

1  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a p n ia c h . % I llu s t ro w a n y  k a t a l o g  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła t n ie

I

Leopold Koch Go1dw? Ubiory M?skZ  w e d łu g  n a j ś w ie ż s z e j  m o d v

ie
W arszawa ;» « °.j. Miodowa 2.

B u d a p e s z t
1852

egżyst. od 
1880 p .

W ie d e ń  
1870

B e r l in
1910

w e d łu g  n a j ś w ie ż s z e j  m o d y

Palta sportowe i automobilowe
O ryginalne Modele Londyńskie. 403

l i
Nowości Gwiazdkowe.

B ib lio te c z k a ? d la  m ło d z ie ż y .
Tom X V I. B lo s a o c ło w a  UH. (Koliskówna). Z a  o r ła m i

Na p o le o n a. Opowiadania historyczne. Z  jedną ryciną. — 40
Karton — 50

E z o p a  B a jk i w  opracowaniu Or-Ota. W ydanie ozdob 
ne w  dużym formacie z licznemi kolorowemi ilustraeyami.

Karton 1 50
G e rs o n  - D ą b r o w s k a  IH arya . W ie lc y  A r t y i c i .

1 80
2 20

Z  80 ilustraeyami w  tekście. Karton 
w  oprawie

 G o m u llc k i W ik to r . K o k  1812, powieść historyczna
z Aojen Napoleońskich. 
Konstantego Górskiego. 1 70

2 —

-  75

7 weinam i i kolorową okładką
Karton 

w  oprawie
k o t  w b u t a c h . " D l a  małych dzieci,^ upracowała C. 

Niewiadomska Z kolorowem i rycinami, w  ozdobnej kolo­
rowej okładce.

Ł u k a s z e w ic z iw n a  K . S e r d e c z n i  p r z y ja c ie le .  
(Niania —Mateusz). Z uooważnienia autorki przekład M. Mo­
rawskiej, w opracow. S  Karpowicza, z 2 ryc. Karton — 50 

M o ra w s k a  Z u z a n n a . A d ju tn n t  n a s tę p c y  t r o -  
n u , poA te-c historyczna z czasó <v wojny trancusko-pruskiej.

7 rycinami St. Bagieńskirgo. Karton 1 20
w  oprawie 1 50 

P o d r ó ż e  G u liw e r a .  Dla m ałych dzieci, opracow a­
ła C. Niewiadomska Z kolorowemi rycin a m i,'w  ozdobnej 
kolorowej okładce.

S ie n k ie w ic z  H enryk . W p u sty n i  i w  p u s z c z y .  
cKą kolorową P. 6tachiewiCza.

T e r e s a  J a d w ig a . S t r a c o n y .

Z  okł
Karton 

w  oprawia  
T>owieść współczesna 

dla ml-*dziezy Z  12 ilustraeyami Em ila Lindemana Karton
U m iń s k i W ła d y s ła w . K rw a w y  c h le b .  Powieść  

podróżnicza] Z  12  rycinami Em ila Lindemana Karton
w  oprawie

W e e y h o  IH a rya . W ic h  A w ie o ie .. Powiastki dla 
małych dzieci Z  licznemi ilustraeyami.

Ś w ia t  z w ie r z ą t . Wydanie polskie pod rcdakcyą 
prof. Jana oosiiowskIce o. Barw n e o, isy życia i obyczajów  
zwierząt.

-  75

2 50
2 80
3 5°

2 — 
2 40

Ś w ia t  z w ie r z ą t .  Obejmuje około 400 stronic tekstu 
na pięknym kredowym  papierze.

Ś w ia t  z w ie r z ą t . Z a w  L r ,  ć będzie przeszło 600 ilu- 
stracyi w  tekście, fotografii zdejmowanych z natury, o razJr3  
rycin w ielobarw nych na osobnych tablicach.

Ś w ia t  a w ie r z a t .  W ychodzi zeszytami. Każdy ze- 
szvt oocjmuje d w a arkusze^druku z jedną tablicą kolorową. 
Calośc obejmuje dwanaście zes yiów . Cena zeszytu w  pre- 
uimeracie Jbf J *  — ćc

Z  przesyłką pocztową — 70 
Cal. ść ukończona będzie w  grudniu r. b. poczem cena dzie 
ra bęłzie wynosiła: z a  e g z e m p la r z  b r o s z u r o w a n y  8 -

z a  e g z e m p la r z  o z d o b n ie  o p ra w n y  10 —

B ib lic te o zk r*  d i s  m ło d z ie ż y .
Tom X V . T e r e s a  Ja d w ig a . P o je d n a n i. Pow ieść 

z czasów Napoleońskich. Z  jedt ą ryciną w ydanie drugie. — 50 
A n d e rs e ir .  B a jk i.  O pracowane przez C. Niewia 

domską. W ydanie nowe, przejrzane i uzupełnione. Z 6 ry­
cinami i liczntm i ilustraeyami w  te k śćie .ffW  ozdobnei koio- 
rowej okładce. Karton 1 20

B e e c h e r  S ło w e . C h a ta  w u ja  T o m a . W ydanie  
"nowe'1 przejrzane i poprawione przez_^C. N ew iad o m s.ą z 4 
rycinami. Karton — 90

w  oprawie 1 20 
G rim m  b r a c ia .  Po-wLeści z  t y s ią c a  i je d n e j  

n o c y . W ydanie nowe. Z  16 chrom olitogratowanem i r y c i­
nami, w  ozdobnej kolo-ow ej okładce.

M e y n e  R e id . P o b y t  w p u s ty n i.  Przełożył M. 
Rzętkowski. W ydanie nowe Z  24 rycinam i Gustawa Do- 
rego. Karton

P r z y b o r o w s k l  W a le ry . P o d  S t o c ik in m . Po­
w ieść histeryczna. W ydanie nowe. Z  8 ilustraeyami Kon­
stantego Górskiego. Karton

w  oprawie
V c r n e  J u l iu s z .  I W y  ■p a  ta je m n ic z a . Dzieło u- 

wieńczone przt z Akadem ię Fr.incusKą Przekład f. Bele- 
jowskiej z licznemi ilustraeyami W ydan ie nowe.

Karton 
w  oprawie

1 5°

1 20
1 5°

1 5°  
r bo
2 —

5 l I9 Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Glycarofosfat ziarnisty!
RO BIW A 9

G l y e e r o f o s l a t  w a p n i a  i  a o d y  I

S T l t l W l I f  1  S Z P IT A L IC r  P i lT S K I C I  N| 
W a a t e n i a J i e y  l y i t e a  a e r w o w j  m

W ih S B  yrwetw kmywłey, ałafcaśal k i M  w  J l  
•kZMls rtialH U s  Halcot, yodeza* k ir s lu U  1 ciąży, a  
I ytMolirfca MSfaatoBil, ym dónik ■ayUowtms I Ł p. I  

PnqJ«Mt w cmaka laipra a* w nai«! lteM ałaka g

WyatrscysC *ię łcewertclcicioyck m IU im M m  
S prudit w aptekach 1 w wtpkizjch ictedack aptocia

itette. ^

tayek. g

Chiński magazyn herbaty

T. I. KOMAROWA
K r e s z c z a t y k  M  4 3 .

S p r z e d a ż  d e t a lic z n a  po c e n a c h  h u r to w y c h :

herbata Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłow a, Bot- 
kina, W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- J l f f l y g  

dyny m agazyn w  Kijowie, gdzie w s a s w a s
jest palona i mielona za pomocą ma- H o le n d e r s k ie  lep-
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d K f l O  szych firm od i  td.
jącego. S u r o g a t y  w łasnego w yrobu. • • • • • • • • W  ^  jj0p

h e r b a t n ik i ,  k a r m e lk i ,  c u k ie r k i  o w o co w e  
i in. W y ro b y  cukiernicze: G. Bormana, Siu  1 S-ki, 
Krom skiego i in. lepszych firm. Za w sze  świeże' 

Pp. kupującym herbatę, kawę, w yrob y cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z wielkiego w yb oru  w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub tez rabat w  gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  

g o to w e  i na obstał unek. 38 3

Kasy ogniotrwałe
O P A N C ER Z O N E,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E , 
DRZW I, S K A R B C E , 

P R A S Y  KOPIOW E.
F A B R Y K A

S. ZWIER2 GHOWSKIEGO
w  K ijowie 634

W .-W asylk o w sk a ANs 77 d. w łasn y  
Biuro i magazyn: K reszczatyk Ns 14  

Telefony: N&Ni 15 -3 1  i 17 -5 1.

Cenniki Ilustrowane na żądanie. 
Zważcie ?ziecko
iokarm iać dz:ecko mączką ml. ,,A L -  
P IN A “  i wzrost wagi w  ciągu pierw, 
tygodni będzie dowodem jej pożytecz­
ności. Sprzed, się w  apt. i skł. apt.

4139

Sławuta'Wołyń
P e n s y o n a t  dla chor. piersiow ych  
D r a  A . T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
ty  c a ły  r o k .  Sezon kum ysowy od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 7482

jąc cg u .  s u r u y a i ,

Czekolada,

DRZEWO OPALOWE
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani. T e ’ efon as 34. Zam ó w  
przyjm. osob., listownie i telef. 3376

R iw ie ra  W ło s k a  
v ia  S e r a  2 2 .N E R Y I  

P E ^ S Y O N A T  PO LSK I
Z o f i i  R ie w ia d o m s k ie j .  Pokoje 
słonecz., elektr., kanał kuchnia poi. 
Otwarty od d 1 go września. 4582

Do s p r z e d a n ia

HISTORYA POLSKA
z  w iz e ru n k a m i k ró ló w  przystęp­
nie opracow ana przez Zofię l U szy- 
nównę. Cena 30 kop., w  opraw ie  
karton. 4 0  k,, za przesyłkę dopłaca 
się 10 k. Dostać można w  Adm i- 
nistracyi „Dzień. Kijow sk.", w  redak- 
Cyi „Ludu Bożego" W . \Vlodzimier- 
12 i w  księgarni I eona Idzikowskie­
go w  Kijowie, K reszczatyk 29 5 19 1

Rzgoca rolny, intehg., kawaler, po 
szuk. samodz. posady, do­

bre świadect., kilka lat pracy w K ró ­
lestwie i na W oł. wszechstr. znrjom. 
gospod. rolnego. Oferty: A . Z a w i­
stowski pocz. Stoczek pow. Łu k o w ­
ski gub. siedlecka. 5t<>9

Ogrodnik
posiadający gruntowną znajomość 
każdej gałęzi ogrodnictwa oraz pszcze­
larstwo i uprawę chmielu poszuku­
je  posady. Pensya 300 rb. i ordy- 
narya lub stół. Adres: 'W arszawa,
O grodowa Nr 58 m. 7 3  „O grodni­
kowi*. 5 12 1

FartuchówSpecy&l. Magazyn 
Sofijowska Nr 25 
dziecinnych, damskich, gospodarskich  
i in. zagranicznych fasonów od 35  
kop , do 4 rb.____________________ 5035

OGiady po 23 kop.
wyd-ije T . Kuchnia K. K. P o  r e  
o r g a n iz a c y i .  N ow y Kucharz. 50 *3

S z k . ta ń c ó w s s,k l* "  w  w -
Terrnin krótki.

sylk. 10. Rlaca um. 
 5>77

K o re s p o n d e n tk a
polka, wykształcenie gim nazyalue, 
nacki handlowe, głównie języić r o ­
syjski, posiadany jak ojczysty, ła­
twość opisowa, pisanie m aszynowe, 
dobre wynagrodzenie, potrzebna do 
Riura Technicznego, W arszaw a, Je­
rozolimska 71. 5199

I f r a u / p n u r a  z W a rsza w y  przy)- 
t l W u U W O  muje roboty dzie­

cinne, palta, mundurki dla chłopców  
i panienek. Rejtarskr 9 ro. 9. 5202

Schronisko św. Jadwigi
Rzymsko Katolickiego T o w . Dobrocz. 

od dnia i-gn grudnia

przeniesione zostaio
do nowego lokalu T -o ick i zaułek 6 
m. 9 na parterze. Tokoje suche, 
widne, ciepłe, z wygodam i. 52*6

PoS2Uk.
okaz.

pokoju z utrzymaniem. 
Oferty; Poste restante 

rab. za 526901. 5 3 °3

Drzewo I węgiel na pudy i sążni 
po cenach jak 

na przystani dostar. do domu M.-Bła- 
gow- Tu8 1 r»obl. Ż y d ów, targu, aoą^

” pisn^^""""elektryczn. 
oświet., można oddz.

5308
2 pokuje
Kuznieczna 3 a miesz. 26.

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

parą oczyszcsasep,
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 4 6 (1

J. Richter. Kreszczatyk 10.
R ttak te r odpowiadzlalny:

r .u Ł u  ml* Polaka w  K ijo w i*, n lisa K m sm tatyk  J i  98 Wydawcy: 1 e m a s z  M i f i i i a i a w * k i a 
A«H «' 0«*"wiścki i :


